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Soho ta 1 Stycznia n 18 r. 
c~n• numaru 15 "" -

Na fro cie Teruel 
trwają dlej krwawe walki 

Komikat oficjalny faszystow- gmach Hanku Hiszpanłi oraz wie1. 
skiej katery głównej donosi, fe ki zbiornik wody, z którego ko· 
wojska-en. Franco, przekroczyw- rzystall oblężeni faszyści. 

Z WALK POD TERUEL. 
.. 

szy drę, prowadzącą z Campil­
lo do cud, zajęły położone na 
potudn od Campillo wyniosłości 

Primer ejo i Pedrizas Morron. 1 i 
nes. 

Niez ·te gwałtowne bombar­
dowan i owiefrzne na froncie Te 
ruelu z siło, podobno, wojska 
rządowdo wycofania się z dwucb 
punktó obronnych w okolicy 
Cerro ffiio. Na wschodnim skrzy 
die woj rządowe utraciły kitka 
pozycyj,!° nie jest jednak pcl ą­
czone 2* 1ebezpieczeństwem dla 
całości f\f)tu. Wczoraj wysadzo­
ny zosta ... ·powietrze w Terue!u 

Nowa tragedia u· kopalni BASKOWIE · WALCiĄ _ W SZE. 
REGACH ARMU · RBPlJBlaKA'N~ . .. 

7 górników pod zwałmi wegla 
W czwartek wieczorem nastąp1l 

w kopalni Oiesche w Nikiszowcu , 
ria śląsku, silny wstrząs, który 
.odczuto na dużej przestrzeni tak 
w podziemiach kopalni, jak i na 
powierzchni. Wsk;itek w&trząsu 
zawalił się w pokładzie dolnym na 
poziomie 450 mtr. chodnik bity w 
górę. Zwałami węgla zostało za· 
sypanych 7 górników. 

W wyniku rozpoczętej natych· 
miast akcji ratunkowej wydobyto 
wkrótce po katastrofie ciężko ran­
nego górnika Augustyna Gendasza 
z Szopienic. Po upływie dalszych 
15 minut wydobyto ciężko ranne-

* 

go Wikto1 Krzostę, który jednak 
w chwilę óżniej zmarł. Około 
godz. 21. l wydobyto trzeciego 
ciężko ra ' ego górnika, Pawła 
Szmelcyza, · 

Rannym l<lzielił pomocy obce. 
ny na miecu wypadku lekarz. 
Czterej po\stali górnicy prze by· 
wają do te.bory pod zwatami wę 
gla i nie dtą znaku życia. 

NiezwyklCenergiczna akcja ra· 
tunkowa IJ)wadzona jest bez 
przerwy. 

Na miejsctwypadku udał się rl.· 
legat okręgo'ego urzędu górnicze 
go w Katowach. 

* 
Podczas Pasterki w słynnej ka 

tedrze Kolonii po zakończeniu na. 
bożeństwa nl:!znana kob.eta za. 
śpiewała wspaniałym sopranem 
pieśt'l, którą podajemy w wolnym 
tłumaczenm jednego z polskich 
poetów wed:ug tekstu, ogłoszone­
go pn.ez niemiecką prasę emigra• 
cyjną. Treść przypomina znaną 
naszą - polską - pleśń rewolu. 
cy;ną. Dlatego też tlumacz dosto. 
sował telist niemiecki, odśp:ewa­
ny w Kolonii do polskiej melodii. 

Wrażenie było - Wed!ug rela­
~Yi nlem.eckiej prasy emigraC}'j• 
neJ - wstrząsające. Policja poli· 
tyczna otoczyła katedrt ate nie- · 
znanej śpiewaczki nie wykryto. 
Alu&fa.ła to być w każdym razie ar· 
tystka, dysJJcmująca pięknym wy. 
jątkowo głosem. 

SZALEJCIE. T YRANY, 
HO UZ!~!AJ W ASZ CZA3! 
UCZTUJCł.t, TYRANV, 
BO ZAMARZJ:. NASZ LAS! 
MY WOLNI NA IJUCHU, 
LECZ SKUCI W KAJIJANY ••• 
NA WSTYD, NA WSTYD, NA WSTYD WAM fYRANY! 

LECZ BACZCIE, TYRANY, 
DOPEŁNIA SIĘ CZAS! 
LECZ BACZClt:, TYRANY, 
ZASZUMI NASZ LAS! 
Z RĄK ZNOWU MOCNYC 
SPADNĄ KAJDANY ••• 
NA $MIERC, NA $MIERć, NA śMIERć W AM Tl'RANY! 

SKIEJ POD.TERUEL 

Po królewsł<im zamachu stanu w Egipcie 

Nahas Pasza lub rewolucia 
Po.tlobno zamach stanu był dziełem Anglii 

Z Kairu · donoszą, że w związku 
z obaleniem konstytucyjnego Rzą 
da Nahasa Paszy przez króla fa­
ru:.S syt"uacja jest bardzo naprę-
żcna. Opin!a publiczna popiera 

Nahasa - Paszę i paraę nacjonali­
styczną „Wafd". Młodzież urzą. 
dza na · cześć Nahas • Paszy de­
monstracje i wznosi olazyki „Na 
has • Pasza lub rewo~uc;a". 

W Ka~rze i w innych większych 
mfastach pod!ęto dalelm idące 
środki ostrożności. Zarządiono o· 
itłre pogotowie wojska wobec mo· 
żliwoścl rozruchów. 

licji i wojska w Kairze i innych 
miastach Egiptu w chwili ogłosze-
11ia dekretu o dymisji Rządu świad 
czy, jak krytyczną jest sytuacja 
równ!eż z punktu widzenla sfer 
dworskich. 

Ustępuiący premier Nahas-Pa· 
sza stał na czele Rządu od poc1ą­
tl<U r. 1936, gdy partia „Wafd" u. 
zys'.<:ara olbrzymią większo~ć przy 
wyhoract1. Cieszy się on wielką 

p0!lularnością. 
Nowy premier Mo hm ud • Pa· 

sza uchodzi za zwo!ennika poro· 
zamienia z W, Brytanią, acztml-

wiek w swoim czasie, gdy był pre 
mierem przed zawarciem obecne· 
go tral<tatu brytyjsko • egipsk!ego, 
zajmował stanowisko nie zawsze 
życzHwe wobec Londynu. 

W angielskich kołach pclitycz· 
nych . utrzymuje się przekonanie, 
że powołanie nowego rzi;du z Mo. 
hmudem-Paszą na czele stanowi 
kompromis w stosunku do W. 
Brytanii. Poważną ro!ę w dopro 
wac!zeniu do takiego rozwi~zania 
kryzyEu rz:>dowe~o przypisu.ie się 
ambasadorowi bryty.l~l!iemu w 
Kairze sir Miles tampsenowi. 

W składzie ttowego Rządu Mo· •·----------1P11•1J1ml!'SllUJ11111:-ammi;·•---•aa'lz.'#.:r!",,Ml..._,,._ _ 
bamed Mohmuda Paszy zaszły już 
zmiany, które - zdaniem kół po 
litycznych - świadczą o tru:tno. 
śclacb. na jakie napotyka now) 
prern!er. Zdaniem tycb. kół jes1 
n:eczę, wątpliwa, czy postępowa· 
me. kró1a · Faruka· moi~ być uwa· 
żane za zgodne z konstytucją i 
czy stronnictwo "Wafd0 przyjmie 
spokojnie gwaltowne usunięcie 
konstytucyjnego ~du. Skonsyg­
nowanie znacznych oddziałów po 

Dlaczego s~<apitulowali 
gdańscy? 

ka:olicy 
. W .J)aidzlernil<u r. b. skapitu­

lowała gdańska 11artia kato~icka 
przed hitlerowcami. Kapitulacja 
polegała na tym, że po rozwiąza­
niu partii, co nastąpiło z powoła-„.„ 

-~ 

niem się na art. 129 kod. kari1 • 
(szkodliwa działalnosć na nieko. 
rzy~~ państwa), partia katolicka 
nie pol'zyniła żadnych kroków 
dla obalenia tej decyzji ł przyję­

ła ją bez protes1u. 

Prasa hHlerowska pisała wów­
czas, że władze gdańskie mają w 
q~ku ctokument, kompromitujący 

jcdn~ z osób k;erowniczych w 
partii i że dokument ten jest zu­
pełn ie wystarczaiący. by Inni 
C7łonkowie prezydium pariii uzna 
li krok władz gdMiskich 7.a uza-

1 

s3ri;iionv. 

Widocznie „inni członkowie pre 
zvr!i11 111 partii' uznali kio'< władz 
gd::ińskich za uz'.:lsadniony, sk0ro 
rozwiązanie partii przyjęli bez pro 
tes~u i pog-odzili się z faktem do. 

I kon::inyrn. . . . 
Tera1 dopiero uj awniło się. że 

tym „kompromitującym" dokumen. 
terr., który spowodowa! rmwbza­
nie partii byt znaleziony u prze­
wódl'v gd ;iń skich katolików, k,:m 
sui? Kurowskiego l;st do wiedeń­
skirh katolików z propozycje' u­
rz::i·~zen ia w Wiedniu Zjnzdu ka­
tolików niemieckich na wzór te­
!{'\ jaki odbył się w r. 193'.3. a to 
celem za.demonstrowania pn:ed 
hitlerowr:imi i przed całym ~w1a­
tem. że są jeszcze „inne Niemr y··. 

Oczywiście. że katolicy gdań­
c;cy po7.woliti się niebacznie s :e­
roryzować, gdyż dowód ten niko­
i..ro prócz hitlerowrów ttie kom. 
promitował i ani Wysoki Komi. 
sarz Ligi Narodów an; sama 
Lip:a Narodów nie mogła by 
uzn3ć '!O za dostateczny powód 
do roz,~iąza~ia partii. P~zez swą 
tcll órzl!wą kapitul a cję, katolicy 
gdańscy zagr::ili na rękę hith~ro,..,·~ 

com, gdyż pozostalo wśród słabo 
nrientuj3cych się mas przekon:<t. 
r.!e, że katolicy gcł::ińscy •totnie 
dzi;iłnli ~'l szkodę państwa . 

łtiW· !*ff 'WWWWWAiliiWWWiWlHM • 

Ni2dvspo%Ytia 
Prezydenta R. P. 

PAT donosi: Z powodu niedys. 
pozycji pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, uroczystość składania 
noworocznych życzen na Zamka 
królewskim w dniu 1 stycznia 

~&łJ:W„'łJ.81 Zli'Jfi'9 Złją'J ~,;. qła 1 1938 r. nie odbędzie si~. 
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Stan produkcji 
w Polsce ·w różnych krajach śwl·~ta Obliczony przez Instytut Bada· 

nia Koniunktur Gospodarczych i 
Cen wskaźnik prodakcji przemy· 
słowej podniósł się z 85,2 w paź. 
dzierniku b. r. do 86,8 w llstopa. 

Historia iiyazeń ,,s-zezęśllwego No,„e­
go Rokn", k.tóre w noc SylwesttOW1 
wymieniają miliony ludzi na cał,m 
51·1iede, Eięga głęhoko w&teoz aż do 
etarodawny-eh IP)WyCl'Aljów flamandzki.•h. 
gdzie też po dzi; <12 :eń jeszcze żyozenia 
now">nczne trak•o,.'lne są bardzo eere· 
moniRlnie. W dzień Noworoczny sąsie· 
dzi witają się życzeniami ndohrego" lub 
.,!IZczęśliwego t·okn", na eo zagabn.ięty 
odpowiada z powagą: .,żyooę ci nawza. 
jem dobrego rok.u i jeszcze wielu daJ. 
szyr.b dobrych lat". W okolfoaUi Anr. 
werph za.chował eię feszeze rui w~i zwy· 
01sj cafowania w dzień Noworocaty 
spotkanych majomych. 

W S?iwercwaldzi„ żyo:ry się „dobrego 
Nowego Roku, l".drowego ciała i świę· 
ter;o Dncha'4, a na wyspie Helgoland. 
jak i w wielu miejBCOwośrioch na wy· 
brzeżach Skandynawii, składa się Ży· 
r.unla ,,epokojrr·go serca", dodają.c sto­
~ownif' d1! ok.oliczmości, jeuoze zyoze. 
nia „romoźnego konkurenta", wz.ględ· 
nie „młodej zony", a najczęściej „do· 
b.rego połowo i wielu donzów" lub 
„dobrvcb zarobków i iaduyeh strat". 

W TYTolu, a tok.że częśdowo w <Ae· 
;kim LesiP. istnieją star~ zwyc!aje, kt6· 
rc nakazują, że ten, kto piel'Wl>zy zło· 
ży drugiemu ivezen!a now1!rocrtne, mu· 
si zostać przez tegoż a-go11zozo11y łub ob· 
darowany. Przypomina to trochę tak 
popn.lnrną niedawno jeszcze u nit! orę 
w zielone. 

Makabr7cmte Ź")'czenia ekłada t!ł~ 
g!h:ie niegdzie w l\':idrenii, gdzfo ŹYCZJ 
idę „szcz98eia w Nowym Roku, długie· 

go iiycla i łagodnej śmierci". Nt ogół 
żyoienl11 @kłada efę ranu i JOOŻliwie jak 
najw!l/.eŚniej, ażeby tego, kto je ma O· 
trzymać, zastać jesZ'C!!e w łóżku. żyeze· 
nia bowif'm złożone tuż po obudzeniu 
są [>• dobno najskutecllllliejeze. 

'W Styrii wizyty noworoczne ro-zpo· 
czynaj„ się już 11 .wybiciem godziny 
dwunastej i trwają od północy bez ma· 
ła do rana. Podob " to Jeat do zwycza· 
jów panuj,cycb n naa w miastach, 
gdzie Indzie diieraiił aię w noc Sylwe· 
•trową przy wspólnym 1tole, ażeby !'B· 
zem spotkać się "oko w ok.o" z rokiem 
nowym i po eymboliemym zgaszeniu 
świateł palie sobiv '> półn-o~y w ramio· 
na. 

We Francji chodaią od domu od do. 
ma przez całą noc Sy!westrową, podo­
bnie, Jak w Boże Narodzenie, poprze­
bierani chłopcy ze śpiewem, żyozenio· 
mi. Zwyce.nj ten spotyka tlę również 
częt!(o po wsiach w Bawarii. Wielka· 
nocne wiwaty r; „kalikłorłtów" korzy. 
mją w Nadrenii w noc Sylwe1trową z 
pełni praw obywat11lskicb, łtt'zela dę 
na wiwat 1 fusji I Innej bt-oni paluf'j, 
przed11 W!zystk.lm pod okDami ukoc.'i.a. 
nej. Kanonada rozpoczyna ai(' z wylJi. 
r.iem godziny dwunastej, a im wi~· 
&eym powodzeniem cieszy 1ię we l'n!i 
d-.:lewczyna, tym wł~ej pned jej o· 
k:nem strzelców, tym wi~j snałów i 
tym wi~j &ę głoklejsJ:e. 

Z dniem noworot'mym wiąże się szc. 
reg pnepowiedui, doty-c:r:~ych pnede 
IVMylltkim pog~dy i „l>ior6w w r-Oł.u 

nadchodzQcym. Pnepowied.ułe te · nmkj 
obchodzt mleuf.lZllcl1ćw, dla wi*iaka 
nnwruia&t pogodn to nierrodko kwestia 
eg·eystcncji. Dlatego td, wpatrzony w 
niebo, twierdzt & głcbokim pn;e• 
świadilieuiem. in Jul! .,w gruduiu -o· 
ce ciamne, to przyszły rok. będzie do· 
bry", a ,,jaki grni.rcicń - taki h~llie 
C:-t"~iec". Mroż~ ś•vięta &żego Ha. 
rodzenia to nieomylny znnk, ie żniwa 
będt wcześne i obfite, przeciwnie r.as: 
„zielone Boże NarodzerJe - to śn!~i· 
na Wielkanoc". 

Nejwamiejua jOOnak, to noc Nowe· 
go Roku - bo jeśli b~ „cicha i ja· 
snn", rok b~zie ha,rdzo dobry. Spoglą­
dajmy więc częstil na niebo w noc syl· 
-vestrl'wą, CZCł'piąc ou;d otuchę, ~e nau 
choił'lq.cy rok niejcuną pwynieoie nam 
r:idoś~. A noc nnpeWl>G b~e dema i 
jaen•-

dzie, czyli o 2%. _ 
Wzrost produkcji wykazuje prze 

mysł włókienniczy. Pozatym pe· 
wien wzrost produkcjr wykazują 
przemysły inwestycyjne, a więc 
przemysł metalowy, hutnictwo że 
lazne, przemysł chemiczny I budo· 
wlany. W przemyśle mineralnym 
prooukcja spadła wobec dużych za 
pasów. Również I spadek produk. 
cji w przemyśle węglowym ·w głó. 
wnej mierze związany jest z ist· 
nieniem znacznych zapasów. Spa· 
dek produkcji wykazuje ponadto 
przemysł spożywczy i przemysł 
drzewny. 

WyE~dł 11 druku aeAIJ'l Nr. itl937 r. 
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Propaganda i ildama pratGWI 118 uełupch iyela IHPodarez~go 
(anlti~ta !,ruy"). i . 

FrlllłCWek Gldiiuki: Ku oźrwleniu wymiany g0&podarczej . 
w Pot.ee. 

Pniee Zwi4iib Wydawców. 
Organbacje i ~rawy Dziennikanldee •>• dlliennillnJ - redaktorów, pracującyrl:i na tttenie R?JPli't~:v · Pulekiej, oraz ~ree1;1ondent6w zagranicznych pism polsldds: 

• ,. www. z :au !TE 
Kraków - lieta Nr. l, Lwów - listo Nr. 1, Wielkopol!b.­

Powódź bibuły . hitlerowskiej 
zalewa Aus"lrię 

Prasa wiedeńska żywo omawia 
fakt przyłapania przez żandarme­
rię na granicy austriacko-niemiec 
kiej koło Passau samochodu oso­
bowego, przewożącego znaczną 
.ilość nielegalnej narodowo-„so-

'!MkiP gs 

DZIAŁ LEKARSKI 

cjalistyczncJ" Jlteratury propagan. 
dowej. 

śl~dztwo w tej sprawie zatacza 
coraz szersze kręgi. W kołach 
politycznych wyrażają obawę, że 
sprawa ta może doprowadzić do 
zaostrzenia stosu,nków pomiędzy 
Austrią a Nif'mcami. 

or.z.!~!~;~.?~:E~ 36 H. UUlKIWn 
W2neryczne, płciowe, sk6ry WARSZAWA, TlOMACKIE 9 

. w lecznlc:tr Ko:i:a 7 poleca m il $ z r n ' do 
-LECZlllC• wvh1cznie dla . s z' ( i I i r o " e r r REUMATYKÓW . 

I Aft11{l~TY.o.óW --------------czynna O<.\ lU-1 i 4-7. Wierzbowa Il 

Dr.Med.& LIK 
WENER\'t.:ZNE I PLC1UWE 

Z & OT A 44 
Od 9 r. do 9 w. Niedziele do 2 p. p, 

llr. med. . • KRAJEWSKI 

Wsz1stkim nasmn 
rzvtelnikom zasrtamr 
żrczenla Noworoczne. 

W Wiedniu ukazala się pod ty. 
tulem powyższym książka, nap.sa. 
na przez Amerykanina Roberta Ri 
pleya. Aut.er zebrał w niej z po. 
dziwu go<lltą cierpliwością i sta.ran 
nością różne fakty i wydarzenia. z 
dawnych i nowych czasów ze wszy­
stkich części świata. Oto kilka prć 
bek z tej ksiątki, próbek napmw. 
dę ciekawych i M!!ta.naWinją.cych 

LIST DO PANA BOOA 
W r. 1926 wysłano z Llptau, w 

Niemczech, do Rzymu list, adre­
sowany „do Boga". List wrócił z 
dopiskiem „adresat nieznanr' . 
„RADYKALNY" SPOSóB ZMIA-

NY SŁUżBY DOMOWEJ 
Hrabina Elżbieta Batory, zwana 

wę1derską tygrysicą (1560-1614), 
7.antOrdOWała w ciągu sze§ciu lat 
650 służących. Ponieważ była ary 
stokratką, a dziewczęta były jej 
niewolnicami, żadna nie apotkał:l 
jej kara. 
CZŁOWIEK ZE ZŁOTYM NOSEM 

Słynny astronom Tycho Brahe 
stracił w pojedynku nos. Zamówił 
soh1e przeto nos ze złota i ceme:i­
tem przytwierdził do twarzy. Na 

wszystkich portretach astronoina 
złoty ten nos wyrażnie się zazna· 
cza. 

CóRKA SZEKSPIRA 
Córka Szekspira była analfabet 

ką i nie umiala ani czytać ani pi· 
sać. 

NA KRóLEWSKJM DWO!łn 
Kochance Ludwika XIV, pani dt 

Maintenon, pąszczano dwa razy 
na tydzien krew, by ••• nie czerwie 
niła się podczas słuchania historii, 
opowiadanych na dworze krółew· 
sklm. ' • 
OJ IEC I SYN JEDNEJ PARZE 

BUTóW 
Obaj nazywają się Albert Tar­

łer, obaj stracili po jednej noJze 
- jeden prawą, drugi lewą - r 
rnają ten sam numer obuwia. M1e­
szka;ą w Kanadzie, w micjscow.> 
ści K!ldohan. 

OCALENIE 
Dn. 2-go grudnia ł 927 r. mała 

Maria Finster w Wiedniu spadła 
z dachu domu. Spadła w ramiona 
swej matki, która akurat przecho~ 
dzlła ulicą i w ten sposób ocala­
ła . 

lkta Nr •• 
Kroa•a Kraj1!e. 
Pra ~o a Praia. 
P,... Dl Sz«o~m ~włeele. 

CBNA ZEJZTTU 1 I&. 

. : ~ . 

Do """"8 w '*llllbtJ•"' /rlłr• w llflellaQdl lalepndldl I lddldł ~ :·" 
. PPnmnerata for.na: ~ ud,Ju 1ł. 10.- .:. granią 'w.'. ll.-. <.: 

ldreS lłmłlłstracjl: WtSZIWI, . al~ Zgoda ' • . ... 4. 'ter. 540-ał. 
1 o a t o ro z u c b IP k o w e Nr. 1 51, W. a. r s -z I il 1 ~, 1.· ·' 

WEN ~RY<.:ZN E, płciuwc, 1u~cherza, 
Przyjmuje w SWOJeJ prywatnej 

lecznicy specjalnej 
Warsząwa, Chmielna 5b od godz. 8 r. 

rjr; 8 \i.1PC2 SUKN E NAJNOWSZE 
I H O O E l E poleca Dl. KA HAN Warszawa, Nalewki 36-3 

front, tel. 12.19-07. Hu.rt-Detal 
· ł!!!!!!!!!'!'!!!!!!!!!!!,,,,......!!!!!1!'!!!Mili!!!!SWH!!!51!!!!' !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!7!!!!!!!!!!!!!!!!!!! ... !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!7!!!!!!!!!!!!!!!!--.!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~Jf -ctzien, mimo awantur Karola. dą kobietę, że było coś wspólne Ale te ostatme, pajgorsze mo. czy nie dostrzeż~ podo~~etis!w<?-.. „ 

W A.NłN;. WASILEWSKA. -Z I EC KO 
(fragment). 

To było dziwaczne i tajemn1cL.t w- oto nie JUŻ sama. Cokolwieh 
,by się ozia.o, jakkolwiek by jesz. 
cze byiO, Już nie będzie sama. ~ta 
nę1a pized li.lstrem. Nie, nie było 
jeszcze nic widać. A przecież by 
łc napcwno. J:<osło, pulsowało JCJ 
krwią, oddychało jej oddechem, 
czekato momentu, kiedy wszyst 
ko będzie ukon<.:zone, kiedy zacz. 
nie swoje wła-sne, samodzielne ż) 
cie. . 

Niepojętą była sprawa, która 
się doko~.ywała w tajnikach c1a. 
ła. N1ezaleznie od woli oto dzia· 
ło się cos, co przetworzy całko · 
w~cie życie, odm1eni je do cna. o. 
budziła się ze swojej zwykłej sen. 
ności. Teraz wszystkie nerwy by 
ły w nieuistannym napięciu, cala U· 
waga skierowana ku jednema. 

CZ ami, w ciągu bezsennych 
nocy nachodził ją strach. Siadała 
na łóżku, przyciskając dłońmi bi­
jące serce. jakaż będzie ta nie. 
znana istota, której jeszcze nie 
ma, ale przecież która już JCSt'.r' 
Czyż mozna pojąć, że z p!uga 
wych nocy, z przemocy ciała nad 
ciałem narodzi się nowe życie, do 
skonały, skończony w sob11: 
ksztait? Jakaż będziesz, jakaż 
będziesz, córuchno? 

Tak, miała to być przecież dzie. 
wczynka. Jej własna, rodzona 

aziewczynka, która w niczym nie 
uędzie przyponunać Karola, jego 
>zarej twarzy, bezmyślnych oczu., 
dężkiej, masywnej postaci. Bę­
Jz1e dziewczynka - maleńki eH, 
swoja i własna. 

A przecież'I... jeśli I to, co się 
narodzi, okaże się obcym, wro. 
gim, okaże się ze świata Karola? 

Nie, nie, to się nie mogło zda· 
rzyć. Przecież nosi je w sobie, 
czuje je w sobie. Nie zdradzi wła 
!>ne ciało. Trzeba tylko czekać 
cierpliwie, aż się objawi cud. 

A czas wlókł się niepomiernie. 
Czekała. Czekała dzień i noc. Pa. 
crzyła codzień w lustrze na swoją 
smukłą tylwetkę, jakby coś mogło 
się zmienić tak z dnia na dzień. 
Zrazu lekk.o, leciutko. Ale nie ule. 
gało wątpliwości - było ju.ż wł· 
dać. Może kto nie wie, nie' zau­
waży. Ale Irena stwierdzała jut 
wyraźnie. Oblał ją nagłym warem 
wstyd. Niedługi jest czas, kiedy 
wyjdzie na ulicę- i każdy będzie 
mógł zobaczyć. Stanie jak naga 
przed ludźmi, wszystkim oczom 
wyjawiona zostanie tajemnica no­
cy, zamknięta dotąd w czterech 
ścianach sypialni. Każdy będzie 
mógł pokazać na nią palcem, za. 
śmiać :się Jej p.-osto w struchlałe 
źrenice. 

Nie chciała teraz wychodilć w 

Wzruszał pogardliwie ramionami. go w spojrzeniu ciotki i w jej wła men ty nie przychqiziły. Ranka I ńo Karola. Ale nie, nicz~~<? _n1~ mo . - Tak, jakby przytrafi!o się to snym wstydzie, który zabranial jeJ mi czi.lła ociężałoś( l niec~ęć do ż~.a . by~o dopftrze~ · ~. teJ rkru~:-. , tobie jednej na św1e-:iel w dzien wychodzić z domu. Ciot· podniesienia się _z !óż~a, ale me ?1e.. Długo rue w1~dz1ała n~~ef, ·. Nie, oczywiście, nic. Ale nie ka zresztą. nie przyłączała się zu- odczuwała własc1VJte zadnych do- 1ak1 ma kolor octu - spało , 1, spa, ,. wyszłaby za nic na miasto w po· pełnie do rad teściowej - nie u. legliwości. Nie slawała się po. to, ni~ uc~ylaJąc· po.wi:k. . ' , '.'.; rze, kiedy jaż płaszcz, mimo swe· ważała się za kompetentną w t~m tworria i brzuchata - była w dal. - Co mu jest, proszę pant, dta. go specjalnie szerokiego kroju za kierunku, miała tamtej za złe, że szym ciągu tą davną lren4; aż do czego ciągle ta}< śpi( . · · , :, czynał się lekko wzdymać na brzu takie sprawy porusza w jej obec· tego · dnia, kiedy prze\viezióno ~ą Pielęgniarka zaś~iała ~ię. ~fe,,~ chu. Wymykała się z domu wte. ności. Troszczyła się j,uż jednak na klinikę. Dla teściowej stało si~ nie była inna od .wszystkich .. mło··.: czorami, szla w opustoszałe, pod- na zapas o di.lszę tego nieurodzo· to tematem długich kazań i wy dych matek, ptękn~, obo1ętna . miejskie uliczki, gdzie o tej godzi· nego 1Jziecka. Lękiem przejmo. mówek - klinika! Za jej czasów pani, która nie zwr~caf~ „ ż,ad~ ·. nie nie było wielu przechodniów. wa.a Ją myśl, że ot-0 Bóg powie- kobiety · rodzHy w dornu, prży a· ~ej uwagi na. odwi~dz~Ją~go · A mimo mroku, mimo słabego rza Irenie właśnie to - duszę ludz km.zerce, nie wzywano lekarza 1 1ą męża, · a przy Poro~.~1e nie -~i:zy światła rzadkich tutaj gazowych Ką, którą tamta mote zgubić, po· nie robi-0no kosztów żadńymi kii. knęła ani razu. Taksa:mo slę . ~te. latarń, przejmował ją wstyd, gdy pchnąć na drogę potępienia, po nika"mi. Ale Karol się uparł - le. pokoiła i tak samo zadawała ·gta· ur.łyszała kroki po bruku. Nie pa· któreJ sama kroczyła. Anastazja karz obawiał się komplikacji. pie pytania. B<>te .drogi, ' dzl«f<O trząc, ze spuszczoną głową omija. ani na chwilę nie zapomniała &io· Ale nie było żadnych kompiika· nle jest cłelęcie~, ~tóre w /ę~'T!l. ~'. la przechodniów. Cierpienie spra. ~trzenicy owego poranku, zakoń. cji. . Irena jeszcz~ l~żała ~~ stole n~~t ); ł~r~~~en~a~~!nboryl<z~nadt~ „ wlało jej także to, że Karol wie. cz.onego chorobą Ireny. l uważa- w sali porodoweJ, kiedy JeJ poka n e Y . ani at ··z Z innej przyczyny-dziecko było la, że nawet przed Bogiem niema zano diiccko. Czerwona piąstecz· szczęśliwa,_ ta ptęki:ia P • -1? jej - on nie miał żadnego prawa wybaczenia dla kobiety, która ka, . obrośnięta ledwo widoczny~ dziecka ucn.~szyła się serdeczme • . ,. wtriicać się w te rzeczy. Najchęt· <.:hciała opuścić męża. puchem w białych falbankach stroi Irena nie poznawała te~az .. saM niej ukryłaby się na cały ten czas Wszyscy, wszyscy troszczyli się nej pos~eweczki. - Dziewczynkt mej sief>ie. jeszcz~ tak ntedawh-o . w jakimś bezludziu, wróciła do· o to nieurodzone dziecko - a by· :- powiedziała pielęgniarka. c;nula się bezczynn.1e po _domu, ni~ plero wtedy, kiedy dziecko było. Io to przecież tylko jej, jej, jej · · maj(ic 0 co rąk zaczepić. Teraz by j'Jż na świecie. Nic - musiał dziecko, dziecko Ireny i nikogo .mknęł~z~c~~~ynJ~~t'cl;n~:~ r:fi~ nd rań a do ~·ierzora była" zaJę~a., o tym wtedzieć Karol - jakże, więcej. Codziennie musiała ptze· Więc J'ednak dziewczynka. Karol Co tr:zy godztn}'. tr;eb,~ .. było dz1~·.1 przecież mąż. I nie miał nic lep- żywać przykre chwile, kiedy , kl' i . d ·e i g'upio cko karmić i codziennie trzeba le szego do roboty, jak zakomuniko stwierdzała. że Marcysia ju·t wie, ~~!~;;. e~b~; ~~ł~r;~a. Chłop ,hylo kąpat, i wozić ~a ~pacer, wanie „radosnej nowiny", jdk mó że wie nawet głupowata Wikta w " d . r . d niej teśCIO· whrew protestom teśc1owe1, :uwa . wił, swojej matce. I ojcu. I ojcu domu, że żona dozorcy przygląda ~esp; ~.~e~~ 'O:~~z;ł Tomasz. A .żającej, ie dzi.e:ko _je
1
st nk~ . ~o , Lbyt' Ireny. I nawet Anastazji. Musiała si~ jej Z" porozumiewawczym • . . . b małe I zmienia~ pie usz 1 t wy. tymczasem nie - własn1e Y . • . . ·a słuchać gadatliwych, rozwlekłych współczuciem, że sklepikarka z ro dziewczynka, jej własna dzit:'tY· koriywa.c ty~1ą~e drobnyc~'. ale w rad stanzej pani, trącących poglą gu, od której br~ło się mleko wi. . k rzez nlko 

0 
nieoczekl- żnych J<lk sw1at czynnosc1. . darni wiejskich bab. Musiała ci er· ta ją teraz całkiem in.nym ukło. czyn a, P . g k ił , Nie czuła już teraz niczego nll­płlwie znosić głupie dowcipy teś. nem. Wiedzieli, wiedzieli wszy· . wan.a, uprain~o?~ tyl o rz:z ~"~ wet w stosunku do Karola. Kiedy cia, zakłopotane spojrzenia ojca, ::;cy. Czyhali na chwilę, kiedy sta· To J~szcz_e. Y Je ~n ~n.a ' e w IE'rwi1ze „urodziny" córeczki," surowe uwag! Anastazji. Ciotka nie się ciężka, niezgrabna, kiedy cko Jest JeJ, właśnie JeJ. . to inl\czy w rtnitt; kiedy . dzie"dco patrzyła teraz na Irenę Inaczej - będzie się przewalać z nogi na Z trwogą przyglądała się ttt- ' skOńczyłl> mjesiąc, przyniósł Ire..: mniej nienawistnie, a raczej z ob. nogę. Każde spojrzenie wyqawa. leńkiemu stworzeniu, śpiącemu w ALSZV r111.o NA STR.' S-ef. ~ rzydzeniem. Niemiło dotknęło mło ło s1~ spojrzeniem pogardl• małym łóżeczku koło jej łóżka- D "'..,.,. 



Mobilizacja całego ·ycla przemysłoweg.o w Japonii ·W Danii 
wo:na p~trwa całe lata Rząd Danii opracował projekt W kwestiach o znaczeniu za. 

zmiany konstytucji, polegający sadniczym decydować ma w przy 
przede wszystkim na znies1enm szłości plebiscyt. jest to poniekąd 
pierwszej izby (Landsthing - zbliżenie do szwaJcarskiej kon. 
senat), na obniżeniu cenzusu wie. stytucji związkowej, bez tego 
kowego dla uzyskania zarówno w::-::ikże, by także mniejszości 
czynnego, jak i biernego prawa przy&ługiwało prawo zażądania 
wyborczego z 25 na 21 lat, na plebiscytu . 

Rząd ogranicza s101ie i konsumcie viewnatrz kraiu 
Rząd japoński złożył w parla­

mencie preliminarz budżetu .na 
rok 1938/39. Budżet przyszłorocz­
ny był układany przede wszyst­
kim pod kątem widzenia warun­
k.ów, wynikłych wskuiek wojn.y 
z' Chinami. Wojna ta - jak przy. 
>maje Rząd-nie skończy się jesz­
cze. w ciągu 1938 r. 

Dążeniem polityki gospC?dar. 
czej Japonii jest więc zabezpie­
czenie dostaw surowców oraz do. 
starczenie niezbędnych środków 
na potrzeby militarne; jednocześ­
nie polityka ta ma 
OGRANICZAć OGóLNE ZUŻYCIE 

I KONSUMCJĘ 
tych artykułów, które mają zna­
czenie z punktu widzenia mi11tar­
neg_o. W dalszym ciągu urzędowe 
wyjaśnienia do budżetu podkre. 
ślają następujące jego charaktery­
styczne cechy i podstawowe dą. 
.tenia: · 

1 J powiększenie zbroje.i, 
21 zaspokojenłe wszystldch po­

trzeb rtatury socjalnej, będących 
wynikiem wojny, 

3) wzmocnienie obrony powietrz 
nej, 

4) rozszerzenJe rolniczej bazy 
8W'OWCOwej. 

5J poparcie handlu wywozowe. 
go, 

Prefinarz budżetowy przewi­
duje w;wy w wysokości 2.867,8 
miln. , wobec 2.908,7 miln. yen 
w bie~m budżecie oraz wydat­
ki w okości 2.867,8 miln. yen 
wobec944,7 miln. yen w budże. 
de obym. 

Zaznaczyć należy, że liczby te 
. są o tyle 
· MA.LO MIARODAJNE, 
że nie uwzględniają ewentualnych 
dodatkowych wydatków, jakie 
·mogą być poczynione w wyniku 
przedłużania się wojny z Chinami. 

PKO 
Składa życzenia nownrnrizn" 
wszystkim swoim klientom 

Komarlat ln ilowy ~fiBW moJii[~ 
utworzono w Z.S.S.R. 

wprowadzeniu prawnej odpowie- Na zmianę konstytucji Rząd 
dzialności ministrów zamiast do- m1•si uzyskać zgodę obu izb. Po. 
tychczasowego Trybunału Stanu, nieważ partie rządowe mają w 
na powołaniu do życia Rady Pai1. izbach większość, przeto zmiana 
stwa i na wprowadzeniu zasady konstytucji jest sprawą z góry 
plebiscytu ludowego. przesądzoną. Ze strony opinii pu. 

Najbardziej istotną zmianą jest blicznej nie należy spodziewać 
zerwanie z parlamentarnym syste-1 się sprzeciwu, ponieważ Lands. 
mem dwuizbowym i przejście na thing (senat) nie cieszy~ się, jako 
system jednoizbowy. Nie ma naj izba uprzywilejowanych, jako !z. 
mniejsze.i wątpliwości, że zmtana ba, w której zasiadali płacący 
ta zostanie uchwalona, ponieważ wysokie podatki, zbytnią popular 
konserwatyści p0stanowiłi nie nością w masach. 
sprzeciwiać się temu żądaniu, wy Rząd z całą pewnością może 
sunięt~mu przez .socjalistów. i ra: liczyć na znaczną większość dla 
?ykal_ow. Przeciwko . systei:iO\~I swej reformy konstytucji, która 
1edno1zbo":'ernu wypowiada się _JC 1odniesie tylko popularność Rzą . 
~~mie_ l~w1ca chlo~s!~a, kt.óra JC- ciu i jeszcze mocniej ustabilizuje 
onak7e Jrst zbyt n1ellczna. by mo demokrację w Danii. 
gfa własnymi siłami prawo to ::id 
rzucić. Po wejściu w życie no. ,,.""Mi}+• 
wei konstytucji obecny Folkathing 
(sejm) otrzyma nazwę Reichsta • 
gu (parlamentu]. Liczba posłów 
ma być podniesiona. 

Proponowana Rada Państwa 
nie ma bynajmniej zastąpić· Land. 

AgencjTass donosi: Central· 1 miam>wał ludowym komisarzem srthlngu (senatu}, który zostałby 
ny Komi! Wykonawczy i rada spraw morskich ZSSR. Sm1mo- zniesiony .Raóa Paitstwa w myśl 
komifiarz'1dowych ZSSR. uchwa wa, dotychczasowego zastępcę Ju. projektu ma być dałem dorad. 
liły utwomie ws?:echzwiązkowe- dowego komisarza obrony ZSS: czym przy R1~dzie. Radę Pai1stwa 
go komriatu ludowego dla •••••·-~~~~~~ wy!:J!crać b~dzi~ Reichstag. który 

Uchwalenie budżetu 
we Francji 

-
Francuska Izba Deputowanych 

uchwaliła na nocnym posiedzeniu, 
w drugim czytani-.i, całość projektu 
budżetu 1938 r. 528 głosami prze· 
ciwko 65. Uchwalony budżet zos­
tał przesłany do senatu. 

6) poparcie przemysłu upłynnia· 
nła węgla, 

spraw mckich oraz · podporząd· · wvbierze 21 osób z pośród posMw 

kowanie J morskich sił zhroj· i oraz 16 risób z poza parlamentu. óJlll~cmim•lilltt.,,.. ---•rlł"-„ ... w.----1----·---------• nych Cze1mej Armii przy rów- R:lzcm więc Rada Pallstwa ma ll-

Karo-Franctł TJT':llfPrawa 
do kawi/ w1j:is.xe1 Jakoscil 
w prautl}anlJdl kostkach. 

7l prZygotowanła kadr facho­
Wych techników, 

nooze8Dymdtłzie1eniu ich od ko· czvć 37 czlonl<ów. 

81 11'7.Wóf lotnictwa cywilnego, 
9) J:tzygotowanie wystarczają­

cych fundu5z6w
1 

Jako rezerwy na 
wypadek przeałużenła słę wojny 
w Cbłnach. 

mi.sariatu dowego obrony ZSSR. 
Centralny ~om;tet Wykonawczy 

NA UDNE DZIECI 
azPAŃSKIE. 

S. i J. Ibzaftowie zł. IO. 

lłopotv wegiersk h. władz 
. \ 

z. notami o charakterze.„narodowym 
W~roralde minisk„ima lpr3W WeWJI~ I nie tylko do rajanła paprykarza. ;Je 
trmyeb ma już od dłl'ższego cza&11 kło· talkźe jest Qbl~nym instrumentem 
pot. sakezaC. czy te.t nie •kazać nosze· wiejskiej młoteż, do załatwiania po· 
n41 przea każdego młodego odowieka rachunków 011«istycb. Świadmy o tym 
narodowego &eyzoryka, L zw. ,,,bicslr.a". najlepiej statytl\a szpitali węgier:skich, 
Ten .ecy%orjk, którego ostrze ma formę które notują Z'aSi'JCza w soboty i nie· 
trójkQta - ałuiy do krajania węgier· dzieli! niezwykldu.źQ liczbę wypadków 
&kiego prz~maku. paprykarza. W De· przebicia przy ~du „Bieska". Silne 
breczynie jest nawet duia krajowa fa· ndene.nie tyw \Ofom jest straszne w 
bryka tych noiów, il:tóra produkuje ieb skutkach, gdyż iwoduje gł~·okie i 8Ul 

gętki ty&ięcy i zaopatruje .w nie cały rokie rany. Dy~tor i naczelny lekarz 
kraj. Ten nóż, .iak si~ okazało, służy 31Zpitala w Ke~t jest zdania, że każ. 

da gmina, w k.tqj zraniono kogo~ tym 

.. 
SAHOLOTEM 
wszędzie 

bi Isk o 

nie bukiet wspaniałych róż, uśmre 
chn~ła sJ~ . do niego życzliwie, po 
raz pierwszy. od chwili małżeństwa 
Cóż znaczył w gruncie rzeczy Ka­
rol? Co znaczyło wszystko wobec 
tego cudownego faktu, że w łó­
żeczku · leżała Irenka, że się mo. 
gło siąść i opowiadać jej tysiące 
rzeczy i zwierzać z tysiąca spraw 
a· nade~szystko .z tej jednej, naj­
ważniejszej i cudownej tajemni­
cy, 'z ogarniaj<}cej serce falą s.u. 
dyczy, porywajcjcej w górę lotny­
mi, skrzydłami, nieogarnionej, naj­
S!ęb~zcj, cudownej miłości? 

. jest oto mała Irenka. jeszcze 
nl.ęwiełe widzi nleumiejątnymi, za­
rń'lzanymi jakby oczkami o nle­
pęwnej, zmieniającej się barwie. 
Jcs1cze nj~ rozumie, co się do 
niej mówi. Ale przecież już za­
<:tyną życie. Wchodzi w życie -
mal,el)ka, wzruszająca w swojem 
niemowlęcym niedołęstwie. J. to 
będzie inne, inne, inne, cudowne, 
rii.epojęte :2ycie. Wszystko, czego 
nie. dało Irenie, da temu dziecku. 
Wszystko, co ją zawiodło, dla tej 
małej istotki będzie jak opoka.­
Bfdzfo iróż.aną dóliną, rozkwita­
jącą barwami słońca. Nie, nie aa 
jęj rjikomu w obce ręce - sama 
-wszystkiego nauczy, sama w~zy. 
stko pokaże, usunie z drogi nie. 
tyłko każdy kamyk, ale ka:lc?e 
~iamko piasku, któreby mogła U· 
razić . maleńkie stopki. 
· .Irena lubiła o tym gwarzyć z 
'córeczką. Siadała na podłodze 
przy łóięczku . i opowiadała. 

·-..: Wiesz, jest takie jedno źr6-

nożem, powinna:apłacić karę na rzecz 
szpitala w wysolśd 500 pergii. Ministe. 
rinm spraw wew,umyeb ma teraz kło 
pot, czy znpełni1zakazać używania. t.!· 
go noża, czy też "'dać nakaz produko­
wania go w innytformacie. 

utmeje mwennie, że można wę­
gier:.ki paprykat'7!uajać innym, mniej 
nieber.piecznym iti:ędziem. 

dełko, daleko, flleko w lesie. -
Pójdziemy sobi( tam razem, po 
zieloq.vm mchu. >op<;łtrzymy, jak 
się sączy przeczsta woda . przez 
zielone paprocie,woda, której nie 
widziały i-adne ozy Judzkie. Tyl­
ko jajcdna wien;o tym źródełku 
-i ty będziesz ~edzieć. Czasem, 
czasem przelatuj tam przez jar 
czarny dzi~cioł 2 czerwoną cza­
peczklj na głowie Bedziesz musia 
ła siedzieć . cichutb, ·żeby nie splo 
szyć dzięcioła. I. \iewiórkę ci po­
każę - zbiegnie buka, tam ro­
śnie taki gruby, nzłożysty buk­
i stanie sobie błiiutko kolo nas 
- oczka mą taki! · c1arne, świe­
cące. Pokażę ci tatże jedno miej­
sce, gdzie kwitną storczyki. Bia­
łe, wiesz, i pachn~ najpiękniej na 
świecie. Napewno pokochasz ten 
zapach .. 

Małe paluszki poruszały się 
bezmyślnie. Irena bierna! lękllła 
się dotknąć tych rączek . - były 
kruche, wątlutkie, wykończone 
mistem!e. prześliczne paznakietki 
przeświecały różowo, jak wyma­
niicurowane najstaranniej. 

- I na koncert pójdziemy ra. 
zem, tylko my, we dwie. jest taki 
jeden nokkturn Szopena. Posły­
szysz - tak, jak nikt na świecie 
- tylko my dwie. Taka melodia, 
wiesz... · 

Zanuciła cicho, w bezbrzeżnym 
szczęsctu, w zachwycie bez · gra­
nic, patrząc na swoją małą có­
reczkę. 

---·· 

fipiJ M•tiAffbM1S& ,,. 
De Valera 

o nowel konstrtucii 
bi'I nd i 

Pokwitowania 

w ,,Trzeciej" Rzeszy 
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Rok 1938 w stosunkach międzynarodowych 
Ro&poczyna się ro-k 1938~ No­

wy Rok„. Co przynłeaie światu? 
Czy łltrzyma się POKóJ? Czy 
zmęe:iona, zdenetwowana Euro­
pa trochę ochłonie i w.pokoi E>ię 
po trudny~ ciężkim r<J1ku 1937 
- o:iy też stanie w obli~ jesz· 
cze trudniej!lZych, jeszeze bar­
dziej niebezpiecznych proble­
mów? A może po prostu - w obli· 
czu v;ojny? „. nowej wojny świa· 
towej, tym razem już naprawdę 
~,totalnej" - nie tylko z „ndo· 
skonal041ymi" ga:i:ami i lotnio<:· 
twem, lecz także z metodami 
hiokteriologioznymi, a może na· 
wet tajemniczymi ni&zczyciel&ki­
mi „promieni.ami"? Każdy rozu· 
mie~ co to wszystko Z111aczy dla 
kultuy 111dzkości ! 

także w Europie !łrodk(Jwcj nad 
rozlu7.nił}niem Małej Ententy. 
W Jugosławii pracuje si~ całe pa· 
l"ą (interesy gospc.darcze). 

Warto przeczytać w N~. 23 
-24 d~11tygodnika „Voix Euro­
pćennes" o . kreciej robocie hit1e­
r-0weów w Jttgosławii. Mało kto 
wie, że w J ngosławii wychod~i do 
30 dz;ienników i :.'Illlych pism nie· 
mieckich.„ Zwłaszcza zwraca u­
wagę podsst.ępna pra.ea w ełoweń· 
s.kiej części Jugcsłaldl -· tam 
Niemcy dąźą przez Słowenię aż 
ku Adrhtykowi. Naturalnie, to 
powirnno by zbuclzić czujność h· 
gło!'!łowiim. I nawet Włoch ..• ! 
Ale (na rarle przynajmniej) 
przeważają wspólne interesy fa 
~zy&towakiego zesipołn. Jednym 
z relów poHtyki hitlerowskiej 
jest iz<>lacja i oełahienie Czecho­
ełowacji. Ostatnie skandale w hit· 
lerow11kiej partii Henleina (w Cze 
choałowacji) - na tlP. homosek­
sualnym i innym - trochę chwi· 
lo:wo osłabiły wewnętrmą rozsa· 
Jzającą prac~ h1tlerowE0kiego fa. 
3zyz.mu w Czechosłowarji. 

ale cóż? jed!nolitości w d.ziałaniu 
nie ma. Tow. Abramowi~ poo· 
kreśla tę ok0Ho0m1oś~ że wiecmy · 
terrO«" w ZSSR, proces Tucli.11-
~e'lvsłdcgo, czystka w armii 
ogromnie osłabiły prestii i eiły 
tego państwa. ,,Moralność wyż­
&iych komendantów uległa roz­
kłacłow4 artnia została faktycznie 
poz.bą·wiona główy". Natwalnie 
to wpływa w kiernnku osłahi.e­
uia zdolności do decyzji w blo­
ku pokojowym. Zjawiają frię tam 
prądy, grupy czy osoby, które 
myśląy że moie jakiś „fcompro· 
mis" (miś.ja forda Halifax.a) nira­
tnje pokój. Ale Dllltępetwa i kom· 
prom!sy - ełu&mie pisze t. Abu· 
mowicz. - tylko rozpalają ape­
tyty faszystowskiego blok:u. 

Taki jest ohoony stan rzeezy. 
Stnn niezbyt pocieszają.cy, oczy· 
wi'8cie. W ys.tąpienie Włoch z Li· 
gi miało tta celu oełahienie Lit4'i, 
jale.o narzędzia pokoju i zanar· 
chizowanie Ellil'Opy przez ocłsu­
\\"nnie mniejszych pań..ctw od blo· 
ku pokojowego. Pewne sukcesy 
tej polityki anarcl1izo\\·anra i te­
roryzowania eą ~ w Belgii i na­
wet krajach ekandynawskic:h. 

cza w Europie - i nowy kryeys 
&powoduje wybuch •.• 

Wszystkie te ok.re!tefti•" i pne 
powiednie . mają naturalnie bar­
dzo względną wa.rtoeć. Trzeba 
brać pod uwag~ nawet takie czyn· 
nik.i hamujące wybuch wojny, 
jak etr11ch pr.ied rewoluej~ trud· 
noeei gospodarcze, bojaźń p~i~ 
cia „osi" faszy&towskiej (Mu!leO­
liini bardzo krytycznym okiem 
patrzy na marsz hitlerow~Ici nad 
Du.naj i na Bałkany). 

WchQchimy w rok pełny nie-­
bez.piP<OZeńirtw. Winni&my so· 
bie dobme zdawać z tego SIJYrawę. 
Główną szansą pokoju pozostaje 
ścL~a w.spółpraca pa.Ut.w pokojo­
wych. POLSKA może odegrać m 
wielką rolę. Tymczasem o91:atni 
PIP, znany do-brze naszym my· 
tclnikom (w sprawie Ligi Naro­
dów) wywarł we Francji i Angli 
bardzo niekorzystne wrażenie. 

Rozpoczynamy rok trudny i 
niebczpiecrz.ny. Nieh~piec:my dla 
pokoju, a więc także DLA POl.r 
SKI. Nie trudno ztoZUlDie~ ja­
kie stąd płyną dla Polski wab­
t.auia także w polityce wewnętr~ 
riej - jeśli ma by~ SILNĄ! I 

K. CZAPmSKI 

Benedvkt Hert. 

No • m1 tory 
Ano. tak. Powiad'1, że ludzkość odrodzą, 
ź~ od fundamentó• przebudują świat, 
że pod ich wodzą 
bryłę ziemską, oditą z za pleśnialej kory, 
CZłowiek na nowę>chnie tory, 
zatrze dawnych cdów ślad. 

Bo życie - 1.1>wią - jui nie chce rybałtów, 
czdciełł przeżyty~ ksZtałtów, 
impoteałów na kiuroach, 
gnoju w marmurcYYCb urnach 
i śmierdzących tr?Cm tez. 

Dość. finis. .res. 
Lepsze jutro - nie sen fut. 
Odzie spojrzeć, .yrasta genius-i, 
co wzorów iad~h nie żąda, 
za ~ebłe się nleogląda, 
lecz jak b<>Ski ĄOllo na rydwanie Zorzy -

wschodzi i ~orzy. 
Tworzy, o czymsię nie śniło, 
czego przed nimiie było ••• 
Formy niewidzl1e, 
normy nlesłycb~ -
epokowe wyoatt=kl 

Z jego to tnlalnef łaski 
ładu umacniają zańce 
cenzar kagańce 
on, oddając kuurz~ ~ysł1de sity swe -
skazał księgi ~liwe oa auto-da-fe.„ 
A wciąż dalej &<>Zoląc gen ialną swą głowę, 
stwarza ghetta, µ-ucjaty, _sądy kapturowe, 
ma surowe ukay dla dzieci Sodomy, . 
dla wiernych _.fajerwerki i ognie ze słomy„. 

Niema dnłsbez pochodów, uroczystych parad. •• 
Nie dzv - powstaje gmach nowy: 
czerwoy, czarny I bronzowy 

Ct\RAT. 

Nie je!teśmy ani :ilar111istami 
ani fatalistami w i;;prawie wojny. 
Podzielamy opinię t. Bluma, Le 
nie należy być „fatalistąu w tej 
kwe!'tji wojny - należy ptaco• 
wać nad jej l!npobieżeniem. 
A główną szansą po-ko ju jest 
SOLmARNA WSPÓŁPRACA 
PA..~STW POKOJOWYCH I DE­
MOKRATYCZNYCH z Fran­
cją na ozefu. Nfo mniej przeto 
wchodzimy w rok 1938 z bardzo 
poważ.nymi OBA W AMI. Ukry­
wać pruwdy bynajmniej nie za· 
mienamy. 

W trudnym roku 1937 (walka 
o H:itzpanię i Morze Śródziem­
ne, wojna w Chlnach, groźby nie­
mieckie, o8łabic.nie Ligi Naro· 
diiw et~.) najgruźniejazym boda.i 
faktem było w·zmocnienie „o~i 
Berlin - Rzym" {wiizytll Mus1<0· 
li.niego w Berlinie), a po tym 
utworzenie F .AS7YSTOWSK1E­
GO TRóJPOROZTIMIENIA: Nie 
miec. Włoch i Japonii. Ten blok 
wojenny jnż prowadzi dwie woj· 
ny - w Chinach i Hiszpanii -
al~ sposobi się etopniowo do dzia· 
łań jestcze aeresych... Na razie 
prowadzi polityk~ asan.tam i 9t1t• 
ira się o osłnbienie p090megól· 
nych ogniw pokojowćgo ze'Poht 
pańatw. 

Tak „pracuje" w poole czoła 
faszystowski blok, pt'Zygotowując 
sobje odpowiednie momenty do 
wielkich wystąpień„. Tymczasem 
zespół pokojowy, rzooz to mana, 
nie jest tak jedno.lity, jsk by te­
go sobie. życzyć należało. Pod· 
k.reśla to z go1·yczP np. t. Abra· 
mowicz w ostatn:m ze::1zycie mień 
szewicl.d~go ,,S(,c. Wiestnika" w 
ar.yknle - bardzo pesymi"tyoz. 
oym - p. t. „Do.kąd z.mierza 
ś"wiat". Blok pokoju - powiada 
tow. Ahramo-wicz, cytując z:resztą 
Bardou.x z „Tempa" ..._ w posta· 
ci Francji, Anglii, Stanów Zjed­
nocronych f Roeji Sowieckiej 
mógłby berl!!lprzeoz.nie położyć 
kres dalgzym machinacjom fa8ey· 
stów, jest bowiem aż nadto sility; 

Czy to mł'Lprtko - naszym zda· 
nie - ormacza, że wojna jest nie­
unikni<ma i ewentualnie wybuch­
nie już w r. 1938? Byr.ajmniej te· 
go nie t;wierdziimy 1 Twierdzimy 
tylko, że NIEBEZPlECZEŃ 
STWO WZRASTA. Kiedy ewen­
tualnie HitJer mi'gł b) „wys·tą­
pić'°? Jedni tw1erdz!h ze chyba 
w czasie najbliiszym, zanim 
Anglia zakończy 9WC potężne 
zbrojenia. Ale np Trooki w ostat· 
nim ,.Biuletynie Opozycji (N. Sł) 
dowodzi, ze .,Hitleria" jeszcze 
nie jest gotowa pod względem 
wojl!łrnwym; eą.cłzi jednak, że nie 
zad:ługo @kończy eię sztuczna 
obecna ,,koniunktura„ gospodar 

N~~z wywiad z ministrem Pedroso 

Jak uderzono n~ Teruel 
OSwladczenie tow. I dalecio Prieto 

Zwłaszcza chod.Zi mu o ad& 
~orientowanie Anglii, która ma­
l!i jednocześnie uwaźaó na cały 
11zere~ problemćwt nie ~yl!ko na 
Ren (jak głóW'l'!ie Francja~. lecz 
takie na Chi.ny ( prohlcru Ron· 
kongu), na drogę przez Mo'l"·ze 
Sródziem.ne (problem afrykańw, 
indyjski. australijllki) i t. d. Dą­
ienic do utrzymar.ia twią:ziku ań­
gielsko • frammskiego, utrzyma-
111a u każdą memal cenę, t<po­
wndowałó, jak ·wfadcmo, irzereg 
ustęp!-tw ze &trony Francji na 
:rzećZ „ostrożnieji<zef' poJ.ityki 
am;'dskiej. Pabz ciekawy orty­
kuł na ten temat t. „Austriacu­
~n" w grudniowym ,,Kampfie": 
poroeza tam politykę rządu B!u­
ma w ~rawie hLz.pańskiej (nie­
iuterwencjn). eipo11vodowt.mą nie 
tvlko naciskiem radykałów fran· 
c~ich, lecz także Anglii. 

Sta.rnjąc Eri.ę <' osłabienie ogni­
wa ~ngielsk.iego, hlok wojenno· 
faszy!it"Oivski gM"ączkowo practljc 

Ruch robotniczy 
w Japonii 

Pragnąc po!nforrnow.E nueydi 
Czytelników eo do znact.etlia obec­
nych walk na froncie 'l'eruel~1 zwró 
ciliśmy się do p. Manuela M. Pe­
droso, posła pełnomoonego RePQ 
bliki Hi~a.Mdej w Warszawie. 

Dziewieć milionów w godzine 
I • 

Uga Narodów - jak wiadomo zać na trzy przykłady: Rosja so- tyjne, a jednocześn~e ptzygotowu 
już z depesz - wydała ,,Rocznik wlecka, która jeszcze w roku 1932 je• się wielką armię bezrobotnych 
Zbrojeniowy' za rok ubiegły. ·- wydała na zbrojenia 56 milionów na cllwi).ę., gdy ta !lieprodukcyjna 
Rocznik tt•n oblicza, że świat wy. funtów, obecnie wydaje 750 milio produkcja się skończy, bo prze­
daje obecnie na zbrojenia 9 milio nów funtów. Stany Zjednoczone cież kiecyś skończyć się musi. A 
nów Złotych w godzinę. powiększyły wydatki na zbrojenia jednocześnie Europa, rozdarta po„ 

lJziewięc milionów złotych w o 5fi proc Turcja wydatkuje o 45 litycznie i gospodarczo, nie może 
jel:lną godzinę! 150 tys. zł. w mi- proc. więcej, niż w roku 1932 - już sama wyżywić 100-milionowe. 
nutę, 216 milionów zł. na jedną przy czym zaciągnęła do służby go „nadmiaru" swej ludności -
dobę! wojskowej także kobiety. (obliczenie b. prezydenta Stanów 

Cyfry, zdawałoby· się, niepraw- A ileż wydają same Niemcy?-- Zjedn Hoovera). Emigracja zaś 
dopodobne, a przecież prawdzi- „Rocznik Zbrojeniowy" Ligi Na · kurc;iy 5ię coraz bardziej. 
we! Rok temu wydatki te wynosi rodów nie zawiera pod tym wzglę Są jeszcze tacy, co twierdzą -
ły 7 i pół milio!1a zł. w godzinę. dem żadnych konkretnych da.. że zbrojer.ia zabezpieczają pokój. 
W roku 1931 wydatki na zbroje- nych, Niemcy bowiem nie ujaw- Jest to wierutnv nonsens. One tyl 
nia wynosiły czwartą ctęść tego, niają swych wydatków militar- ko przedłużają okres przygotowań 
co obecnie. W roku 1914, roku nych, a Liga Narodów posfuguje wojennych . One powstrzymują (la 
wojny światowej, wydatki były się tylko jawnymi publikacjami. pastnlków na jaklś czas. One są. 
jeszcze. mni.ejsze, nieco wyższe ód W Anglii jednak trzy nłezależ11e złym koniecznym, jako odruch sa 
jednl!j piątej wydatków obecnych. od siebie źródła, badając wydat- moobrony prz:ed 11apaśctą. Można 
Widać więc stały, nieprzerwany ki wojenne Niemiec, doszły do pra r hylo bez wielkiego wysiłku prze­

„postęp". jeżeli dalej tak pójdzie, I wie jednakowego rezultatu. źró· szkodzić zbrojeniom httlerows­
to za rok zbrojenia pqchłartiać bę dła te to: znany polityk konser. kim, możnn było zahamować je w 
dą ok. 12 milionów w godzinę i t. watywny Winston Churchill, cza. zarodku, ale skoro się tego nie 
d. I gdzież kres tego obłędnego sopismo „Banker", oraz dzien uczyniło, to, oczywista, nie pozp­
wyścigu zbrojeń? Chyba tylko w nik socjalistyczny „Daily Herald" stało nic innego jak na zbrojenia' 

Wobec surowej cen.tury w Jn- powszechnej wojnie. Przecież na Podjęli oni na własną rękę oblicza. octpowicdzier zbroJeniami. 
ponii, trudno określić, jak zach<>· każde nowe zaognienie stosunków nie wydatków niemieckich na Ale nie mówmy, że zbrojenia są 
wują się wobec rozboju na Chi- międzynarodowych, na każde po. zbrojenia i otrzymali cy,frę ok. gwarar.cją pokoju. 
nach organizacje róbotnlcze. Wia większenie zbrojeń ze strony jed- 25 rttłlłardów złotych rocznie! Pokój - jeżeli w ogóle w obli-
domo jednak, że Rząd przystąpi! ńego państwa, następuje, jako je· Stanowi to prawie trzecią część czu strasznych wojen, w Hiszpa. 
do masowych represji przeciw ru· dyna odpowiedż - wzrost zbro- wydatków wojennych całego nii I w Chinach, można jeszcze 
chowł robOtniczemu. jeń u innych państw. W ten spo„ śwlat:i, a przeszło dwudzłestol<rot mówić o pokoju - dałby się ura· 

Min. spr. wewnętrznych admi- sób Anglia „odpowiada" na zbro- ną sumy, wydawanej na zbroje. tować przez wspólną, solidarną 
rai Suets'lgti zarządził ROZWI„~· jenia Niemiec, Włochy „odpowia- nia niemieckie przed dojściem do akcji: polityciną państw pokojo-
ZANIE PARTII SOCJALISTYCZ-r dają'" na. zbrojenia Angli, St~ny władzy Hitlera. wych. Olb;zymia większo~ć ludno 
NEJ, ORAZ KLASOWYCH ZW. Zjednoczone „odpowiadają" na Zwycięstwo Hitlera bylo vięc ści, bo 1,650 milionów wchodzi 
ZA WODGWYCH. Dokonano nrc· napastliwość Japonii i t. d. punktem zwrotnym w polityce w skład Ligi Narodów i jest za 
fi1'.towania 370 osób, w tym 262 w Ale te wSZ)"stkle ,,odpowiedzi", zbroj~f( całego świata, a cyfry pokojem. Poza Ligą jest wszyst­
'Vokio. Aresztowanymi są pisarze, razem biorąc. nie tylko nie wska- dotyczące tych zbrojeń, wskazu- kiego 360 milionów, już łącznie 
nauczyciele, dwa! posłowie sejmo zują wyjści:i z sytuacji, lecz prze ją, źe Niemcy hitlerowskie kroczą ze Stan:łmi Zjednocionymi, której 
wi. ciwnie - pogrążają świat w sy. na czele światowego orszaku 120-mil·ionowa ludność zaliczyć 

Partia socjalistyczna rtta 35 tuację bez wyjścia, wpędzają zbrojnego i że nikt im, jeśli cho. należy do grupy pokojowej. 
przedstawicletł w sejmie, tworząc świat w otchłań wojny i znistcte dzl o wydatki na zbrojenia, nie Jakże łatwo byłoby zmobilizo· 
trzecią co do liczebności frakcję. nia. sprosta. wać światowy blok pokoimvy 
Jak zachował się Sejm wobec re· W roku ubiegłym świat wydał I Cóż są warte wszystkie pocie przeciw ·bl-0kowi faszysto~kie· 
presji rządowych, Ja.k Rząd uspra na zbrojooia cztery razy więcej- szenia o przezwyciężeniu kryzysu. mtt, blokowi wojny! 
wiedliwłł wobec posłów · socjali·· niż w roku 1931. Między obu ty- o postępuj~cej poprawie gcspodar Ale tak jak ·sprawy teraz sto. 
stycznych rOZWiązanie partii - mi datami leży rok 1933. rok doj. czej?I W Niemczech, w Anglii, we ią, tylko zwvcięstw.o prawd·ziwei 
nie wiadomo dotąd. ścia do władzy Hillera. Od tego Włoszech, w Rosji i w innych kra demokracji, demokracji pracuJącej 

Te brutalne prześladowania rtt· czasu zaczyna się ta systematycz. Jach, mamy koniunkturę wojenną, może dokonać zwrotu w tym wy. 
chu robOtnlczego świadczą, że na gonitwa zbro,ieniowa. Wszy~t- przemysł pracuic przeważnie dla ści~u zhroień, którv jest wyści ·­
Rząd jaPoński w swej akcji wo- wie państwa, wielkie i małe, blls. celów wojrnnych. lub z wojną giern śmlercl i zagłady kultury. 
jene}, nie Jest pewny mas pracu- kie i dalekie, przystępują do go- związanych Wydaje się millaroy, 
ilłcycb. rączkowych zbrojeń. Dość wska- setki miliardów na cele nieproduk (JMB.). 

Mini.ter Pedroao udzi1ił nam CI&­
ka.wych szczegółów, dotyczących 
a.la:ji zaczepnej wojskrzą.dowych 
- Jak wyjaśnić-ptamy sprze 

czne informacje, doty?,..ące wynł · 
ku bitwy o Teruel? 

siły republikańskie rzuciły sł~ do 
"golnego natarcia na odcinku mię 
Jzy wsią Campillo a Cerro Oordo. 

jakie znaczenie mieć btdzle 
opanowanie Teruelu? 

- Vowodztwo republikańskie 
ocenia bezpośrednie skutki w spo 
sób następujący: nowe miasto 
1dobvte dla Republiki, wzmocni&-
11le tint) oporu, węzeł kOtttunłkacyf 
ny, skracający odtegłOścl I ułatwia 
jący działania, podstawa do otc.m­
svwy na tym froncie i podniesie· 
nie ufności w0j5l( republikańskich 
w o~1ate~zne zwycięstwo. 

Jedno jest faktem- wyjaśnia 
p. minister Pedroso komunika· 
ty ctowództwa wojsl rządowych 
są, jak zawsze, zgode z prawdą. 
Nigdy dowództwo tpublikansk1t: 
nie ukrywało prawd) nawet, gdy 
była smutna, nawet, ~dy chodziło 
o upadek Bilbao cz. Santanderu. 
Strona przeciwrta re trzyma si~ 
te1· zasadv. Sta.d - przeczność in " .$ tormacyj. Faktem jat jednak, że t1e 

Teruel został zdobyt z wyjątkiem Minister Obrony Narodowej, In· 
silnie ufortyfikowan~ części środ- daler!o Prieto - informuje nas 
kowej, która jest atatnią redutą aalej. Min. Pedroso - który jest 
garnizonu powstańćego. główną sprężyną reorganizacji i 

Inna rzecz, że povstańcy rzucili uzbrojenia sił republikańskich, 
do ofensywy nowe ;iły. przez cały czas towarzyszył szta• 

Pyta.my 0 przygltowanie ofen· bowi armil wschodniej. 
W swej deklaracji minister Prle• sywy na Teruel. 

_ Naczelne do ództwo wojsk to złożył hołd bohaterstwu i wy· 
trwałości żołnierzy republikail· republikańskich piat tej ofensywy 

przygotowało z nezwykłą dokład skich, którzy rozpoczęli bój w 
noś.clą i w zupełnE\ tajemnicy. strasznych warunkach atmosferyct 

nych, wśród zawieji i śniegu. Kit· 
Zdobycie Teruell było kooiecz· ku żołnierzy zmarzło z mrozu. 

nościlJ dla wzmoctienla siły obron Siła natarcia i odwaga, jaką 'WY 
nej na froncie vschodnlm oraz kazały wojska rządowe, są naf• 
przygotowania gnintu do przy· tepsią odpowiedzią dla tych, któ· 
stłel ofensywy nll tym froncie. rzy rozgłaszali po świecie, te siły 

Dowództwo umało, że siły re- republikańskie są niezdolne do 
publikańskie są ;:.tż zdolne do tej działofl zaczepnych. 
operacji na wielką skalę. Z nieby Minister Prieto opisuje bolesn• 
wałą szybkością dokonało konce:1 scenę, gdy _ wśród nocy, w stra­
tracji wielkich odd-ziałów wojsko· szliwie wymownej ciS7·' przery• 
wych i materiału wojennego i siły wanej chwilami łkaniem-'dzieci I 
te z matematyczną ścisłością - kohiet, tłumy ludności Terue\u o• 
dokładnie według planu - wpro· pu~zczały swe rodzinne miasto, 
wadzono do akcji. kierując się drogą do Saguntu. 

Zaskoczenie <1rzeciwnil:a urno· fEw akuacja, jak wiadomo, nast4• 
żliwHo przepro.wadzenie operacyj piła na wezwanie wojsk republł-
kosztem niewielkich względnie 1rnńskich, które chciały ochronić 
strat. ludność od skutków działań za· 

Operacje o charakterze przygo· C7epnych). 
towawczym doprowadziły do za· ,.Gdybym był współodpowie­
iccia czterech osad: Concu c\, Sa1 dzialnym za wybuch tej wojny, na 
Blas La Guea, Camplllio. Zdoby- wet radość '.!: odniesione:oro trium· 
to dwie nieprzviarielskie bateri~ fu. nie zagłuszyłaby gło§u mego 
oraz licznych jeńców. Jednocu:i- sumienia i iego wyrzutów za wy· 
nie inna kolumna wojsl: rządo - wołanie katastrofy, która pogrą­
wych uderzyła od południa na Il- żvła Hiszpanię w otchłań bólu I 
nic nieprzyja cielskie, przerwała ruiny. Nigdy nie wybaczy histoila 
front wroga i zaatatwwała Teruel ltym, co wywołali powstanie z lip-­
po linii najmniejszego oporu. ZgoJ ca 1936 r.''. 
nie z ustalonym planem dzk~ania, 

Premie dla naszvch prenum rałorów! 
Wszyscy nasi prenumerato·ny, 2) za PóŁ ROKU w kwocie zł. 

ktorzy OO DNlA 5 STYCZNIA l5.-, książkę wartośe~ zł. 2.-. 
1938 r. przekażą lub wpłacą bez· 3) ~a rok • ~ kwocie zł. 30.-, 
pośrednio w admi'llistracji należ. książk.1 wartosm zł: 4. • . . 
nośc za prf'nwneratę :z góry , otrzy- Premie otriymają rown1ez N~ 
mają PREMIE: Wl PRE1'1-UMERATORZY: kto· 

1) przy opłacie za KWARTAŁ l ri,y zaFt.osują się do powyzszych 
w kwocie zł. 7.50, książkę warto· warunkow. TRACJ „ 
• • zL 1 ADMINIS n.. SC1 .--.. 
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BI.Oki ileologiczn.e 'Rok 1938 rokiem nowego kryzysu? 
a ,reali1m polityczny Gospodarka światowa w 'nowej sytuacji· 

Przez długie lata głosił Muew-1 w obr~ Chilll, zagrożonych ne­
lini lezę, ie faszyzm nie jest to- komo ~moni~mem", stanęły nie 
warem na ehpurl. Utrzymywa) Sowiet.jttóre nie chcą się anga• 
JJ Angli%- mimo różnice ideolo- I żować ~eciw Japo.nii, lecz W. 
giczue - dos.konałe, tradycyjne B:rytdni i ~t1tny Zjedn., które 
stosuniki. Nie straciły <>ne na ser· IJ!Jllożlhją zh1ojny opór Chin, 
doozności, gdy w · Anglii doszli do dos.la:ro@ im - mimo Mokady 
włatlzy lahunyści. Faszyetowskie japońsW - broni i amunicji. 
Włochy ~,Jły - po republice wej- T. zwntykomunistyczny trój­
meniltiej - · pierwsi:ym mocar- kłl Ber - R~ym - Tokio -
stwem w Europie, które - w na- rnimfJ p:>rów ideologłęwych -
dziei otreymania korzystnego tra.k jesł }H'tumieniem, zalatwiają­
tatu handlowego - uzaało Sowie- cym mesy państ.wowe tych 
ty de iure. Mu.&solini okreilał fa- trzech perrów pneciw mdy· 
szyun włosk.~ jako swoisty ustroj widua.ln1 interesom pozosta· 
invego kraju i pr~~ długie lata łyc'h w1~ mocarstw. Solidar­
nie propagował &wej ideologii po. nie wspłzialają Francja l W. 
za goran!cumi Wł<>ch. Bryt.ani• w opilQ.ii amerykań· 

Co takiego zaszło, ie zmied 4.iej toc&io dysk.ll8ja, w jak.im 
taktykę, że zerwał • tezami, któ- stopnia ~y Zje.dn. pow1nny się 
re głosił, i że zaczął SJ'O:&ić „wie· zaangdoć po &t:ronie obu mo­
kiem faszyzmu„? Któremu · Mua. ·ca.r&tw aok.ratycznyoh, wbrew 
łlOliniemu należy wierzyć, ay tradycyjJJl'U kił'runkowi trzy. 
ideologowi kiJkunaatoletniego o- mania si&dala od spraw poza· 
kreeu pierws.zego, esy ideologowi ameryka~h. 
świeżej daty? <Ay tei nie wie- Jak.ie oowko zajmuje Pol­
nąc ,,ideologowi'l Mnssuliniemu, ska wobEt. sw. Woków ideolo­
nie rn"Obimy lepiej, gdy aił aa&ta~ gianych l 
nowi.my, ~o ~ego Z'Uliena on w .Min. Bł wy8tępuje z te0ą, iż 
JWY~ r~a~mnie? . • Polaka nł>lene udztału w &po· 
R?~Jez m~idci~wecy ,,id~ol~ uch owy ideologicznych blo­

gowie przeszli ch11W11ę mel•mol"' ków To mo oświa-Oeza angiel­
f~zi; w. połity~e zagra~~ej. Pó- 00 ~miw Eden. Obaj mówią 
ki z N.1cmcam1 ~11aow:il1 blok Ra. 00 samo, Mą jednak 00 innego„ 
palla 1 w oparciu o 01~ wulcz1h Min. Edenie ze względów ideo· 
z ~,drutem kolc~astym . Europy, logieznycble ze względów re,ał­
poty występował~ pnecrw nowe· oej polity broni intereaów W, 
mu porządkowi, ~orzonemu Brytanii iwiadomo w oparci'U 
P::rz~ .traktat we~alski, oraz p~e. 0 jakie siłprzeciwstawia się blo­
c1w L1dU! Narodow. Gdy 80JUU kowi Berli- Rzvm - Tokio. 

zinilleźć pozą grą tyeh &pr·zecznych 
sil i poz.a wpływami wielkich t;no· 
c&rstw? Czy nioże b~ szwanku 
p-0wstać neutralna? Nie wysla.r· 
czy mówić, że Po!S>ka ni~ bierze 
11dziaiłn po st;ronie żadnych blo­
ków ideologk:anyeh. Wazak pod 
nadbudową ideo!ogiamą ukrywa· 
ją ·się ręa1ne interesy pa~tw. Jak 
broni dyplomacja p. Becka tych 
realnych interesów i jak je za· 
bezpiecza? Na czyje siły - poza 
własnymi, liczy, wzgl~dnie ma 
prawo li-OZ-yć, skoro nawet ze 
spąymierz.oną Francją nie JeS<t 
należycie uzgodniona? 

Ujenilly atosU1Dek do bloków 
ideologiomych jest najwyżej po­
łową realizmu politycm1c.go. Bez 
ważniejszej d:ru.giej ,ołowy jesit 
t.eorią bez praktyki, ideą b~ czy­
nu, webłem bez pokrycia. Czy 
w swym expose w Komisji sena"" 
kiej ·pnedstawi min. Beck na pod 
stawie swej dotychoza.sowej dzia· 
łalności to realne pokrycie? 
Może są jeS<zcze w Polsce opty­

miiki, którzy epod2;jewają się od· 
powiedzi i wyja~ień na dręczą­
ce pytania. Niestety, do ni.eh się 
nie zaliczamy, choć pragn~Ubyś· 
my, żeby nasz pesymizm doznał 
rozczarowanł'a i żeby expoee WTaz 
z dyskmją p-rzyoiyuiły &ię do 
leps?:ego zrozumienia po'l8kiej po­
lityki zagraniicmej ·i jej realnych 
gwarancyj. 

BENEDYKT ELMER 

ADWOKAT 

I. Schiinwetter ~ Rapallit stał &i~ martwQ U.tert MiJQ. B oświadcza, ie pie 
l ~dy doM:edł ~o władzy .. Ad~lf angażuje Fl, po stronie żadnych 
H~tler, zwol~ ebp~~Jl Ni~ bloków idoogi~nyeh. Nie może 
m~ec na wschod i rozlncia Roe~•· jedna.k zą-zeezyć, że _ poza prowadz:i ka.ncelatię 
~owc-.taa. ~?szła w ~ąt popr7.edni11 ideołogiCZID nomenklatwr11 Kr k I Bał 23 

taWCll:I 131.91 
"1deologia ! panu~ą.c• na. Kre~· iMnieją i ziałają ngropowsnia w I OW e, ul. orego 
fo, a nawrooouo ai~ na wtar~ Li· mocantw. zy Pol&a moie ei~ 
gi Narodów i na pokój, oparty ' 

Zamykamy .rok ę;tary w szei:e­
gólne j sytuąoji. Goepodarka świa­
towa, która zaledwie wyE:da z 
ci!?ikicb mt'.1:,.1\!i z wiel:kim kry­
zysem - z,nc}w stanęła, jak oo się 

dziś co raz powszechniej mówi, 
w obliczu nowego kryzysu., ,,re· 
cesji'\ a w każdym bądź razie 
pod koniec r. 1937 moŹilla mówi~ 
o wyraź.1ych 021n,akach załama• 
nia się koniunktury. 

W ciągu minionego roku mie­
li-ś:my sposohnoeć notcwania ob· 
jawów pogorszenia sytuacji go­
s.podiarozej świata. Zcłamały się 

ceny surowców i kursy akcyj na 
giełdach, narastał niepokój, to· 
warzyszący zresztą niepokojowi 
politycznemu (wojna na · Dale· 
kim W schodzie). Tak wi"<c &plot 
zagadnień gos-podarozych i · poli­
tycznych ujawni>! się zarówno na 
tle załamania kon!unktury, jak 
na tle ,~pomyślności" gospodar­
czej lat o;;:tatJnich (wpływ wiel· 
kich zbrojeń ua ożpvienie ko­
niu.nktury ), 

Nie ulega jednak wątpliwości, 
że - poza wpływami pulityczuy· 
mi, ciJfiącymi na rozwoju gospo· 
darki lat ostatnich - działają i 
nadal prawa gospodarki kapi·tali­
!!ltyeznej. W myśl tych praw każ. 
da pomyślność okupiona jest 
kryzysem, a epoki ożywienia i 
załamania działalności gog.podar­
czej występują z pewną regułar-
nością. 

Wielki kryzys, który rozpoczął 
się w .r. 1928 :!:awiódł optymisty­
czne nadzieje trwałości dobroby­
tu, rozbił mit harmonijnego .roz.. 
woja społeo;!:eństw pod pr:zewo­
c'!em „zorgaui-zcwanego", ,.z1'1lcjo· 
naliiz.owanego'' kapitalizmu. 

W niwecz obróciły s!ę nadzieje 

,.,. 
tych, któri:y - jak Ford - prze­
widywali, że dalekowac.ozna po­
lity ka kapitału ochroni życie go· 
sp-0darcze . od zakłóceń, a życie 
~połecme - od w~Iki klasowej. 

Dziś, . gdy mów z całą bruial. 
noecią p·rzychod,;;i do głosu otl'liC­

czywista rzeczywistośf1' kapitaliz• 
mu - zapada się w nieość nowa 
próba odbudowy kapitalizmu., 
kapitaHzmu ,,kierowanego" w du· 
chu ,,s;imowystarczalności" i 
współdziałającego z impedaliiz. 
mem faS1Zy!'itowskim. 

To „ws·półdziałenie" nie za· 
wsze wy11hodzi kapi•tałowi u.a do· 
hre .•. Ciężlłr wyolbrzymionej biu­
rokracji i ogromnych zbrojeń, 
mających cel zaczepny daje ai-ę 
we znaki •i war-Sitwom posiadają· 
cym. 

Jeśli chodzi jednak o sytuację 
gospodarc-,zą świata - ni& wolno 
zapomi,nać o podstawowym fak· 
cie, na który niejednok.rotuie 
zwracaliśmy nwagę. Poprawa ko· 
niunktury światowej była sułllą 
świadomych wysiłków poazcze. 
gólnych państw. Niekiedy wys ił· 
ki te (np- w Anglii) zbliżały 11ię 
tfo ,,klasycmych" metod kapitali· 
!'Jtyoznych, niek1ecly - jak nie· 
miecki „plan zatradnienła'4 - ła. 
mały niektóre podstaw~we zasa· 
dy kapi·talizmu. Ponieważ je­
rlnak nie stworzono nowych s·po· 
sohów dopasowania posz.<'..zegoł· 
nych elt>mentów gospodarki spo· 
łeomie.j, nie zdołauCl U&lirzec się 
przed objawami · załamania się te',f 
„pomyślności". 

Dalecy będąc od przesadnych 
nadziei co dt1 stabilizacji kapitEJ 
Hzmu, l).i~ możemy jednakże po­
mi.nąe wyaiłków u.porządkowa· 
nia i!lpraw gogpodar('.Zych przez 

na traltacie wenalski'lll. Trzeba „„„„ ... „„„„„„„„„11!111„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 
jednak przyznać, ze nie próbo··· M 
aowMoskwiewykuyweć,iża. g· 'a n ad po· 11• tyką aniana orientacji HF.J"anicznej . ' 
wypływa z doktryny komunizmu. 

Dopiero bitlt>roWlfkie Nit>mcy-
.z pasją, wrodzoną narodowi ..mr · · 

wielkie demokracje Zachodu i 
Stanów Zjednoczonych. 

Jesteśmy przekonani, że dla 
przebudowy gospodarczej świata 
w duchu g-0spoda!'ki planowej, 
zaspokojenia potrzeb ludności i 
realizacji społecznej s1prawiedli• 
wości, nienajlepsr.lle war'WD!ki ~ta· 
nowi świat, &zarpany wojnami„ 
skłócony w chaosie gospodar­
czyni. •• • 

Jeśli mowa a ,,załamaniu" ko­
niunktury światowej, przeważa; 

jak już mieliśmy niejednokrot­
nie sposobność stwierdzić, wśród 
ekoMmiśtów op1nia, iż nowy kry„ · 
zys będzie łagodniejszy od po· 
przedniego (brak wielkich zapa· 
sów, nieistnienie ogromnego za• 
dłużenia krótkotermino1vego, jak 
w r. 1929 i t. p.). 
Jakże przedstawia się stan fak· 

tycz.ny? Według Biuletynu Sta• 
tystyc:imego Ligi Narodów„ wskaź... 
ni,k działaln.1ści prlemysłowej 
świ-ata (1929 ....: 100) nod konied 
III·go kwart;iłn r. 1937 był -o 3% 
niższy od stanu z przed 3 miesię­
c~·, r..hoć był wyzszy od . ~tanu ' z 
przed roku (o 6% ). 
Wvraźna· zniżka · p.roduk<'ji · za• · 

maeeyła eię w A.nglil, Stanach 
Zjednoczonych, Belgii, Holandii, 
Francji i we WłoPzeeh. 

Tendevcj.a z1Diżkowa zainaczg. 
się również w stanie obrotów 
h.audfowyeb, któr<' były pod ko­
niec III-go kwartału 1937 niżs·~e 
o 2% od stanu z pr~ed trzech 
miesięcy, jeśli chodzi .J id1 war• 
toeć w złocie. Ocl r. 1937 zazu&• 
czył r;ję wzrost o ·26',1o • . Wzrost, 
jak wid„imy, w dn1giej połow;e 
cb. ro~u - zahamowany. 

•* • 
W bardzo eiek~wym artykule 

w ,.Knrierze W a1"8'zaw:ikim"' zna• '· 
ny ekonomii'la A. Heydel wypro• 
wadza wnic.sel~ ŻP rpk 1938 po-, „ 

\iv' r~v.J-\_, •'-'A"' 

winien już b!ć r<:ziło 0 inne zupeł· 
dep~esp.. ~torr. 01\ wtedy przy· 
st.ąpie mie1sca pr-pr, ideały hurnani-

ślicieli" i wskutek pnyzwycza~ Zimo jest lorą roku Jftlli~ I praedst4Wialy fP •po.ób karyka- pułk. Sławko nu mapie . politycs· wycia. Mwimy ~ 1mni wnyst1de· 
nja do jednolity(\h 11ystemów filo- swloacsts w~nglii. Msla ongit?l· turtU.ny, 11 CS416m b~ di:więcsa.· n.ej? Czy pr:estal być lwn.Mru!O- ~o domyślać i dzi.elić ~ domy­
zofiicmych - ubrały ewe wielkie 1ko po:os~ w lwntra!cie a ly jak hunwryatyczny feU.eton. ty&tą, czy zmartwychwstai w nim słami. o ik nam no eo pozwolą. 
apetyty panowania ,.. środkowej prs.ezroczysttr:iq itrw~cią ,to. Weźmy ostatnie eux>lucja „Ozo· demokra.ttJ? Czy ni.ezcu:łGwoleni.e A więc sojusz z /i'rancjq, C$Y od· 
i wechodn,iej Eu.ropie we wznio· aunlt.ów poli.b:nych w tym kra- nu'' i /akt, że ,,Nopro.wa."z:e swoimi ie$o nUJ charakter manifestacyj- marsli ku blokowi totalnemu -
alą i bezintel'eM>WDlł formę wal~ ju Kaidy Aglik inatynktownie 1krytyrni planami, a pewną por· ny, obstrukcyjny, C$Y konstruk. c:y też dziwna kombinacja jedne. 
ki 11 ,.kowunrzmem„. We.zel\ie ru- i rozumowo łDje 1111>bie sprawę cjq ro1Wień~nego d.emokrn.tyz- tywny? I rw zakońc:;;enie tego go i drugi-ego? Dlacze~~ po dosyć 
eąy społeczne i poliitycme w im· s tego. Iw ~u zmi.eratS polity- m..u ma.lada sifJ w jego obrębi.6. korowodu ci.eni wfiród li'igły, za· powśmągliwej ~erdeczności w cza­
nych krajach., które im nie doga· ka ie$o kroĄ Sprawy publiesne I zadajmy tu M>bie ,prtanw mi stanawiamy sif ruvl tym-. dlacz13· sie wizyty ministra Delbo*1 w 
~za.ją. pomawiaj• 0 kom1M:1izm aą abiorową wł.&ności'ł •połe-: widok lud= i grup„ któr" Mtra... go lewicujqcy poseł Hofrnan z Warszawi.e, n<Mtąpiły wylewy en· 
lub komunill!ltyazne pob.ratytnBłwo CNŃtwa i UJ.eso obywatel.a. ciły swoją realnq ostrość· i jako6 ZNP. wystąpił przeciw gen. żeli- tu:::jazmu gen. Wieniawy • Długo. 
i z.głauają pre.tenaje do walk.i 1 ty • . Ji'o„,,.uluje ai~le IDYl'aźnie., dy- 11ię dziwo.c;ni.e ro~nkou'l,Jły i gowskU:mu, a tym samym poparł szowJIDiego we Włoqech, w kra· i 
mi 11lchamL Prsygotowuję eobie 1kutu~ "~ o ieh otwarcie i nW. rozpłynęły: czy to „Naprawa" się 01lon, którego politykę krytykw ju sł01ica, wina i czarnych koszul? 
w ten apo.ób tytuł do interwencji ma "1.dMgo :Cątka, którego by :ozpnizowała. C%Y też „Ozon" się je i do którego poim.nien pozosta· Co oznaczał słynny i osławiony 

1' innreh pań&twaeh. ni.e objql pro'lień zai.nterewwa- Mprtiwil. Kto cz;ym je&t i kto 'I wać w opozycji? elaborat Pl Pa w sprawi.e możti-
W Poł8ce nie powinna ta tak· nUJ, względnie iwkztl.o krytyki. 11if t.e co prZl!rrrienil? Czym ,.Na· Pytania, zrodzone z ciekawości waści wycofania się z Ligi Naro-

tyka wywoływać wrdenia no- Dzięki tej wie~wej .:ko~ poli- prawa„ jest d..--i.$ f czyni „Ozon" I 11.pecjali./Jty, ba.dacza abjaiivów dów? Czy byl to „wpadurwk", 
wości. Wy1tarmy .obie pnypom- tycmej, dził}ki -radycji wolności, będzie jutro? przemijających bez śladu i nie· czy realna zapowiedź? Dlaczego 
nieć, jak Fryderyk Il pnygoto· któr-a we"łia głboko w krew, sq Albo weźmy Kl)lo rolników. raz niedających się uchwycie go· PĄT rozdaje uśmiechy swoiCli 
wywal •w• ror.bio.row, robot~ wy. Anglicy spaledństwem pr'lf-OdTJ... Gen, żeligowski jest prau.>ym łym okiem, Jest to jantasmago· wz;p;lęd6w państwom fauystow­
etępujęe jako obrońca ,.słotej jącym. na świec~ dojrza.tym i peł· światłym„ pełnym riajlepuych ria z}awislc, letóre straciły swój skim i fas:;ystowskiej pra.sie? 

P. Heydeł nie wie\ 
wości odeTWaoi2 &ię ej samozapar· 
kJ'Yzy8'11 światowego. P,tę polską mło 
co następuje: rska szła w 

,.Na«ze stosmlki s ł'Nztl ;vtect~; kie 
ł.!ik ograniczone, ie wy~a"'ue bojkotu 
iż mc.żen1y pójść inm; diroQ.1 czy ') 
nawe ti1kie '1asło: "Oiłerwa piela .· ar­
kon~twy światowej". Ale ·· , ~ańe 
le pomogło. W latacih 1929. z . , -
t.topl"r p()flon.zenia był u . nasSt~p~d~ 
&ZV, jl!lk gdziekolwiek w E1lll!p1sa,m1 
Co prawda za t• w latarh 19'.{3-s wyż. 

mniej odczuliśmy po prawe. Brak · ·. · •osi o 
nas wyra~nego o.~yw.ie1~~a (,,b1.taCji 
m1'"), moze sł'r11w1c, ~e 1 dcpres. 
b,dz;iA późnif'jS"'a i mnil'j głęhoka.k~. 
Nie w•;·drje mi si<;, byśmy . jej zdoll' , 
łaii "' mpełuefo' t!lllikną". ~o 

· wolno&ci e,zlacheckief' l jak uza- nym poczuci.a g(lności własnej i chęei cbywatęlem. Aw czym jest ciężar gatunkowy, odłJrwawszy si.ę Gdzie jeste.śmy? Ku c:&emu ~mie· 
eadniał rozbiór Polaki rzekomo godnoki swego arodu. Kolo rolników, któremu przewo· od realnego gruntu politycznego rzamy? Czy jutro będżiemy ro­
telem nie dopuauzenia do nair- V 1143 jest inęzej, i to bez dzi? Czym będzie jutro, jak się i społec:mego, od' kontaktu z ru. bili to samo, co dziś, $koro wie­
chii w Polece. Nowożytni, „ideo- w-zslędu na por~roku. Msła nie· zachowa w stosunku do irwego chami masowymi. Wszystlco staje my, Uł to, co dziś robimy, jest. ab­
logowie" w polityce zagranłcmej przenikniona ołęł4 wszystkie przyivódcy? Czy Koło rolni1eów, w się płynner._ zwiewne, kapryśne, solut11,i43 · sprwcz1w z tym, co by· 
ą prawymi potomkami Frydery. tkietkiny :bwrwego dz;ia'4n.ia. którym znaczną rolę odgrywają gdy utraci związelc ze społeczeń· ło wczoraj? 
u li. Ciężkim tuman.er. zawisło nad przedstawici.ele większej własno- stwem. Nasze arabeski politycz· l co oznacza słynna teoria pak­
. Zaboru MandZurii dok~mała Ja· polityką :arów~ wewnętrzną, ści, fest n.a prawo, CZ) na lewo od no. • sejmowe mogą się zabawnie tów i stos1tnków bi:U.teralnych, 
p()nia 1 pogwałcen1em t.raktatów, jale i zewnętr~ Na pi.encszy Ozonu, który ma inklinacje to· u.ltładać, jale kwiaty, ry11owane na czyli dwustronnych? Czy je4t to 
dobrowolnie podpisanych i pak- rzut oka nie widomo, . co jest talistyczne t d/,a powetowania te· szybie ,przez mróz, ale nie mają' teoria wykombinowaM szczerze, 
t'D ~i.gi Na.rodow. Zaboru Abi· przyc:ynq tej ~gy. Czy m,gV· go lubi się od c:zasu do czasu gło· zriaczf!nia, nie potrwają długo. I samodzielnie, czy też skonstruowo 
s~ dokonał M11ei&olioi ._...; s po· $lOŚĆ i ni.epewnosć1') rejoWJCh po· śno odgrażać konse"Wa.tystom? Mgła nad polityl~ą zagran:czną. n<: na użytek zewnętrzny, dla od-

. m.illllęciem wszelkiej pokojowej wołanych do de~ji - c:zty też W'_iemy że poseł_ Hyla, m_ał~ rol, Vi,e ostr~ftają n.as nawet żadne . wrócenia uwagi? Czy moż~ pro­
prócedUJrY, przewidzianej przez jeat t-0 może ntucłia zasłmw z nik, wystfłpil ~ Kola r~lnikow ™'. sygnały syren, czy lamp kolorcr wadzić politykę bilateralną w gro· 
traktat ~łosko - a~isyfu.ki i przez mgły, aby tłum ,prostac:::lrow" znal~. protestu .przect~ Z/11.aneJ w uu wwwazusw , ni.e wielu państw 0 zahaczających 
pakt LigJ Narodów. Twierdził, że nie mógł przejrz~cblanów polity- mowie .gen. Żeligowslciego. CzY. się wzajemni.e intereMCh _ co 
Włochy były 1>otroną napadniętą cznych arcykaplanfw? wys~ąpił leu;<!• czy pmtvft nogą, i A'lłWOICAT · . równa się pytaniu, ay można 
przez Abisynię.. Mniejsza o przyrzyny. Faktem vdzie wstąpi? . • . KAZIMIERZ GOTTLIEB być bilateralistą w wifkszyni to-

Gdy się okazało, ie praktyka jest gęsto&ć mgły ł:tka, że kaidy Udręczony spec1al't4ta od lam."' I warzys~wie, nie narażając się na 
napadanfa na państwa słabe lub krok prowadzi na.•w jakąś mro- ~k i lirr;;rż~ek z.a<iaje s9bi_e prawalllł kilnw!allę I podejrzenia lub przykrości? Bi-

. źle nzbro jone może być stosowa- czną, wilgotną nieptwność, że ni.e dq.le1 pytanir:. 7aka Jest pozye}a w MIKOWIE. GRODZKA 32, Hp. tel.111-80 · laieralistą był w swoim czasie 
na bezkarnie, a z puwodzeniem, ma żadnego kien1.1.ku, planu i muz 11rac•.1t:i.~c Adam, ale i to ni,u 

mterweniow".ły Włochy i Niem· konsekwencji i n.w wiadomo, co Ek K' - k ... 'h się Jlfo udało, gdyż wmieszał si.f: 
cy zbrojnie w hiszpańskiej woj· nas czeka za :asłonq - droga, s omun1 a pa lr1arc u wąż i diabli wzifli bil«teralność. 
nie · domowej. Jako rzekomy mo- m•.ir, rów, czy kata#r:>falne zde. 6 Czy brdzi.emy wobec tego nawra· 

tyw działania wysu.nęły momenty rzeni.e? w mg~ przedmioty za- abisy.&t.iago cali do cula.moivych czasów j po-
ideołogiczne: obronę kultuiry rysowują się W.dmowo, fantasty- •I A • nawiali jego ni.eudak doświad· 
~ed hol:U:ewizmem. cznie, nV! wiemy, j'1ki.e rzeczywi- j d K , 1 · · r d 1500 l t dl czenia w trudni.ejszych n.ieco wa· 

_Plany ekspansji w Chiinach iy· .ct:e ciało odfK>WUid4 ~lki~rnu Wiadomo ui z epesz, że os- Jiłntzm, czy I o a • po ega· runkach? 
w1one są pr.t:ez Ja.poóczyków od cieni'11t'i, ni~ wumy, co W>.st two· clół Koptyjski w Egipcie obłożył ła zwierzdmości kościoła w ł:.gip-
d ,- l · Ab Ab b J któ ł d ł Te i inne .pYto~ia bez odpowie-. ziesiątków lat. Znnlazły wyraz rPm n1u:ej wyobraźni, ce produk- klątwą 70- etniego unę rał•a- ce, · rego w a ze wyznacza 'i 

h d I b b k Ó • bi k ó Abl dzi 1&43uwają aię jako temat do w. notac YP omatycznyc w tem. cudzego zmyi'lenia, a co na ma za to, że przyjął z rąk na· arcy is up w l s up w w · 
k · • · refleksyj w mglistej porze roku, 

p1ę(Wsiym t"o u WOJDY swiat'l- rmiwdę odpowiada rze~ywisto. jeźdźców włosklch godność pa~ synli. l' 
wej. Dopiero obeona wojna ·prze- ści. w mglistej atmosferze po &tyc• 

k triarc.hy abisyńskie 170, P"'szy"'c1· postanowili unlezależ · w n:a•by• J_iś Jr_ „„. ttJeso-
ciw 0 „narodowym" Chmom pro· A tera:; weźm„ parę ostatnich 11> „ 0 

" • 
1661• ~„ • u.;ii u.w • ...,.,. 

wadzona jest r-JJekomo w imię wydarzeń politycznych pod mi· Otóż dla wyjaśnienia tej eksko· nić" duchowieństwo abisyilskie od łyrn punkcie :i:etkn~Cia WJ dwu 
watki" przeciw cbiia&kiemu ,Jrn· kroskop. Nie nc-.,:zll be.dzie winą. muniki tneba wiedzieć, że Abisy- 1',giptu i mianowali Abunę Abraha 'lat. 
11tuni'Ullowi". W praktyce jednak, jei:eli r~eCJIY będą ~ ni-eraz nla od czasu przejścia na chrześci ma głową kościoła abisyńskiego. WŁODZIMIERZ JA.MPOLSLKl. 

1\:1.oż.e i to prawda. Trndinn, b(I· • 
wiem, żyjąc w świede kapitali­
~tye1.nym, uie Z!l')'Wająe Z zasada• 
'lli tego ustroju. ustrzec się jego 
kr•usekwen-cy;. l&tinieją nici i po­
wiiµania, któ:rych nawet daleko 
posunięta samowyS>tarozalność nie 
tdołałahy usunąć. 

Jednak można i należało zro• 
bić wy~iJf.",k w dziedrinie wiel• 
kiej pt-zehudowy struktury go­
spodarczej kraju., choćby WZO• 

rem tyr.h krajów, lstóre w latach 
'>statnieh rozwmęły swe życie 
pr,!;emysłowe • 

l, j~śli prawdą jest, że r. 1938 
~~dzie rokiem nowego ktyzysu, 
kraj nao.z wejdzir w tę epokę z 
wsizelki:mi wadami i niedcoiągnię­
riam.i naszego żyda ~uspodarcze­
go, z wielkim garbem trwałego 
bezrobocia w mieście i na wsi, z 
wadliwą stroktu.. ą rolnictwa • 

Zlłpowiedzi ponure na r. 1938 
- to dzwon ostrzegawczy! To 
hasło wzmożeni& walki o gospo· 
dark~ planową w Polsce t 

(W.). 
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Echa zapowiadającej się weso· 
ło Nocy Sylwestrowej zamierały 
na krańca.eh ul. Fret.a i Zakro­
czymskiej, nie przedzierały się 
poprzez czerwone mury do Cyta. 
<leli, gdzi.e by!Q cicho i głuchD, 
jak na zapomnianym pobojowi· 
sku. 

Ulice tonęły w zwałach smegu, 
gał.ęzie kasztanów i lip przyoble­
kły się w delikatną białą szatę, 
niby g~wy potworów unosiły si~ 
spod bieli złożon,e na placu sta. 
rodawne kule działowe, a światła 
nielicz.nych latarni gazowych 
.clrżaly trwożliwie, jak bezsilne 
skrzydełka ginących z zimna pta· 
ków przelotnych. 

Parokonne sanki ,wiozące m~­
dego obrońcę ,posuwały się wol. 
11iusieńko. Zniecierpliwione czymś 
konie przystawały, a poczciwy 
Szepietiowskri, - właściciel paro­
konnej dryndy na gumach i tego 
oto kawalerskiego pojarou zimo­
Wl!go, - nie śpieszył się. Zarwy. 
czaj rozmowny, interesujący się 
liażdą sprawą, rozpytujący o wy 
rok ,skazańców i ich rodziny, -
milczał dzisiaj. Zna~ dobrze swe. 
go pasażera, - z imienia, nazwi· 
ska i pracy. Był dumny, że wozlł 
samego Patka, że godzinami cze­
kał na niego przed domem na 
ulicy Królewskiej 25, gdzie była 
kuźnia obrończa na cafy k:raj, 
gdzie rozpacz i szczęście pano. 
wały naprzemian, gdzie piękne 
serce ,,Markizy" Stefanii darzyło 
znękanych uśmiechem i ciepłem 
kojącym. Czasami, wskazując e­
Ieganckim batem przechodnia na 
rogu ulicy, dodawał Szepietowski: 
„hycel, syszczyk"... a gdy ajent 
ochrany zapytał go kiedyś, dokąd 
tak często woz.i swego mecenasa, 
odpowiedz.la~ z. szelmowskim spoj 
rzenlem: „do generał • guber.nato. 
ra ..• " Uśmiechał się, żartował, gdy 
dojr?'1ł radość w oczach swych 
panów, klął s~sząc pomruk, gło· 
śną skargę lub gdy ból w iclt s1o. 
wach urwanych wyczuwał. Teraz 
o nic nie pytał, ospale popędzał 
swe siwki. 

Adwokat znał tę drogę męczei1· 
ską, ten Szlak niekończącej si~ 
pielgrzymki bojowców. Ileż to ra­
zy, ile lat chodzili, jeździli tędy 
obrot'1cy„. Czasami spokojni, zró. 
wnoważ·eni, - rozbawieni, roze­
śmiani, - a innym razem ucie· 
kali w rozpaczy, pędzeni dławią 
cą ich myślą, że wszystko się 
kończy, że ziemia musi zapaść się 
nagle wraz z nimi. 

Tam na ławkach pod drzewa­
mi siadywały rodziny sądzonych, 
mieszczanie warszawscy, przy. 
jez.d.ni starzy robociarze z żond 
mi, chłopi w łapciach z Polesia, 
panowie . o martwych z bólu !lwa. 
nz.ach, łk<i,jące g&>śno kobiety.„ 
Na schodkach kamiennych tuż przy 
Sali śmierci spędzali ci ludzie 
długie bez kresu godziny, by pó.i. 
niej, gdy ruch się wszczynał prz3 
drzwiach wejściowych, szukać 
twarzy znajomej, bliskiej - twa· 
rzy obrońcy, zwiast11na życia lub 
śmierci. Tam darły się w strzępy 
piersi ·ludzkie, głowy walicy o ka. 
mień uliczny, jak ścięte drzewa 
padały niewiasty, gdy stawat 
przed nimi adwokat„. i milczał. 
Wyciągali ręce ku niemu, jęczały 
matki i żony, - ale już nikt n!c 
dręczy~ py°tanicm, boć im przecie?. 
\'.1szysfko obwieściły jego skarnie. 
niałe i blade ust.a. 

A gdy łzy radości wypełnialy 
mu oczy, gdy zdyszany, począt 
kiowo szeptem, a później coral 
grośniej krzyczał ,że „wolny", że 
„śmierci nie będz.ie", gdy rzucał 
jak hasła zbawienne, - te cyfry 
wymowne, - .liczby przyszłych 
lat w udręce, poniewierce i p0. 
wotnym w katorgach konaniu, -
zmieniała ulica swój wygląd ża . 
łobny... Ludziska biegli ku s.oble, 
ściskali ręce, bezmyślnie powta 
rzali te liczby, te s·'°wa promjen. 
ne, a rzeczywistość, - bezterm;­
nowa nieraz katorga, - była jak 
·gidyby poza kręgiem tej chwili 
szczęśliwej ... Bo śmierć się z.apa 
dła, a odnalezione życie w nową 
urastało potęgę. Wszyscy bieglt 
~ furtce, by odprowadzonych oo 
X Pawilonu raz jesz.cze z{)bac:zyć, 

, . 

Kartki wspomnień: z ,,Sali Smierci" I, ..,.., 

kiwnąć głową zbolałą, podniesć 
rękę do ust, rzucić czu~ słowo, 
które usłużny wiatr za nimi do 
celi poniesie„. Wpatrzeni w !Ćh 
plecy i karki, stali długo, wrośli­
by w tę ziemię, ..:... i tylko głos 
żołnierzy, krzyk żandarmów wy. 
rywał szczęśliwych z bc?:ruchu„. 
Przecież mia~ to być · pogrzeb, 'a 
odchodzili weseli, spokojni. . 

przecież kaMe dziecko winno Jes1cn.114 noc" i co konali ,;bez 
rnóc, .~ po swojemu, w swym nic .ostatniej pociechy " mężn"ego .ćzło. 
zrozumiałym języku, - przema wieka..::..bez sławy".„ Wrota Iwa. 
wiać pod waszą oa-:Oną do tych nał P~nostałyście _na miejscu nie· 
Misjonarzy Woln<iści i Bohater. rachome i nie potrzebne, jak te 
sl!wa ,a każdy dorosły, - według zapomniane, świetlane ·marzenia 
swego zrozumienia, bez sztucznej Zafraceńców.„ 
pompy, jak przed . kaplicą . przy. Adw'Okat mia' ciężl{ie . ,bolesne 
.drożną, - mógfby czerpać dla przed . sobą zadanie. JechaJ na o. 
$iebie otuchę, · myśląc rzewnie o I statn.ie widzeni~ ze zdra_icą, ~ tym 
tych, co wyszli ,

1
w najciemniejszą co ~1ę załamał l pod ruman~1 wła-

. ' 

·sneg.ó ···:iyCia · grzebał nabHższych, słuchanych · ~ie~te~ . · , Jwo!ffl 
·najlepszych. Pociągnął fl- sobą w kłamstwa priepódle, "\'.>ó. Wsilysflt~ 
toń bezdenną, - a tera w samo i wszystkich . chciał $pr~ę.o.3ć'„1:.a 
tni' prz;eżywał ich męki nieustanną hańbę ~za · każdą . nie· 

Sanki mijały . Wrota Iwana, O· 
statni etap M;irszruty Bojowej, 
ten słup na . pograniczu nieóbję 
tych myślą przestrworów śmierd„. 
Nikt nigdy z powrotem przez te 
Wrota nie wrócił, - zamykały się 
bezsziumnie na zawsze za życiem. 
gdy na czele orszaku nocnego 
wkraczał bojowiec na · Pola nie. 
bytu... Stary Siedielnik9w, in·ten 
dellJI: Pawilonu, wierny· siluga wię­
źnia polsl<iego, szepiiał do ucha, 
że jest to „ścieżka do raju" ... A 
po dokonanej już zbrodni opraw. 
cy uchodzili stąd chyłkiem, in.ną 
im _ tylko znaną drogą. 

Wy, święte Wrota Tryumfu, · nJe 
wwosicie się dumnie na najwsp·:i 
nlalszym pia-Oli stolicy. Nie pro. 
mieniujecie wokół, nie zalewacie 
twórczym światłem podniety tak 
niespokojnego i krzywdą zmal. 
tretowanego · życia, nie strzelacie 
wzwyż Majestatem Wielkości„. A 

H. N16tOJf.WiKlfGO 
WARSZAWA, NOWY-ŚWIAT 5. 

CHOR08Y WĄ"l'."ROOY • KAMIENIC ZÓŁCIO\VE 
ZŁA PRZEMIANA MATERII 

Był f!o Mieczysław ~arżyńsk1 , pewną życia godzinę, -za : wiee"_~"!)ą 
szeregowy uczestnik vtlu akcjJ katorgę. Blaga~ .żandą:rrp~\>.\ ."' ~Y. 
bojowych, słaby c,arakter i szli z nim na mia$!0,. ·do ' .p~ttij·. 
tchórz. Zdradził i wda' swego nych kryjówek, · db : iz:h.' ·robą~p.I~ 
~niStruldora Syskę, irzyjaciela czych, przyrzekał, że tam ujawni 
Ciupę i · i:ńnych W;ilec;tych. A w się prawda .. „ ,Nie wier~Y.li"fmt(,'CZY 
okresie pobezdarisk!J, kiedy też już było to wstystko 'zbyfoecz. 
wiróg tropił nieustrasznych z teJ ne, bo ranny w Ostrowcu "Aib'tl:t 
wielkiej ofensywy rtlłolucyj11ej, bezlitośnie zdradził · iudż.i ·F· cciłq 
siedział on w Ochrani i z Cha. robotę. Skorzystali z ' innych „.,/;;y~ 
rewiczem i Wolgemu1m studio- nurzeń SkarżyńskiegQ, - ·'weto. 
wał zbiory fotografii bojowców, rajszy s~uga ochrany· . ~tał . "'- ~~ 
by rozpoznać bezdańayków, któ· zwykłym podsącLnym, , .....,, dla ·Uto-· 
rych z -widzenia móg · z.naĆ. Go. rego względów i łaski nie: był~kl 
dz inami i dniamł wptrywa~ się ' Z nim miał obrońca o(j.by~ 1>rzeQ. 
badawczo, chciwie, żr~ocznie w śmiertną rozmowę. :Zc;lii'W!ł.(--~' si~ 
te mocne twarze, cie111e zarosty, wachmistrz Osiecki,· 'gdy· adwo~t 
surowe · dla nieprzyjciela oczy, zażąd·a~ widzenia. •..:...; ' Z '.~pfo!. 

· grzesznymi palcami . \ftykał Ziu- nom"? - Tak, ·z . rtirn • ...._ •W' po-: 
ka, Sławka, P'rystora1 zdradziec· jęciu starego .żandarma ' 1Skarżyńi 
kim okiem · przygląc).ł podobiz- skl nie był . ty~ , więźniem ,k(~e~ 
nom Arciszewskiego, Świrskiego go obrońcy do siebie -'woła\i, .;J'p 
-napoll!ykał coś nie oś o Helma był jakiś. Lnn-y, zły„ który~·,s.w~i~ 
nie, Gibalskim, Zaktewskim, -- wydawał, to by~ · w gi.va~e .'· "'d~: 
udawa~, że wie o si~tszej pani, ziennej „szpion".„ Tak .my#ał 
gąspodyni lokalu, o . lakiejś mło· pocz.:iwy Osiecki. ·Tych p~a~i:­
dej wysokiej Oil, co wywoz.iła z wych, politycznych. , .nie . :-. ~ógJ 
kryjówek skonfislrow11e dl~ Pol- wprawdzie nigdy ·zirozunrle:ćt/~ 
ski pieniądze ... Ze słfN Ufających Olśniewali go.- riiepokpili. '4obrpi. 
mu towarzyszy, z ubmków pnd- ' cią, skromnością„ .. Czuł . s.Hę, -o~ 

••------•-•••••••-----------------l!:BlM'Ee.1m111.?aladli:lil2l1E~.~llllliimllll•••• wagę, - nigdy nie :_w~~no. dą, łez. A sły~zał · młodego · B.aron~ .• 

Nieporozumienie, 
gdy mówił O· nienawiśą i g.11iewl~, 
żywionym dla najem_nycb catsJ(t~ 
sfug. Był na jego s.praWi~ ~ ~~g? 

: żyły w nim groźne · słow~, . teg? 
chklpoa, że „sędziowie zasl•dą• na 
ławie sądllOnydt, te ntc· łdl przed 
gniewem nie obroni, te porazi ~otl 
nawet cara .•. " · : czr tei świadome głoszenie nieprawdJ ? Poszedł po tego sz.piÓna. ·~ 
Skarżyńs\Q ws.z-ec2 cicllo, ni~ 

wski będzie spraworał swoją wła przywitał się, nie przemówił, , -
dzę, nie ma tam m<Wy o prawdzi tyllro czekał. Pozostlał przy, 
wych związkach zll!odowych i o drzwiach, by móc uclec, si.fe 'Yl"" 

W Nr. 8 z dnia 5 grudnia 1937 publiczną, a w szczególności przed łoby odwołać ambasadora polskie 
r. „Robotnik Polski" organ t. zw. zorganizowaną klasą pracującą, go z Moskwy i zerwać wszelkie 
sektoru robotnkzeg-0 ,,Ozonu" za- dokąd idziemy i jaką drog~ takty stosunki dyP.łomatyczne z pań· 
mieścił na całej koLumnie a.rtykUŁ CZllll wybJenuny. Ołupstwem jest stwem sowieckim. Ile rządów by. 
p. t. ,,O odwag~ zerwania z ~~ twierdzenie autora omawianego ar ło w Polsce, - żadnemu nie przy 
dzynarodówką". W owym artyku- tykulu, że jakaś „potulna" mniej· szłaby do głowy taka bezsensow. 
le jakiś autor, piszący pod pseudo- szość starych pepesowców ulega na i kompromitująca myśl. Dla­
nimem „~alwator", wdał się w wpływom młodego pokolenia. W czego więc wmawiają w ruch za. 
sz.czegółową analizę działalnośe1 Partii naszej obowiązują wszyst. wodowy polski, że z chwilą zli­
PPS. przed wojną, w czasie w-0j- kich statut organizacyjny i pr-0· kwidowa;-iia Komunistycznej Mię· 
ny i już po odzyskaniu Niepodle- gram partyjny. Mamy sluszm dzynarodówki Zawodowej i wstą. 
głości Polski. W tym przydługim przekonanie, że wszystkich człon- pienia rosyjskich związków do 
artylmle czenvoną nicią autor ków Partii ·wychowujemy w glębo Międzynarodówki naszej, nastąpić 
przeprowadza w dość niewybred- kim przywiązaniu do Państwa, o ma jakieś straszliwe spustoszenie 
ny sposób swoje zam>ary, idące w które walczyła klasa robotnicza w dla polskiej klasy robotniczej? 
kierunku szukania w naszej Partii czasach niewoli, jak również wy. Przecież międzynarodowy ruch za 
różnjcy zapatrywań na poszczegól chow,ujemy masy, by były wierne wodowy nic odstępuje od swych 
ne tematy bieżącej polityki; robi posłannictwu dziejowemu polskie zasad ani na jotę. 
to niezgrabnie, jeżeli nie powie- go Socjalizmu, - w kraju, który jeżeli istotnie dojdzie do' 
dzieć - nieprzyzwoicie. Stara się jest wciśnięty w dwa potężne blo· tego, że poszczególne organi· 
wmówić w czytelnika, nic orien- ki sąsia1diów, opierających swoje zacje zawodowe w z. s. s. R. 
ti.ljącego się w stosunkach polity- rządy na gwałcie, na niszczeniu przystąpią do poszczególnych mię 
cznych kraju, a przede wszystkim indywidualności ludzkiej, na gnę- <lizynarodowych związków zawo. 
w stosunkach jakie panują w Pl>S, bieniu najszlachetniejszych pier. ciowych, to największą klęskę o. 
różne rzeczy i to w dobie zalama. wiastków ·duszy ludzkiej. ,W tej czywiście poniosą politycy moskie. 
nia się pierwiastków moralnych swojej działalności spotykamy się wscy, bowiem okaże się dowodnie, 
w życiu publicz.nym i w dobie ·z wielkim zrozumieniem w maśach że nie udało in1 się na przestrzeni 
wzmożonej dezorientacji różnych · pracujących. Mamy znacz:ne zastę 17 lat stworzyć międzynarodowe. 
warstw społecznych . pod wpływem PY naszych zwoleqllików wśród go r.ichu zawodowego w oparciu 
niebywałego zamętu, jaki· pozo- inteligencji pracują-cej oraz duży o · deologię komunistyczną,' a prze 
stawił po sobie BBWR wraz z poli wpływ wśród. bezrolnego proleta- cież · wiadomo, że próby były ro. 
tykami „sanacyjnymi". Odgłosy ~iatu i małórolnego włościa,ństwa. bi011e prawie .we wszystk_i·ch · pań­
tamtej działalności symbolizują W tych warunkach opowiada- stwach. Skąd~e nagle tęraz · ten 
dziś procesy wytaczane różnym nie o tym,· że Międzyna~odówka wrzask około owej rozmowy 'dele. 
dygnitarzom „sanacyjnym" na tle · do której Partia nasza należi od gacjl Międzynarodówki · Zawodo. 
ich urzędowania. Autora boli i 40-tu lat ·ma być przeszkodą dila wej z przedstawicielami fosyjsklch 
denerwuje okoliczność, że w wa· naszej działalności jest niczym in związków zawodowych? 
runkach bardzo anormalnych, PPS. nym, jak uleganiem. niezdr.owej su Czy mamy przytaczać nazwis~a 
- pomimo wielkich trudności - gestii nacjonalistyczno • faszy. komunistów-emigrantów z Polski, 
obroniła własną godność i obro- stowskiej. Należeliśmy do Między których dziś potworny .· w swojej 
nita swój program polityczny i spo rrarodówki w czasach niewoli i grozie sąd działający pod dyli. 
łeczny. należymy do Międzynarodówki po tando Stalilf)ą wymordował pra-Na gruzach niesławnej · diiałal- odzyskaniu Ni"epodległosci Polski wie ws:zystkich? Czy sądzicie, że 
ności „sanacji moralnej" potęga i nąleżeć będziemy nadal c1o gdy delegaci ·rosyjscy przyjdą na 
Polskiej Partii Socjalistycz.nej wy wspólnej rodziny proletariackiej pos.zczególne . międzynarodowe 
raf.'ta do granic pełnego poczuda w tym glębokiin przekonaniu, że ko'ng.te§)'. i przypatrzą . się potęż­
odpowiedzialności za ruch ~ n;'j :.i- ludzkość musi zdążać poprzez u. nej działalności związków zawo­
listyczny w Polsc·e i za losy PJ.{1. sz.anawanie · odrębności narado- cLowych w państwach demokra­
stwa naszego. wyi.:h, do stworzenia takkh wa- tycznych, - nie wyniosą z kra. 

Aatorowi owego artykuł.u wyda ru11ków dla wszystkich narodów, jów demokratycznydi tęskllloty do 
je się, że wystarczy ogłosić dekla przy których ·nie będzie do pomy. swobody · krytyki, do prawdziwej 
raicję oraz złożyć hołdowniczą de- ślenia to, co. się odbywa na tere- obrony interesów robotniczych 
peszę, a wszystko pójda:ie jak z nie Hi~zpaniii to, co się odbywa wobec tyranii sowieckiej biurokra 
płatka. W osfatnich czasach men· na terenie · rozległego państwa cji? jeżeli mówi się o niebezpie· 
talność polityczna tego rodzaju chińskiego, osaczon·ego przez na- czeństwie-to niebezpieczeństwo 
wyblla się w formach karykatJral- jazd japoński, starający się poko. istnieje dla polityków sowieckich; 
nych na czoło życia publicznego. nać orężnie republikę chińską i płynie ono .z ewentualnej likwida:' 

Polska Partia Socjafistyczna, zmasić ją eto uległości. cji odrębnej Międzynarodówki za. 
działając w różnych warunkach. po ' Dziwnym wyd.aje · się to gwał- wodowej ro:;yjskiej. 
litycznych, ustalała swój stosunek towne wmawianie ludziom. głu· Trocllę musicie panowie mieć 
do problemów bieżą.cej polityki nie pim, .że . polska klasa robotnicza cierpHwości i rozumu, a przekona 
na rozkaz z góry, a ustalała swo- znajduje'' się.'·w przedecl.niu jakie- cie się wkrótce, że wasze obawy 
ją myśl polityczną na zgromadze· goś niebezpieczeństwa w związ- były płonne, będziecie zmuszeni 
niach i konferentjach, a wreszcif ku z roznibwami Pn:zydium Mię- uchylić czoła przed rozumem poli. 
wykuwała ostatecznie swój pro· dzyrtarodówld .Zawodowej z rosyj. tycinym międzynarodowego ruchu 
gram polityczno.społeczny na .kon &kimi Zw.ią~kami Zawodowymi. socjalistycznego, który arii.na chwi 
gresach partyjny.eh. Nie ukrywaliś Gdyby stanąć w całej rozc;lągloś- tę nie zapomina o tym że jak długo 
my i nie ukrywamy prze.d opinią I ci na stano\visk"..i autora, nale:ta-1 na :iiemiach Rosji tofalizm stalino 

walce obronnej prietariatu rosyj dzieć tej twarzy poniureJ, nle , ałY~ 
skiego. szeć ostatnich za tycia wy~~U 

Przyjrzyjcie się •rawie półwie- sMw. Spoglądali na siebie. · MU„ 
kowej pracy PPS. Nśród najuboż czało wszystko, tylko płaiki śąie~ 
szego społeczeństwi.. Czy wam b · 
nie mówi nic ten 1lbrzymi doro· gu kładły się lekko na szy Y ,~ę-
bek wychowawczyJiaki PPS. wy· zienne. · 
ż!obiła w duszach uciśnionych i Skarżyński już w.iedział o lc?>1t;. 
poniewieranych priletariaszy, któ starań nieudałych. Od połu4Jti~ 
rzy pomimo glodu ,unieją być do- wsłuchiwał się czuJnle w ~W}~; 
brymi patriotami, ,tmieją szano· ry dalekie, na korytarzu śmiertel~ 
wać tradycje swqej Partii i jej nym, - każdy krok to zbliżaji_~Y. 
wspaniałe walki z .najazdem. się koniec ,to hojna za zdrad~. za-
Niechż.e. autor (Wego artykułu płata„. Ale tak .póż.na , wiiyt.a ;m()..;.. 

z „Robotnika Pol:kiego" spojrzy gła być zapowiedz.ią zbawieN\ą·~' 
na swoich młody1h przyjaciół z Zgoła inaczej z.ro:iumia~ sk'a'za•' 
„Ozonu", a wnet >ię przekona, że nice ten obcy mu odr.uch• sercall" 
tan' właśnie jest wylęgarnia naj. obowiązku ludzkiego~ • \ :„ 
dzik~zych, najpo~orniejszych po Lecz szybko spostrzegt: i_-._po. 
mysłów, że dla młodzieży bur. czął żalić się na ruch, na„ .ł<;tr1'Y• 
żuazyjnej nic ~a nic świętego; którzy do zbrodni wydani'a :z~~. 
drwi sobie ona ze wszystkich cpo szali, a teraz rzucili, kopnęli. · , .. ,, 
pei b.ojowców ; pod sztandaru Słowa i myśli bi.egfy peż~~.~'1. 
PPS., jak również lekceważąco wszystko plątało . się w · nim, . • .a. ~z 
traktuje ofiarną walkę młodzieży resi-bek tej duszy sąezył -~ię tilt(o 
demokratycznej, chłopskiej i ro· ·stra·ch. Mówił dużo o·b1~1U,~o ·!Jo'• 
boimiczej w Legionach w czasie chach, łańcuchach„. 0 !~ku , pr~ed 
wojny światową . . Dla niej istnieje śmiercią, - .. i 0 grzechu i swyc.h 
tylko jedno: hołdować nieuctwu, czynów · ~~rad~ięckich. "W-ol!a1 
pogardzać czło \i ieczeństwem i tri- świadka, _ .Albina, _·który: c~y: 
umfować wśród dzikiego rozbe. 
stwionego motloe!hu, który wyra· nił to samo, ~o on . . :„· · · . ·'<· -t ·., ' ~ 
·dza się z oparów hitleryzmu i fa. . - A ptzecież jemu. ·nasi ~4(-cą 
szyzmu włoskiego. darować, chociaż ·strasZltle~~y 

Czytelnicy wybaczą nasz przy· jest teraz en dl.a nich. l b,chi~~~ 
dlugi artykuł, ale chcieliśmy z ca· o niego dba. ja tyle ·z~obi~n,t · ·~ 
łą S1Zczerością i z oburzeniem ode on.:. Boję si~ śmi·erći,. :..- 'i • żyda 
przeć wszelkie insynuacje podrzu. tak samo: .. -:- ·· · . ' • · . \. 
cane nam przez t. zw. „życzJiw. Urwał i . dosiirzegr "ten · ' sła~ji. 
ców". PPS. nie potrzebuje ·szukać jedyny możlhvy" gest· 'pfzebaą~, 
natchnienia ani na wschodzie, ani nia _ wyciągniętą rękę mlód~i~ń. 
też -na zachotliZie, wychodzą<: ·z za czą„. Oburącz„ ją .C:hwyclł„- ta.~ 
łożenia, że gwałt dokonany na lu· trzepotała w ' fych df.óniac~ · ia.k 
dziach przez zbirów ze „sztafet ·k · · · · · · zam a3ące JUZ serce.„ .· ~ ; 
szturmowych" jest takim samym Gdy w nocy na telegrafie· roi. 
gwałtem, jak i gwałt dokonywa. bawiona publiczność ·słała · M'Y~·: 
ny przez przyboczną straż Stali- rocwe życzenia, a Sylwęstet , ·p.a. 
na. Umiłowanie woLności i : tęskno nowa~ wsz·echwładrtie, „ ·samotny 
ta„ by. RzeczpospoUta Polska· roz· obrońca pisał bhagatne · depę~ze 
wijała się, jak mówił . nieżyjący do Watykartu, do J~ąrdynaJa "M~i'~ 
Feliks Perl w „m~jestacie prawa" ry del Val, do . Cara; - i m9M) 
jest dla nas drogowskazem p.rogra 0 winach młodego zdrajcy, o n~-
mu i treścią życia politycznego. leżnej mu od ludzi tiło&ci, , 0 P~-

J .. KWAPIŃSKL wrozie, który Nowy zapocząt1'0· 
vrnć ma Rok„ . 

żandarmi opowiadali, że. Sk.a/ 
żyński ciągle p~akał, . i~ ".s~'Yie~~ 
trwała długo, że dro,gę d9 sz1,1~~e. 
nicy przebył spokoj_nfe, ._ l<fcż .:na 
widok Syski i Ciupy począł .wy~ 
i stracił przytomnoś.ć. ~ · · ·' ' 

A już później „inQWiono~ . -~e' ~„ 
statni gorący apel., do; 'N'.leczn.~o 
Miasta udaremni~ cenzura- " , 

.,, ' 1··„. 

J•' ·--



·:'.:..-------------·------ Str. 

·~ . . . .. o. Strugu sprted laty trzydziestu 
·zastanawiając się nad tym, k!m 

byl: Tadeusz Gałecki (Andrzej 
Strugf„ dla mnie, dla przyjaciół, 
dta-~ Partii, lat trzydzieści ternu, 
kiedyśD}Y· zwyciężeni opusz.czali je. 
<f'.e~ipo drugim Warszawę, spostrze 
gef~ . ze zdziwieniem, że, choć to 
p„ły . „.t1!1jż~~e, .bo naj~czeą11iej:­
się'.pq:eż~a qział;inia osobistego, 
f:łkty owych czasqw rozpłynęzy się 
w, .iapomniepiu~ a· obra·zy zdarzeń, 
d,ż!,a·ł,Ąń,. ' lułl.zi zatarły się we 
W.SR?mnieniu.··. PO.został<> jedno: o. 
gó,lnę „wrażenie cz.egoś bardzo jas. 
rieg_ci,- ce) Y.,iąźę się z · pąstacią ów-
%ó$ną ·„011't~: „ · 

k~adnie. Syn szlachecki wyłamał 
się z !fZesądów swej warstwy. 
Pracow<ł dla ludu. Za oświatę, 
jako sttlent, wysłany był do Ar. 
•changielf<a. Po powrocie studio-' 
wał w !4akowie. Drukowa~ jakieś 
studia litracki'e (o przyszłym · Stru 
gu, .a„mął _już .wówcz~s napisane 
znaczne części ,,Ludzi Podziein­
'nych", nilt z nas nie wiedział jesz­
cze)·. B~ entuzjastą Żeromskie­
go. jedro i drugie dodawało mu 
autorytetu u młodszych. Jako że 
wyszedł zl wsi, poszedł do robot.y 
wiejskiej, 

partyjnych, od sporów i dyskusyj · 
orierttacyjnych, frakcyjnych, intry. 
gowych, w chwiH klęski zewnętrz­
nej, w dobie szykowania się rozła. 
mu wydawał się przystanią, umiesz 

·czoną ponad czy poza światem ma 
łości. 

Kiedy przekra.czało się próg je­
.go mieszkania, odpad·a:.y--myśli o 
nędzy doczesnej. I bez rozmów o 
rzeczach· innych żyło się w świe­
cie wyższym, tętniącym oczywisto. 
ścią ideału, 

Takim był w roku 1906 i ·takim 
pozostał na dalsze lat trzydzieści 
twórczego· swego życia. 

Tylko, re czas g'°wę jego, do 
końca młodą, przyprószył siwizną, 
a historia umocniła jeszcze zaufa­
nie d-0 jego osoby i zaufanie to 
rozlała na niezliczone rzesze w 
narodzie. 

MARCELI HANDELSMAN. 

1 

Do Legionistów i Peowiaków, 
wiernych · s·ztanda,owi 6 · sierpnia r. 1914 

Z kół legionowych otrzymujemy gioniści _ demokraci powmms-
na.st~pujące wezwanie: my spełnić Ciążący na nas obo-
Robobii~y podjęli inicjatywę 'wiążek sllt'.lnienia testamentu ide­

wzniesienia pomnika An_drzejowi .owego, ktory p()zo~awił Andrzej 
.strugowi. w rubryce: „Pokwitt>- Strug ~ J.e~.ionista. . .. 
wania" ukazały się zbiórki na ten „Robotnik przypomnmł . zebra-
słuszny i piękny cel. rde delegatów kilkudziesięciu śro-

. dowisk legionowy.eh i peowia:c-
Może żaden z wielkich' pisarzy kich, którzy 10 sierpnia 1930 1. 

polskich tak nie , rozumiał nie (w dniJJ Kongresu radomskiego) 
wczuł się i w język polski ni~ ·za- przystąpili do zorganizowania 
!dął .duszy i psychologii· walczące- .ZWIĄZKU LEOIONISTóW - DE 
.go o Wolność Ojczyzny proletaria MOKRATóW.· ówczesna mowa 
tu, jak Andrzej Strug. Jeżeli sa- Andrzeja Struga była platformą 
m0rzutna inicjatywa uświadomio. ideologiczną obozu legionowego i 
nej klasy robotniczej pragnie w miino upływu lat nie straciła nic 
realne kształty ubrać swój ·podziw ze swej wagi i aktualności. co 
i swą wdzięczność dla zmarłego więcej! w obecnej chwili załama­
pisarza i .działacza - to my, le-

nia się i zakłantania, prób wypa­
czania i fałszowania PRA WDZI­
WEJ ideologii Legionów Polskicil 
i I;>. O. W, nabrała jeszcze wię-
kszego znaczenia. · 

Ten głos z za grobu powolujl:l 
uas: (eg~onistów i peowiaków· -
demokratów do. mobilizacji org'l· 
nizacyjnej, do skupienia się pod 
starym sztandarem, którego An­
drzej Strug był nieugiętym i nie-
ustraszonym chorążym. · 
· ~ywamy do skupienia wysił­

ków, celem stworzenia Koła Le­
gionistów i Peowiaków im. An­
drzeja Struga. 

GRONO LEOIONlSTóW -
DEMOKRATóW. 

. „ P9zrtałem_ .go zimą rnku 1906, 
wy2lnac.zo11y: do Vł-,dziąłu ·wiejskie. 
g0 Partii. . Zasiadali w nim Pos­
ner· - .Ltbelt, rozrywany mn0st. 
wem innych . zajęć p_artyjnych na 
wyższym- stanowisku; Giliczyński­
Jcrzy, : zawsze ; w · rozjazdach robo. 
tY· -~ Zostawaliśmy 11a miejscu przy 
pr,,3;cy ·we: trzech:. z serdecznym, a 
!lJę~t,et:y .d(ziś. pam . tak dalekim Ci­
S~J•kl~ ... -:- Fel.kjem i Gałą, na. 
ś,zy~ · naturalnym przywódcą. 
:W~.rew awycz.ajom _kon.spiracyjnym 
mzędowałiśmy nieza~ługo co dnia 
u.\aiego .w. rdOJłl!J,_ na ~ruczej. 

Uderz.a~ w nim prżede wszyst­
kim nie~lj:hana prostota w obej­
.ściu i szlabetność z niego promie­
niująca. lzła nie ze słów, bo w 
slowach b~ zawsze osz.czędny, ale 
z cal.ej jep postawy moralnej w 
każdej wid<iej rzeczy, ale i w każ 
dej spraw~ drobnej owego kry. 
tycznego 11ku. - Trudno okreśt:ć, 
na czym topolegało: nie można po 
wiedzieć, żby był wolny od wahań 
i wą1pliwoci, od sprzecznych są­
dów i zmi,nych nastrojów, ale 
zawsze· z~ęża~a w nim sprawie­
dliwość, sbsunek wy'!Jszy ,ludzki 
do rzeczy, ~ez frazesu i bez uza. 
sadniania, j zawsze właściwy. 

·K·ultu ra: ·polska 
'"W „ubogim mieszkaniu proleta­

ffackim · schodziliśmy się dla zała­
łwfahia spraw praktycznych· i teo­
,-efycinych- ;,roboty wiejskiej": dla 
redagowania z wysiłkiem przez nas 
,~ydawanej · „Gazety Ludowej" 

( 

'(.wydaliśmy n-ry-10-15), dla stwo­
rumia '· nowego pisma ·„Robotnik 
W,iejski" ·°(wydaliśmy n-ry 1 - 3), 
dla' obrriyśtania broszur, przygoto. 
wywartia 'ankiet (np. o warunkach 
flra'.fy'~ cukrowniach), dla prowa. 
dimHa 'akcji' ośw1atowej wśród a-
grta.to·r~ ·Wiejskich. 

11,,„.... „„, . „„ , 
.· ~lNiezadłu'go zrozumiałem, że zbie ' 
~aii$my . $ię u niego nie tytko dta­
tegą. ' iż. 'tak wymaga'a robota. 
Zbieraliśmy się, bo dla nas obu 
bykl prawdz·iwą potrzebą duszy 
stykać się z tym człowiekiem. 

Był jeszcze piękniejszy wów­
czas, . niż po latach. Wysmukły, 
pQstawny, zupe~Je młodzieńczy, o 
.pr,qfilu k~asy.cznfe polskim, o sub­
t,~ymr teez.. mocnym zarysie twa. 
fZY...: uśmi~chu ujmującym, a peł. 
11-YfR u~pku i jakimś dziwnym wy. 
rąiie QCZ;U .-peł.nych zamyślenia, głę 
bi i..d-0.bro~i. pociągał ku sobie sa. 
ir,tym wrażeniem fizycznym. Pacią. 
ga~. a jednak nie dopuszczał do 
poufałości: była bowiem w jego 
'P_?l!t?~i siła, która nakazywała 
~za.Cu.nek i zatrzymywała w pół 
<lrog! blęgi1ącego ku niemu. 

,,„ ! •. ,_ .~ .•. „ ... .•. .. 

. . . 

· - Obok tejprzyrodzonej szlachet­
ności odruoów, szlachetności· 'de­
cyzyj i iasamiczej postawy wobec 
świata, wyóżniała go wysoka liar 
monia; dziwie jednolicie, jakgdy­
by organk~ie splecione w całość 
wartości ucucia i walory intelek­
tu: rozum, ozwaga, odruch, wola 
z dominującrm ponad wszystko na 
kazem suminia. Z natury swej 
raczej myśliiel, myśliciel artys. 
tycznie twói:zy, na rozkaz woli, a 
na żądanie 1umienia szedł w po­
le: naprzódjako m!lody chłopiec, 
wó~zas jaR> działacz rewolucyj.: 
ny, a potym ako ·ż-0·'1nierz-legionds­
ta czy senaor Rzeczypospolitej. 
Mimo rozlegości odchyleń, nie by 
ło w nim je<iak rozterki, albo ra­
czej jeżeli pCNstawa~a. przekształ­
cała się w w.rtość wyższą o tonie 
harmonijnymi 

Atmosfera naszego społecznego 
życia staje się z dniem każdym co 
raz bardziej podniecona wskutek 
coraz wyraźniejszych przejawów 
dążenia do totalizmu, a jednocze 
śnie przesiągnięta jadem wojują­
cego nacjonalizmu. 

W prasie endeckiej i „ozono­
wej" roi się od wieloznaczących 
niedomówień. Jeden z oficjalnych 
„ozonowych" organów odżegnuje 
się od totalizmu, jako sprzeczne­
go z duchem narodowym l ustaw~ 
konstytucyjną, inny zaś nawołuje 
wszystkich „rzetelnych Polaków· 
do zjednoczenia się w pracy dla 
bliżej nieokreślonych „nowych, 
dalszych, przyszłych celów". 

f>rasa endecka wysuwa wizję 
„lepszej Polski'', jako państwa 
„narodowego", propaguje tota· 
lizm „ideowy'', różniący się rzeko 
mo od totalizmu „integralnego", 
zastrzega się jednak przed nawro­
tem do „ustroju demoliberalnego", 
chce się oprzeć na silnej władzy 

Polak w kttdym calu: z wyglą- wykonawczej i usunąć od wpły­
du, z psychik, z umiłowań i tem- wów na przebieg życia państwo­
peramentiu, bj gorącym patriotą wego „żywioły sprzeczne z rozwo 
nie słowa, lec:.2 czyn.u i sprawa Pot jem sił i potęgi państwa polskie 
ski by~a dlań ~ymś, co nie wyma • . go'', co bez bliższego określenia 
gało nigdy davodzenla. A przy. kogo do takich żywiołów się zali. 
tym, może włainie jako prawy na- cza, równa się propagowaniu 
stępca Polakóv pokolenia poprzed przymusu i przekreśleniu zasad 
niego miał j;k rzadko kto głę- demokrac.ii. 
bokie' a wynzumowane poczu- Wszystko to, mimo oficjalnie 
cie solidar-nośc międzynarodowej. głoszonych haseł chrześciia1iskiei 
Nie frazes mipzynarodowy i nie miłości bliźniego, jest mniej lub 
mędrkowanie, · lecz szczera łącz. więcej jaskrawym przej'awem szc 
ność ze · światen pracy w Polsce i rzenia · rasowej, czy narodowośc!o 
poza Polską stlnowiła część' istot. \vej nieńawiści 1 • a jednócześ11ie 
ną jego psychlli. „ stwierdzeniem, że wbrew konsty­

LTąkiema. -0btazowi . fizycznemu 
od-powiadała :. ·najzupełniej natura 
psychiczna; tąk jak si·ę ujawniała 
w,.·.®,c9w!11\U ~·ludźmi. Bardzo po­
'l"Śćiąg\iwy w ·opowiadaniu· o so- Spokojna a l'lzważ.na zgodn.ość 
bie, : był jakby bez przesz~'°ści, czynów i sądów sądów i głosu we 
przynajmniej wydawał się nie po. wnętrznego stwcrzały wokół osoby 
isfa .. '~a; ąc-y_ni przeszłości, przez sie-, Ga~'eckiego jaką\ specjalną atmo­
b.ie " tworzonej~ Wiadomo było 'o sferę spokoju i /t)wności moralnej. 
n~ ·ca·~k~lwie~, ~le bardzo niedo- Daleki od swarćw osobistych czy 

tucyjnej zasadzie równości obywa 
teli państwa polskiego i zniesieniu 
przywilejów stanowych, dzieii $ię 
obywateli polskich na kategorie 

Objawy te nie są na szczęście 
wynikiem psychiki polskiej, której 
obcą jest, jak widzimy z historii, 
zaróW110 korna postaw·a woll~c 
przemocy, jak . nietolerancja naro· 
dewa, czy religijna. . MAŁY~~ .FEL!ETON są to raczej wszystko nalec1a­
łości · chwilowe, l)rzej<lwy wpływu 
lritleryzmu, dążącego do zafruci.1 
chamstwem i _ brutalnością całego 
życia ·współczesnego. 

•\i.t ... '„ :·.':_" I • ' " ' 

::~-:··"' ··:~ .. ·Nowy 
'./„_zna·~" rOk p~zibiczow~liśmv • . 

·.Jak .to . się robi? Bardzo prosto. 
~'tlll~~c('się 365 fliii i nocy, po­
'J..~.~ę.<fn~cfi lu(J świq.tecznych, . po. 
iMriY~lz . 1u.li ·slotilych, długich Luf] 
łr.Otkićh; "iii więzieniu lab na wal. 
!~~s~l -··s1owe1ń ,jaic Leci ~ i już 
Ję~t;. ~ok.. To .. żadną . ,oczywiście, 
~taką._ To ponielcąd robi sie au­
ni/ific:znźj ~ub · z. przy'zwycza]enia. 
„ f:o: odli~z..ehiu · takiciz różnego 
katJP~r} : t .fó_r11,1atu an.i i nocy u. 
;2.ądza się śiyięto - Nowy Rok. 
śivięffJ .dość nieprzyje111he. Bo .czy 
tf) :rr_ą'te _;przypą.m!IJać komu, że od 
W~fo~qJ._'do 4itsiaj jest starszy o 
ro}{? 'Ą .:choćqy tylko .sobie Uprzy. 
~omttić, żą .o rok ·.jest się dqlej od 
star.tu, : a . b~iż.ęj do mety? . Takt~ 
11Je," ~lid. „ . Uczyizio1zo · i Nowego 
~Q~~~- pun~ct · zwrqtny; et.ap, tak;„ 
źe_".,_1t9wet P.a.sażer.... który dopiem 
·')y_czórqj pqfawil się na tym śWl'e­
de i nie zdążył jeszcze ' dobrze ro. 
zęjrzeć .. się w sytlfaqji, już dzisiaj 
ztJlitz~ ~ Się do po przedtzieg_o rocz­
' n'ikti . ~ ie.# o rok starszy od pa. 
~at~ra ;który· dzisiaj się ·urodzi. 
""'!if·on:zeńt przełom·owy, kiedy z 
J.1 t grudnia przechodzimy na J 
.sty~nia i stajemy się o rok star. 
al~ 'i~st ą.()ść· iliep;zyjemilą opera­
cjq l :: ~rzeba · l>ić· ~ wyrozumiałym 
lJla tyC!t,. kt6rzy wolą odbyć . tę 

ROil 
operację pod narłozą, czyli ie Przejawy tego wpływu nie ogr'l 
ubiegłą noc św. fylivastra woleli niczają się jedynie do enuncjacji 
spędzić pod chloróformem lub p?d pras.owych do takich czy inrtych 
irmym gazem... ftąd też bierze rezolucji zjaz.dowych. Na ulicy l na 
się ,te noc sylwestroivą izazywa-1 wyższych uczelniach . 110szą one 
;ą także nocą za1xmznienia, nocą mniej kultcralny , za to bardziej 
nieprzytamnq i t. p. Nieprzytom. zdecydo\.vany i agtesywny· charak 
nieją przed .pólnocq, a wracaiq ter i dążą do steroryzowania spo­
do przytomności, kiedy są o . rok kojnych obywateli, co się niestety 
starsi. Oczywiście z nit.1odłącznym w dużym stopniu udaje. 
w takich wypadkach kat;;e11jam- Bandy pikieciarzy obrzucają gra 
merem ,!(fórego z pewnością nie dem ordynarnych przezwisk Bogu 
ma nikt podcf.ajqcy się operacji u ducha winnych przechodni9w i 
prof .. W oronowa lub Steinaclza, zmuszają d-0 zamykania żydow· 

po której człowiek budzi się od- skich sklepów. 
mlodzony o wiele la.t. I czy można się dziwić jakiejś 

W dzień . Nowego Roku ludzir: spokojnęj . babinie, że sterorywwa 
:§ciskają się za ręce i składają na wrzas~ami ominie sklep żydaw 
sobie życzenia. Taki już utarł się ski, w · którym od lat kupowała, 
zwyczaj . . ściskają się, potrząsaj.] jeśli rektorzy uniwersytetów ule­
za ręce i życzą, życ14, długo, wie. gają · wpływom bandy młodych 
lokrotnie, przy czym stwierdzono, ,,chuliganów", ogłaszając „rozpo­
że ci życzący ,życzliwi wolą wie- rządzenia porządkowe", równają­
lokrotnie życzyć, niż raz jeden .ce się wprowadzen.iu ghetta 
pożyczyć, ale dobrze... wbrew własnym zapewnieniom, 

W ogóle zaś nieprzyjemne to że „pod przymusem żadnej decy­
święto, przypominające nam o zji ·nie powezmą", jak to ostatn1o 
tym, że się stale a systematycz11iP. wydarzyło się na politechnice 
starzejemy, w ostatnich latach lwowskiej. · 
bardzo \spowszedniało. Nie m(;I Wskutek niezdecydowanej posta 
dnia, by ludzie nie powtarzali: wy miarodajnych czynników, nie 
,,No, .. no ..• wy rok•' i nie kiwali umieiącyi::h czy nie mających siły 
przy tym smętnie głowami. moralnej narzucenia i utrzyman:a 

ULTIMUS. swego autorytetu, zmienił się za-

sadniczo stosunek młodzieży do zo:rem od wpływu na życie polity· 
profesorów, którym nie ty11<o . nie czne szerokich mas społecznych , 
okazuje się szacunku) tecz któ· czyli o unicestwienie demokracji. 
rych się bezkarnie znie\vaża, -jak Wszystkie przytaczane tu fakty 
to by!o ostatnjo ria: · wykła- stwierdzają nietylko aż nazbyt 
dzie prof. Dicksteina„ czdgodne· dobrze znaną ponurą rzeczywi­
go koryfeusza nauki polskiej. - stość naszego współczesnego ży­
Wskutek te.i niezdecydowanej po cia, lecz budzą u każdego myślą· 
stawy cała młodzież straciła pół cego człowieka · troskę o przyszłość 
roku czasu. a grupki pałJcarzy postepu i kultury polskiej. 
zabijały łomem i pałką honor na- Słuszną jest walka młodzieży 
uki polskiej i godność narodową. demokratycznej z zarządzeniami 

Przejawy zdziczenia rozszerz;iia rektorów. Słuszną jest postawa 
się z niepokojącą szybkością · · ~~ klasy pracującej, która w swych 
szkoły średnie, skąd krok już tyt- wystąpieniach domaga się rady· 
ko do szkół powszechnych. Do- kalnej . zmiany panujących stosun­
szło do tego, że konferencja przed ków,. 
stawicieli kół rodzicielskich . w Wszystkie te uchwały winny 
Warszawie zwraca się o porno{! być poparte wyraźnym stanowi· 
do władz administracyjnych w Iskiem całej tej części społeczeii· 
sprawie zwalczania rozwydrzenia stwa, które zdaje sobie sprawę z 

przez młodzież na uczelniach i u· 
licy zostały wprowadi!)one do do· 
mów rodzinnych, co jest przecież 
w dzisiejszym stanie rzeczy nie­
uniknione, gdyż raz rozluźnione 
hamulce etyczne nie dadzą si\) tak 
łatwo okiełznać, i młodzi „boha­
terzy", rozzuchwaleni bezkarno­
ścią nie wyrzekną się „akademic­
kich" metod i będą je dalej stoso­
wali przede wszystkim w sto­
sunku do swych sióstr i matek, a 
następnie żon i dzieci, co nie wpły 
nie na spokój i pogodę rodzinne­
go życia. 

Kobiety nie mogą się zgodzić, 
by zatruwano jadem nienawiści 
rasowej czy narodowej dusze mło 
dzieży, bo nienawiść taka spaczy 
i obniży poziom moralny i całe zy 
cie domu rodzinnego. 

Młodzież polska niejednokrotnie 

I M I LI O N OM PALACZY znajdowała. w walce o swoje idea· 
ły zrozumienie i pomoc u matek 

naszych patentowanych gilz p. n. sw;~~~· było podczas powstai1 na-

1 DWUWATKI . _ · rodowych. Tak było podczas walk 
o szkołę polską w 1905-6 roku 

PREPAROWATKI. Lecz wtedy chodziło o inne zupeł-
t łnn. nie, inne w~rtości, wtedy przy· 

i ·ŃOWYM 1 ROKIEM j 938 swiecały młodzieży ideały humani-

żyozy wszelkiej pomyślności taryzmu i postępu. 
1 W pamiętnej pełnej samozapar-

Zarzą.d Fabryki Gifa li SO KO Ł •• I cia się walce o szkol~ polską mło 
W. Kwafoiewski i F. Pacholczyk w Warszawie dzież polska i żydowska. szła W 

• - .,, ••w• =co jednym szeregu, czy to wtedy; kie 

wśród młodzieży. Czyż nie 'jest to niebezpieczeństwa, grożącego kul dy chodziło o ogłoszenie bojkotu 
przyznanie się ' do ·tupcłnego oan· turalnemu życtu Polski. „carskiego" uniwersytetu CZ'j ') 

kructwa w zakresie . w'pływu na - Musi przyjść do głosu opinia pu list, ao ks. Chościaka . Popiela, ar­
m!odzież? Gdzież jest ów autory- bliczna, celem powszechnego u- cybiskup~ war_szawsk1ego •. wane­
tet mor:ilrry, wynikający ze współ świadomicnia , że na całym spole- go rusyfikatora, z dn. 7. hst~p_?:d~ 
pracy domu i szkoły, na tenut czeństwie razem i na każdym oby-1 1906 '.". opatr~o~y 74.7 podpisam_i 
której tyle się mówi? Czy to są watelu z osobna, leży obowiązek młodz1ezy sz~oł sredmcl~ !~las W~l 
tak oczekiwane rezultaty reformy przeciwstawienia się atn'losfen::e szy~h, w .~torym ~1~odziez_.P.ros1.~ 
szkolni·c•,w·a 1· 11·cznycll zarzadz"r'i b 1·• ł · · · · d · · ·s· · 7amechamc; zam1a1 u \V 1„ytaCJ1 . ... n ,a nosc1 1 Ja owi n1enaw1 c1, , . . . . . k 
pp. ministrów i kuratorów? zalewającemu życiet Polski. Musi szk~ł. sredn1ch o l~torc walk~ .~· 

Ale nie na tym lrnniec. Psycho- nastąpić ótrzeżwienie społeczei'1- arc~~i~kup na.~yw.ał '.'z~psucH~m • 
za hitleryzmu dąży do przeniesie· stwa z ogar'niająccj je psychozy le „prozmact:we~i .'. „b.luzm~rczyr:i po 
nia się z antysemickiego · na i:1he ku przed cha1i1.stwem· i · brutalnoś: mi~tem "'.' 1e~kie1 1 piękne~ ~pu~C!l· 
· j t· · J ·1· · • 1· tó · · · „ „ · - I · ny W liście tym młodz1ez pisze: 
rcr~ny. u. w E:J c iw1.1 111e { re .cią, mus: pn:yjsc rea {Cja przeciw · : . . · . . · . 
k · k d · k. „ · · - d ł · · k. · Młodzrez .nie moze zapornmec m ·orporaCje a a em1c 1e zapow1.1- znęcaniu się na cz owie iem z ra- „. . . . · . , . 
dają, że· nie dopusżczą do . swych cji ierro. 'pochodzenia .. czy przeko- syfikacyJnXch ·nakaz?w Va_sz~J 
'>zeregów synów. chłopów ' i. robot. naó'. ·1~msi zabrzmieć protest prze- : Ekscel_enCJI. w sp:awie prz.y~ię~i. 
ników. Już coraz . cżęściej daje: się ciw cofaniu życia Polski wstecz, w Młodzież nie moz~ zapo:nmęc,_ z~ 
słyszeć głosy:· „Jak skończymy. z mroki ~redniowiecza. Wasza EkscetencJ~ wyJ~nala 1 

żydami, wcimierlly się do kobiet, '. Przed kcbietą leży ogromne za- rozs~erzała_ po knqu papic:;ką en· 
zażądamy l).S ttnięda . kobiet z wyż danie nietylko obrony swego rów- c~~l!kę, kt~ra \~o~ec całe~~ ~~~~ 

szych uczelni, ód wpływu na . ży. nouprawnienia, lecz przede wsry- wihzo~aneoo . ~V\ tafa_ os~cz~ . ~ 
cie publiczne". W tych pbgróż- stkim wypowiedzenia wojny zale· oskarzyła narod polski 0 rzezi~ Ż'Y· 
kach wystc;pujc z ćałą jaskrawo- wowi barbarzyństwa i ciemnoty. dowskie''. Rodzice a szczegolmc 
ścią ideologia hitleryzmu, dążące- Kobiety matki musią stanąć w matk~ były \~fe_dy c~łą d~szą .P~ 
go do zamknięcia· kobiet w ra· obronie swych dzieci zarówno stronie_ młodz1ezy, mimo ze _zdawa 
mach domowego ogniska (słynne tych, którym z powodu ich pocho· ły sobi~ spra'."'ę z niebetpieczcn· 
3 K. ·- Kinder, Ktiche, Kirche - dz~ia grozi kastet i pałka czy po stwa tej walki. 
dzieci, kuchnia, kościół), . gdzie ,,uf niżenic moralne przez zepchnięcie I teraz kobiety stoją po stronie 
ne i wierne" mają oczekiwać r.:i do ghetta, zarórvno jak i tych,- walczącyc.h o_ wyz'."'olenie . . Nie i.c· 
powrót „panów stworzenia". J;tórych łatwo.wierność i brak kry den zwyc1ęsk1 strajk by się zata-

W tym wypadku, jak we wszy- tycyzmu, . wyzyskują ciemne sity mal, gdyby ~obiety . nie pomogły 
stkich innych ci butni panowie nie reakcji, werbując ich "do swoich do przetrwania czasow głodu, z3-

liczą ~ię z rzeczywistością i nic wi Rzeregów, pod . pozorem obrony ws~~ ze strajkie.m zwią:-~nych. 
dzą, że . wskutek bezrobociu i ni- ideałów narodowych. obrony spro Nie brakło nigdy koo1et Pol t!k, 
skjch zarobków mężc;zyzn, coraz wadzającej stę do metod i środ· w .s~~regach _wa~czą~~ch o wol­
cz.ęsciej kobieta <:musz;ona jest !~ów„ obniżających w oczach cywi ·"?se l spra'."'1~dlt~•JOsc, o :v~z~ole 
pracować na utrzymanie rodziny ltzowanych naroµów honor i kul- m~, o podmes1eme godnosct czlo-
i że obowiązki . jej w życiu · ro- I turę polską. w1eka:.. . . , . 
dzinnym i obywatelskim, wcale Kobiety matki nie mogą się go- I, dzis w czasach ~ię~kich ZI'.ld· 

-się nie .zmniejszają, lecz przcciiw- dzić na marnowanie sił młodzieży gan . 0 duszę ~nłodzi_e~y, __ 0 k~~ 
nie, wzrastają, czego dowodem i tego drogiego oezpowrotnego t~rę 1 d~bre . ~m1~ Polski, . P1 zed . . „ 
jest choćby omawiany ostatnio czasu, który poza -przysposobie· bietą lezy wielk.1e, z~dame, kto1

--: 

projekt pociągnięcia kobiet do niem do wykonywania zawo- mu ona sprosta, . stoJąc w_ s~ere 
stużby wojskowej. du, winien być użyty przez mlo- gac_!1 :vatczących 0 demol.rD:cJę l 

· d · · · . soCJahzm a przede wszystkim do 
Nic chodzi tu -w tej chwili specjał ztez na pracę nad sobą, na prly . ' d b d . . 8 _ 

nie · o sprawę zresztą niewątpliwie gotowanie się do twórczej pracy p~m~ga1ąc ł 0 0 u z:ma t się, .u 
pierw~orzędmeJ·. wagi - równou- dla dobra ludzkości. . ~ en1a hspo.eeznegoj, . o o rzezw~e-. . . . . . . . . „ . · . · . . nia .z ypnozy wo ującego naCJo-
pra;vin1~ni~ kobiet. c.hodzi o pod- . Kob1~~y . n1_e mo_g~ się ~.g~dz.ić nallzmu, do odrzucenia wpływu 
kresleme, ze w tym, 1ak i we wszy na obn1zeme 1 tak JUZ obn1za1ące- hitleryzmu . idącej za nim fali cie· 
stkich i_nnych wypadkach, przeja- go się st~te, wskutek ciężkich wa- mnoty i b;rbarzyństwa. · 
wia się dążenie do cofnięcia całe-1 runków ekonomiczny'c. h poziomu · 
go tycia społecznego wstecz, do kulturalnego życia domowego, na J Jadwiga Markowska· 
odsunięcia pod tym c:zy innym po to,' by brutalne metody, uprawiane 
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$ztlika ugłaskana ,,lntJsomit' nie mnie ~Jć wiorZlCY katołi~" 
Cz okazji Salonu Dororznego w nZldlecie11 warszawskiej) m6wl znakomity pisarz Francis Mauriac 

Doroczne Salony Zachęty re­
prezentują sztuk~ pewnego odła· 

mu artystów, do których łatwo 

sobie toruje drogę zwyczajny 
ludzki oportunizm, oraz specy. 
f'tcma polska uiefrasobtiwość i 
opies.załość duchowa wobec wię­

kszych wysiłków intelektualnych. 
Tyle spraw z przeróżnych dzie· 
dziin kultury leży u nae odlogirm, 
tyle nietkniętych dotąd proble­
matów i niezałatwionych kweslyj 
z kompleksu zagadnień życia 

z.biorowego i życia jednostki w 
zwiąi;ku z wyłaniającym eię obec­
nie nowym obliczem świata . 

W nasizej literatlllrze plastycznej 
nie mamy nawet znośnej mono· 
grafii o sztuce pohJd'ej z ostat· 
nich lat ki.Hmdziesięciu - ba, 
nie mamy żadnych tłumaczei1 

dzieł obcych z zakresu estetyki , 
ale za to posiadamy w świat.ku 
naszej bohemy znakomicie zorga· 
nizowane koterie i koteryjki, n10· 
gące 11ię posrezycić niebylej11kim 
kumztem w ni eo mylnej speku­
lacji na pu;cróżnych a111bicyj­
kach i sentymentach swych egzal 
towauych współobywateli. 

Tym fatalnym brakom w na. 
szym piśmiennictwie artystycz­
nym odpowiada pod wrclorua 
względwrni brak jakiejkolwiek 
orientacji pia&tycznej wśród star· 
szego zwła&wzą pokolenia arty· 
sh)w, dla którego twórcz<>ŚĆ ma· 
lat'5ka zaczyna się i kończy na 
wycieczce za mia&to ze stalugą 

i pudłem z farbami. To fata lne 
przpwyczajenie, dzięki któremu 
na każdym Salunie Zadu; ty , raż'ł 

oko kulturalnie,iSczcgo widza bez· 

IQ orzyezynq powatawonio rćt• 
11yeh ehor6b, odb1erala apetyt, 
łworzq da pr.zemłan4ł materii, 
~<1lety dbać o normalne lun• 
~clonowanle tołqdka I kisze~ 
&>rzez regularne wyprćtnlenle. 

ZIOŁA Z GÓR HARCU 
0RA lAUERA 

1łosufq łle Ptry obsfrukcti_ 
normujq trawienie, czysicza Io. 
Godnie I bezbołesn i e, przeciw. 
dzlałalq tworzeniu sie lluszczu, 
wydalajq substancje gnilne, 
nie wywolujq przyzwyczajenia. 
Stosowane sa równ ież skutecz, 
nie w c1erpfenioch wqfroby, 
ne„ek I pęcherza, kamicy 

- tGłc:owel, reumoty.tm le, arłre• 
· łytmie, hemoroidach I otyłości. 

Była t.o najbardziej nudna i 
smętna &esja Dumy. 

Z początki.I trafiali się jeszcze 
nieliczni zawzięci czytelnicy gazet, 
ktorzy po przeciągłym słodkim 

ziewnięciu zwracali się niekied.y 
do sąsiada w tramwaju i zagady. 
\\ ali; 

- No, i co słychać w Dumie? 
A później i ci zapamiętali poli· 

tycy poz·nikali jakoś z powierzch­
ni życia ... 
Wygłodniali, obdarci gazeciarze 

musieli długo i natarczywie bie­
gać za· przechodniem, wyprzedza· 
jąc go, rozkładając ręce i blagal­
t!i c wykrzykując; 

- Ciekawe wiadomości! Bu. 
rz! iwe posiedzenie D<imy państwo 
w ejt 

- Łżesz, smyku, - otrząsał się 
przechodzi-eń. - Diabła tam burz. 
li we?.„ 

- Niech hrabia kupi! 

- Znamy się na tych kawa. 
łach I„. 

Przechodzień, odsunąwszy ręką 
wycieńczonego wskutek głodu i 

myślne „kicie" naturali!tyczne - JlOPlOc~· ~ateria!riej dla zawado· PodawaUśmy niedawno bardzo cego. Szerząc hasła antysemltyz-

111a przy tym i tt nieprzyjemną wych plastyków w fol'Qlie MY· znamienną i zdecydowaną wypo. mu, jako rzekomo zbawienny śro­
stronę, ie wytwarz:a wśród laików pendiów i subwencyj oraz poUJD- wiedź pisarza hi.szpań$kięgo Jose dek, w walce o czystość rasy i mo­

opinię o „łatwości" malowania ey dla kooperatyw artyi;tyezuych. 13ergamm.a w sprawie a:ntysem!- ralności, burzy zasady ewangełl. 
„z natury", co w naltępetw}e de· U nai sprawy te odsunięte łill na tyzmii i 'rasizmu, prześladowań re- czne i podcina podstawy chrystia­

precjonuje produkcję ~utystycz- plan dalszy, mimo, ii wystawy tigijnych i narodowościowych. Ber nizmu. w Niemczech antysemi­

ną pod względem moralnym i ma· pl'Op.Jgandowe, urząd1ax1e za gra· gamln nie jest bynajmni~j wśród tyzm zniknie wraz z całym szttlcz 

terialnym, zaś z wielkiego niby nici! pt'zez instyturje rządowe, ko- katolicktch pisarzy zachodu-wy. nie WT.niesionym gmachem. A na­
powołania arly6ty s.twaria „za. rzystaj'ł z materiału, nadsyłanego Jątklem: przytaczamy dzisiaj nie l-stąpt tJ) w chwili, 'gdy ockną się 
wód" półinteligenckiego danp.o- przez polskie związki i siowarzy· mniej szczery i uczciwy głos fran. szerokie masy niemieckie, gdy 

ijada, czyli zgoła nieproduktyw· sienia artystycz;nc. Nie ma nic na cuskiego pisarza katot:ckiego - pojmą nicość tej mozofł~ która 

bie, do jakiej ruiny zepchnął . 1~ 
rasi1m, ile strat ł szkód spowodo­
wał fakt wyeliminowania Zydów 
z tycia narodowego. Polityka hi­
tlerowców rzuciła ten wielki kraj 
w otchlan nędzy materialnej i mo­
ralne], ale wierzą, te przeciwnicy . 
ir.h zrekompen~ują te straty i po 
dokonaniu przemianu w kraju, dO· 
wiodą wielkości swego narodu". 

nego łazika. świecie gor$zego, jak miłość bez Maur1ac'a, który również nie cho- gło~i wszystko, · co nierealne, Nic łatwo, dopraw'dy, znaleźć w 

Dzięki tej zapt'załej niełrasob- wzajemności.„ wa prawdy pod korcem t rze·c-zy wszystko co nieprawdziwe. Fakty Polsce katolickiego publicystę czy. ' 

liwości i parafiań&kit'mu zacofań- Wszystko to jednak nie U&pra· nazywa po imieniu. w ankiecie oczywiste nigdy n.a dłuższy dys- pisarza, któryby w. kwestiach ra• 

~twu wytwana się w niektórych I wiedliwia n;iarnego pozicmu \)rar „Głosu Poranrrego" f'.'.\auriac wy. ta.ns ni(! dadzą się zaprzeczyć. ży. sizmu 1 hitleryzmu dorównał Mau. 

domenach plastvcZ.Qych . atmpefe- artystów, wyetawiają-0ych na Sa· powiedział na temat a.ntys~mityz. dzi bardzo dużo wnieśli pozytyw. riakom j Bergamjnom - niezależ. 

ra tru<lna wprost do zniesienia. tonie Tow. Zachętv Szt. P. Z tych mu następujące poglądy: l nego i twórczego do cywilizacji nością ducha, światłością myśli, 
Na prodmccję artystów z Zach~ kilku setek obrazów i rzeźb, co-- . • Niemitt. Byli patriotami, podno. I szerokością poglądów i odwagą w 

ty rzuca się jowiszowe gromy najmniej 90% może służyć jako „Jako ":'ierz~cy kał?hk, nie mo- sih kulturę kraju. To odżyje w pa. I ich głos1eniu . Tam jasny i otwar: 

(zresztą nie bez powodu), ale oczywiety do.wód zguhnyeh wpły· gę być ~ru ra&is~, ans tymbardzteJ mic;ct, gdy Niemcy uświadomią so I ty świat - tu zapadła, .głucha 1 

rów:;1ocześnie toleruje się destru.k wów piękna przyrody na wybór an:ysemitą. RaStzm, który ~szeJI . . . ciemna parafia. , pct. 

cyjną robotę przeróżnych ,,apo- zawodu wśród naszej inteligeneji, dziś w modę, ma pewną raCJę by. 

stołów" i 
1
,odradzaczy", którzy Nawet znani malarze, jak . prQf. tu w metodologii nauk przyrodni. 

pod płaszczykiem gómolotpy.ch WeiM, S. Filipkiewicz, W. Hof· czych, natomiai;t stosowany na 

a niby aktualnych haseł „uspo· man, A. Karpiński, W. Kossak, platformie polityczno • społecznej, 

łecznienia" sztuki, usiłujii prze. J. Mehoffer, ~I. Pieńkowski, w. staje _się ~onsen.sem, absurdem i Znacz' e 1·e elektrr11·kac1·1· 
mycić whMJą tandetę twórozą - Ropki, dali malowidła roacmie . środkJent ~1~ucz~wym.. Co rnn~e, 
no i tandetę swych nclltl.iów i ko- słehsze, wykuujlle uderzające ob- Jako katohka. n~~bardz!ej uderza-

militonów. Tymczaeem w naszej niieuie lotu. Ut~y:wali jedynie. to f~kt, że pew01 lu~zi~. ~tó:zy z O 
l'7leczywistości U9tt:Qjowej hasła swe dswne pozycje, A. Kędzier· tyturu swych stanowisk. w1~n1 h~ł: W roku 1937 Elektrownia • 

te nie mogl} mieć żad:uego HMo· <!ki (,,Doliną Narwi•'), many por„ dować z~sacto_m .odpow1cdz1alnos:1 kręgu Warszawskiego ~· ~ ~: 
sowania. Bo jakże „uspołecznić" trec~ta K. Pochwal.ski, z młod· ' powag!, usiłują połączyć ~asła zwinęła intensywną d.Z1ał~.nosc 
sztukę i zwrócić na nią uwagę &Zych zaś, S. Dybow~ki (,,.5ta:a ~ntysemi~zn~u .~ _k~1: 1 ~e~nościąt6°- propagandową ~iektrytt0~i1 

ma5, fj,koro masy te, wobec znacz. W11.rszuwa"), A. Jakim-OZU!k i W. r~ny .C r;ze ci1ans~1.~ t ogma ~ &06podantw domowych. sią · 
nie pilniej~ych a niezaspokojo. Jasińsk1J („Makrele~'). Rzeźba, 0 rchg!Jny.ch. Pod.obne pos ępo:"anic gnięte wyniki nalezy uwata~ za 

. 
1 

· . • . t · · · w nachectiowane Jest tła woll} t kłam bardzo pomyślne, gdyt w ciągu 
nych potrzeb życiowych, poprostu wie e mnieJ ut ere&UJi!ca, niz I' ~. " • 11 

..... ,·esięcy1937 r. na ok. 22_.00U 
• · · eh · l uhi'e!!:łych latach - p.-.ykrą tę sy· rwo ... cią • "" 

patrzye pa nią me cą i wca e ~ . · „ . odbiorców E. O. W., iam1esz.· 
dę ni..ą bynajmniej nie inteie· tuację o&ta.tecznie pieczętuje. T:e „ Vicrzący katolik zdaje sobie kujących osiedla podwarszaw· 

sują. ciekawe •ą również prace z zakrc- sprawę, że bronić chrześcijaństwa skie na lewym brzegu Wisły, za 

darstw domowych od sze.ściu 
lat, akcję tę prowadzić bę~ie 
nadal i w roku 1938, zwrat:aJąc 
specjalną uwagę na rozpowsze· 
chnienie i udostępnienie goto· 
wanie elektryc.z.noscic\. W ty~ 
celu Elektrownia współpracu1e 
z fabrykami kuch.ni elektryci­
oych, aby zapewnić swym od· 
biorcom sprzęt najwyższej ja· 
ko~ci, niezawodny w użyciu i 
oszczędny w eksploatacji. Drogi; do kultury i 110tu'ki to· !U grafiki i eetuki roobniczej. nie można za pomocą szerzenia instalowano za pośrednictwem 

ruje- głównie pow~zechny dóbro· Sfowem „mizerka''. nawet jak na n:cnawiścl do żydów, lecz odwrot. Elektrowni przeszło :j\JlJU drob 

byt ma s.. ~l asz najniższy z pai1 .. 1w Salon Zachęty, ni"bywała -- <'O nie - przy pomocy uświadz.mi?- nych aparat ów el~ktryc : oych W ciągu wiosny i lata 1938 

europej. kich standart życiowy nie powimw · kłonić tę i·m;tytuefo do nh. s~ns~. przykazania ~;-rang~ld: ·c.!Jmowego użytku, iak: zela.i- r. pro1ektuje się również urzą· 
nastraJ'a tutaj· on, tvmist'. eznie. ów wvrwczcnia aię Salonu „doroczne· „M1łu1 hhzniego twego ... , ktore, k . b k' garnuszki kuchen- dzanie speCJalnych pokazów i 

.l 

, - ' -· I . t ł k . Ch "- a, tm ry i, ' . 1 k 
ru:ysto ek-0nomicz.ny punkt widzc- g-0" i urządzenia tego pokazu eo ll!m zos a o przy azamem ry.,.-- k' . k' · t p orai ok. 200 kursow gotowama e e trycz.np.-

nia na sprawy setuki, wiąże si~ najwyżej raz na dwa lata, by z~: tusa, hyło przrk~zani~m Starego s~tuke~yęks~y~h ~zą.dzeń, jak: scią w osiedlach. podmiejskich, · · 

z niebywałą wprost &tagnaeją na pewn!ć rohie odpowieduią flosc Z~k~nu . Chr~stianizm Jest uzu~- kuchenki dwupłyt.kowe, kuch· które pozw~lą na1szersz~ war 

rynku artystye~ym., co również lepszego nieoo materiału wys.ta· ntentem judaizm~, zaś antysemt- ł nie kompletne i warniki. stwom l~dzt pracy .na~czrue za• 

wpływa na obniżenie poziowu wcw"g<>, zmu-szają~ .yu. umym ty:rm zaprzeczeniem ~wangeli~zne- · I poznać się z kuchi;u~mt eleklry• 

prac artystów, nie posiadających wn;tawców do większe"'o wvsiłku go ducha. Obłęd rasistów pohtycz Nawet części<>wa elektryfr cznymi i kosztami tch eksploa.· 

jasno określonej orientacji pla- ~ pN.-myśleniu i o;raco~antu nyC'h i ~pole~zny_ch jest wielki~ kacia kilku tys1ęcy_ gospo~arstw tacji. 0..Jświadczenie _szeregu 

!'fvcznej. Jaques Emile Blanche w swrch dziel nlebezp1<.'czen~~cm ~la nauki domowych stanowi powazny su~ !at wykaza~o, _ze k~c~ma elek· 

n~giehkim czasopiśmie „Tke Stu· Zuada mmieuJ io&ci i morał· ŻChd~stu~1., zia~ ptrzdesl~dowh a~bre kces osiągnięty pr,;:dez E
1
• ledk~ro· •

1 
trycz11a zn31~u1e 1nadJ~lb<;k!zet ~- ... 

dlo" poru za tę kwestię, tak clzi- noki u'tystyamej, obowią.zuje ho- v ow P.~zynos1 ws y t an ę wnię, gdyż zaoszczę za u z1~m stos.owa.nie ,01e u ~ z1 o.a ~ ... u, . .. 

siąj nie~miernie aktualnfl w wię· I wiem wszystkich plaf:l.tyków, nie- Krzyżowi . pracy spa.ro czasu frzy za1ę· posiada1ący~b liczną słuzb~, . 

k&zych ośrodka-eh artyetycmych. zależnie od ich p~ekonań i po· „jeśli propagatorzy nienawi~ci ciach kucheru;ivc.h .1 pozwala lecz ~ ludzi pracu1~cvc::h, . kt~ · "' 

„Tysiące malarzy i meźbiany - glądów na sztuke. Tę prostą praw- ra~oweJ tu i ówdzie zdobywaJ11 c~a:s ten p~ś~tęctć tnn~ wat· rych zony lub córlu za1mu1ą s~ę .. 

pisze Blanche - pracuje ciężko, dę winna krytyka ustawiC7.lllie po- pewien posłuch, to sktadafą się nn nie~s~ym za1ęc1om, na k~ore dal~ dame praca. w gospodarstwie · · 

opłacają praoownif! i sale dla wtarzać, biorąc na 11iebie znaczną to dwie główne przyczyny: wy. wn1.e1 z brak~ czuu nie mog 1 omowym. 

swych wystaw, a nlgi)) nie spr~· ftzęść odpowiedzialności za i.stnic· zyskują nieświadomość mas i szer- se>b1e poz.wohć. Doceniając z.naczenie elek· ·~ 
dają swych prac. A c6ż może dać jąey stan rzeczy, nawf!t„. w Za· mują antysemityzmem jako rzeko- . A~araty elektry~zne uprzy· I tryfikacji rzemiosła i drobnego 

z siebie artys.ta, jeśli nic ma po· chęcie. mym środkiem obrony chrześcljlł'1· 1emruły i udostępniły pracę w I przemysłu, Elektrowni3 Okrę• 
CZ'tLCia, że jego praca jest komu€ K. WINKLER stwa. Obowiązkiem wierzącego gospodarstwie dc;m„wym, gdyż gu Warszawskiego projektuie· ,, 

potmebl;la, jeśli nie może za.sią~ć _. _. _ katolika j<'s t wyparcie się ":'szet. nie wyma~ają uci~zliwycb przy w roku 1938 rozpoczęcie pracy, ~ ~ 

do niej i poczuciem zaufania kiej wię-ii duchowej i uczuciowej ~otowań, 1ak rozpalanie ogm· ł w tym kierunku. Obecnie stu• ~ ,: 
: bezpieczeiistwa?„ P O R A D 91 I A 7. tymi przywódcami I tymi ugru. ska, nie bi;.idzą naczyń a przy diuje się warunki pracy w wjł.r -' ~ 

To osamotnienie i opuszczenie Ś W I A O O M E 6 O powaniamł, których jawną c:ty u. tym pracu1ą czysto bez swędu silatach krawieckich i szewc.• ,. ·~ 
artysty w nasiycb czasach spowo· krvtą Intencją jest profana<:Ja ka. 1 dymu. Dzięki tym z:iletom a· kich, u rzeźników i wędliniarzyi 

iłowało interwencję czymlikó1' .- to1lcvzmu i zburzenie wzniosły~h parały elektryczne winny ~na· w kuźniach i drobnych warsz· 

rządowych w państwach zącho<l MA(IERZYNSJ\\J A ludzkich ideałów, zdążal~cvch do leźć się w pierwszym rzędzie w tatach mechanicz..nych i stolar--

nio. europejskie.u, gdzie roln pry- wzniernnej mi!o~~i 1 braterstwa każdej izbie rob()lniczej, gdyt sokich. Odrodzenie j nowy ro-· . 

wat:ncgo od,biorpy i~a cynka~b I "' I e n I a d •• m ~ d· w~z. 'stldeh ludii . podniesienie zdrowotności w zwój rz.emiosła pozwolą na· ·ó4· „„.:. 
wu.ki również zna~uie eię J. Bulłsłilskie •Tylia.:'iii!c A teraz posłućhajmv jesrcze co tr:udnych warunk.ach ~lesz lu- ciągnięcie ludności od imigracjł :„· 
usx.zupliła i gdzie pa zbyt. swej L I! ii X Oli O 23 m. 3 mówi wlerr.~cy katolik i konser. t;i~wych wszystkim powtnno le· do wielkich .mi~st, dadzą ~~t-:· -::-: 
produkcji m'lgą je.dynie licz:•t Zapo:i:tegenle c I ą :li ~. waty$ta fGHlCJJ!?ki. . na. t.ęm,at ~.hl- . ilec na _sęrcu, . . no~ć iatrud:lllenta pr~eo~1ko'! :· „ 
orołowi artyści, Interwencja tl' · · ·leczenie eLor6b kob:ec'fcb i bez: tlcry7.mtt: „Hitleryzm zatruwa du~ E!ektr'owoia Qk.ręgu War· w ich rod~tnn~ch s1edz1ba~h . i-:·;. 
polega nie tylk<> ua ?:?mó~ieniaeh WtorcP~~c.:i~=~~·te:.0:~~t:':id~u~~ S7.e i umysły młodzieży, poniża szawąkiego, prov:adz!!-c propa· 1 przec1wdż1ałarua bezrob~łU. .: .·~<.~ 
pailstwo,\·!·ch, ale taki-O na stałej l.:ocz1e,uiieod :; -8. duszę htd'Zką do poziomu zwierzę~ gan(lę . elektryf1kac11 gospo· - .. . 

')!, '";;,... , • 1 • • 1 , ' ' I I c: • • ,> .; ~ • • t < ••„)\ 

nędzy gazeciar~a. szedł d.alej, a 
gazeciarz nieprzytomnie, jak gdy. 
ł?Y w męce przedśm i ertnei, miotał 
się po ulicy, przemykał się pomię 
dzy przechodniami i chrapliwie 
pojękuiąc wołał: 

- Ciekawe wiadomości I Na 
Małej Ochcie Czuchonka sielderą 
kochanka zarąbała! Może dobro· 
dziej kupi! · " 

I żal człowiekowi byfo, i nie. 
przyjemnie. 

Pośród ogólnęf drzemki i nudy 
niespodzianie, jak grom z jasnego 
nieba, wybuchł niebywały skan. 
dal w Dumie. 

Skandal okropny, nieO.orzcczny, 
zgoła nieuzasadiniony, ale wszyst 

chy uriądził taki skandal, ja. 
kiego Jeszcze nie było.„ Powl· 
tany podczas 'wyglasz;inia swe. 
go oburzającego przemówienia 
ogólnym sykaniem i protesta. 
mi, zaklął igoła nicparlamentar 

· nie, zzuł i nogi but i ci&nął go 
w przewodniczącego„. Posłów, 

którzy podbiegli do trybuny iwy 
myślał od chamów i zdechlycll 
wielbłądów, po czym zła.pal 
krzesło i rozwalił nim głowę po­
słowi Rybieszkinowi. Kiect.yż 

wrcsicie położony zostanie kres 
tym oburzającym sltandalom 
czarnosecinnej zgrai? Wyklu­
czenie bezczelnego chuligana za 
ledwie z piędu posiedzeń dq<la 
niechybnie tylko oliwy da og­
nia, albowiem zachęci Innych i 
skłoni Ich do urządzania takich 
urnycti karczemnych burd! Naj 
właściwszą reakcj11 wobec t~­
kich panów jest oddanie Ich 
pod sąd I pozbawienie godno­
ści poselskiej! 

ko ożylo, rozruszało się, rozedrga Gazeciarze jaż nie skamleli na. 
tu, jak gdyby zroszone ożywczym pastuiąc przechodniów. W bty. 
letnim deszczykiem. szczących oczach . zamiaist głodu 

Oburzenie gazet nie znalo gra· wid1niała sytość, beztroska. 

nic. Wydawcy jednej z większych 
Duma po długiej śpiącice i codziennych gazet . Chwatklnowi 

przeżuwaniu niepotrzebnej ni- zameldowaino, lt przyszedł pose! 
komll 111iazgi ~ocknęła się na-1 Kamauchy i domaga się widienia · 
gie nader r.woiście i oryginal- z wydawcą. . 

nie: prawicowy poseł Karnau. - Co za Karnauchy? Czego 

-· 
chce? _ skrzywił się wydawca.-, kę, ;;yjął kitka Oi!nk~otów i prze I Karna~chy trzepn~ł palca~i, -pQ..·\'·:· 
No, niech go kaci, , pvproś. z.omie się . rozejrzawszy . wetknął ctrapał s1~ w glow~ l przy~tał. , .„ 

Ooniec wyszedł. Drzwi skrzyp· je do ręki przybyłego. - ~óz, może O~ć po1edyntk. : .·'.: 
nęły i baczllit się doketa rozgląda - Ehe! Toć brak tu dlwudzie· ~a pojedynek będz1~ o~obna tak~ .· _: 

jąc wszedł do gabinetu poseł Kar„ stu pięciu! sa. Sa~ pan rozwme:„ ·. 
nauchy. - A czyś ministrom wygrażał - Nie skrzywdzę cię. Wymyśl 

Podszedł oo stolu. przysunął sa pięścią, tak jak cię prosiłem? Nie? tylko jakiś godziwy pretekst.„ Po _,. 

bie krzesło, usiadł na przeciw wy. Ano, widzisz, brac1szk~. Gdybyś dej~ziesz do niego na p~zykład i .- .. :; 
daw<:y i ~mrużywszy qczy zaczął groził, no, to oczywiście„. jestem ubliżysz mu: „Czego~ m1 n.a ~a.: ·~­
w milczeniu patrzeć mu w twarz. człowiekiem uczciwym - grosza rynarkę splunął? śmieć pazdzier • . : „. 

w d ł ł · k bym ci . nie ująl! Ale skoroś nie nikowy!" Możesz go nawet szturch .. 
ydawca Po par g o_w.i; .rę o· groził, to sam chyba, bracie, przy nąć. „ „ . . 

ma, .rozparł się ~a _s1ole i t~z dłu. znasz.„ _ A jeśli się nie obrazi? .. -·--

go, Jak gdyby się w~koszu1ąc, pa _ Toć ·nikogo z nich nie było - E, jak to f.ię nie obraz.i... Ob· 
trzyt n.a c~e.r""'.oną, szeroką twarz w loży. razi się. A później, uwatasz, po .• 

swego goscia. - No, trudna rada - takie j'ai stąip tak.„ 
. - Ha - ha. • hal - parskllął widać mam szczęście! Długo w gabinecie słychać było· 

niespodziewanie yv'ydawca. Karnauchy chrząk.nął, pokiwał szept wydawcy 1 donośny bas 

- Ho• ho • ho. - ~rząsł się z wyrzutem głową, wpakował pie· Karnauchego. • . 
K~rnauchy całym obf1t~m ciel· niądze do kieszeni i miął czapkę. Wydawca żegna1ąc go~ta zr~~ 
sk1em. . . . . - Czekaj, bracie, - zatrzymał bił straszliwy grymas t powie· · , 

- Hi „ ht • h1I go wydawca, trąc czoło. - Cie- dział: . . . -- .; ., 
- Go • go " go! bie pr~ecleż tego.„ Wykluczono - Byle tylko na m1łość bosk~--, _ 

- Hel cię z pięciu posiedzeń? To dobrze, ani redaktor, ani współp~aco~~~· - :. 
- Hyl bracie.„ Tak właśnie trzeba. Za. cy o niczym się nie dow1edz1eh„; 
- Ale też spryciarz z ciebie, pomną tymczasem 0 tobie. A póż Nie darowaliby mi._ 

Kamauchy! niej dam ci jeszcze jedną robótkę. - Ehe! 
Karnaucny krzt'..1sząc się śmie- Powiedz mi.„ Czy nie móglbyś Gdy Kamauchy wyszedł na u„ : · 

chem oświadc;i:ył skromnie: którego z pażdziernikowców wy· licę, po<lskoczył do niego wesoły ' · 

- jakiż ·znów sipryciarz.... zwać na pojedynek? syty gazeciarz i wrzasnął: · ·- · 

Wszystko było wedle u.mowy. Do - A możebym go lepiej od ra. - Niesłychany skandali W~· · : 

ne mua tego kelk • szozu, który zu ukatrupił, - ocLparł dobrotli- kluczenie posła Karnauchego z p1ę · 

leży w tamtej ielaznej szkatułce! wie Kamauchy. ciu posiedzeń! · · · 

Wydawca i;łf u!Jnleclmął. - Patrzajcie go ..• A to wymy- Kamauchy si~ uśmiechnął i do„ 

- Wedle umowy? l slill Pojedynek to - sprawa ho- brodusznie burknął: 
- A ńo taki ' norowa, a tamto licho wie co, bi- - To i wy sie. skurciybyki. ob. ~ · 

Wydawca wstał, otworzył szaf jatyka. łowicie?!-
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Podwójne· życie genialnego szef a wywiadu 

Tajemnice generał·a Doihar 
czlowiek1, którr w1wolal krwawq zawieruche na Dalekim Wschodzie 

doprowadz do ekspedycji kar­
nej. On to również organizuje 

ROKOSZ VOJSK MANDŻUR-
SKICH, 

który stał sę wstępem do stwo 
rzenia pańswa mandżurskiego 
pod wpływ!llli Japonii. On to 
skłania księiia Tewang do tego, 
aby na zebaniu szefów szcze· 
pów mongo~kich i wysokich 
dygnitarzy tuchownych ogłosił 

AUTONOOĘ MONGOLII. 
On wreszciedąży do odłącienia 
Turkiestanuod Chin, korzysta­
ją<: z ustawiJZnycb walk w tym 
kraju, a ofilerowie, diziałający 
w charaktete agentów z jego 
polecenia, Jióhują oddać wła· 
dzę w ręce ~bd·el-Krima, wµu 
ka srogiego młtana tureckiego 
AbcLuI Hamna. Doihara rów· 
nież jest 

AUTORENKONSTYTUCn 
MAIDżUKUO 

i jest doradca i protekt·orem no 
minalnego wadcy tego pań· 
stwa, księciaTewang, a potem 
jest szarą emnencją na dworze 
cesarza Kange, znanego w Eu 
ropie pod damym swoim imie 
niem Puji. 

Ludzie, znający generała Do· 
ihara, zadawali sobie nieraz 
pytanie, w .jaki sposób tE!n -7.ło· 
wiek tak spokojny, łagodny, me 
odirói.nriający się nicźym od oto· 

czenia, doszedł do stanowiska 
kierownika straszliwego apara­
tu, którym jest 

WYWIAD JAPONSKI 
Sprawa jest jasna: Doihara 

Poza frontem Hiszpanii 

W Hiszpanii LudQWej, poza frontem, wre gorączkowa praca we 
wszystkich dziedzinach życia, aby zapewnić armii republikańskiej 
zwycięstwo. 

był c:złowiekiem niezwykłe) 
przenikliwości i inteligencji, ale 
nie miał za grosz talentów WO') 

skowych. Wobec tego przerzu­
cił się na teren służby szp1e -
gowskiej. 
Nauczył się wszystkich języ· 

ków i dialektów, używanych i . 
na olbrzymich obszarai;h mię· : ; · 
dizy Kant-0nem i Władywosto ! ' 
kiem i w przebraniu kulisa, wę· j ; ' 
drownego przekupnia lub mu· 1 
zykantą · .. 
ZWIEDZIŁ WSZYSTKIE KRA· : -,, ' 
JE DALEKIEGO WSCHODU. ' · . 
Po powrocie do Tokio W1Stąpil · ftt~ 
do wywiadu, a jego kierownicy r'k··~. 
wikrótce nabrali zaufania do ba· \ 
tentu młodego oficera, l 

Po zamordowaniu kapitana \• 
Nakamury, które partia woj. 
skowa japońska postanowiła 
wya;yskać dla swoich celów, ge­
nerał Araki posłał Doibarę do 
Chin dla przeprowadizenia śledz 
twa. Udiainie się tej misji pozy· 
skało Doiharze zaufanie gene· 
rała Honyo, który powierzył 
mu kierownictwo biura poii· 
tycznego. Po ukończeniu kro· 

SYMBOl OBECNEJ JAPONII 
żOŁNIERZ Z KARABINEM · 

NA LUFIE ARMATNIEJ. 

k~w w~~ych w r. 1932 ?Il to kładów z Chińczykami i ustale­
m1ał m1się przeprowadzenia u- nia warunków i szczegółów od-

~~iłE!i!iiiiiiii•iuiiiiiiiiuwwiiiioriiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii+aiiiiiiM!!iiiiNWiiim1i@iiiiie •ii•eiii+ iiii;wiiiisiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii nos~cych mę.~ fl~ci i ~~~y­
wile1ów oddziałow 1apOflsK1Ch, 

Niezwykle ziawy na morzach 
maią~h odt~d obją6 służ~ 
w p6łnocn")"Ch Chinach. 

Jest ne<:zl\ znamienitl4t że 
tekst trzech traktatów, na.rzu„ 
conydi Chb1czykom pmu Do4~ 
bar„ OKRĘTY-WIDM.A JF.ST DOTĄD NIEZNANY, 
mimo, te opinia chtd•k-. jak I 
za.graniem& ma"U doa114dai 
się ujawnienia ich. Rządy w To­
kio i Nan.kinie jednakowoi nie 

Gt:N. lJOlh.ARA, 

Z fotografii spogląda na nas 
fw.arz filmowego czarnego cha 
rakteru. W istocie generał Doi· 
bara, o którego śmierci na polu 
"Wl8lk pod Szanghajem doniosły 
ni-edaW!DJO źródła chińskie, miał 
głowę okrągłą, na krótkim cie· 
le, wzrok chwilami bystry, a 
chwilami marzycielski, wąsy 
czarne „a la Hitler", głos szorst 
\kii, zachowanie natomiast pełne 
przysłowiowej uprzejmosc1 Ja 
pońskich samw-ajów. Tak wy· 
glą,dał generał Doihara, znany 
na Dalekim Wschodzie pod na -

tułają się na dalekich oceanach 
Dnia 16 wr~ia 1752 r. wy. 

płynął z portu le Havre krążow· 
nik łrancuski „La Princesse 
du Sud" pod dovództwem kontr. 
admirała Jego lfólewskiej Mości 
kawalera de Brwere. Krążownik 
udawał się do ł<tnady z misją, 
która w zapieczęowanej kopercie 
wręczona został._ dowódcy okrę­
tu tuż przed wyr1SZeniem na mo. 
rze przez specjal~o kuriera je· 
go Królewskiej M•ści. żaglowce, 
krążące między Etropą i Amery. 
ką Północną dwutrotnie widziały 
krążownik „La Prbcesse du Sud", 

zwą ale od tej pary lmelki słuch o 
„JAPONSKIEGO LA WREN· nim zaginął. Po :tu osiemdziesię 

CE'A". ciu tatach, w sierptiu 1932 r. szlm 
Doihara był szef.em sekc.j1 ner żaglowy ,,Anta Maria" uży­

kontynentalnej wywiadu japon wany do przewozi. węgla między 
skiego i w ostatnich latach w półwyspem lndyjstim i Cejlonem 
sposób despotyczny kierow..:ił zderzył się we mge z nieznanym 
tajną dyplomacją japońskil. W okrętem, płynącyn bez świateł. 
sprawach Mandżurii, Mongoiti Szkuner „Anna Ma'ia" został u­
i Turkiestanu ukazuje się usta· ratowany, przy CZ)ln marynarze 
wi<cznie w oddali tajemnicza po pełniący na nim słtżbę opowie· 
stać generała Doihary, dzieli w urzędzie tortowym nie. 
SPRAWCY TAJEMNICZYCH prawdopodobną hiSbrię: 
WYDARZEN, MORDOWI ZA- Okręt. który uder:ył o burtę 

TARGóW, szkunera, widziany był pomimo 
mgły, już dość da\\tto z odtegło­

które , doprowadziły do 0 ·bec· ści kilkudziesięciu metrów. Na 
nych krwawych walk _na Dale· okrzyki i sygnały dlwane przez 
kim Wschodzie. szkuner „Anna Marit" nikt na o. 

W r. 1932 po tajemniczym wym okręcie nie OdJOwiadał. Nie 
zgonie iapoński,ego kapitana Na było widać na pokł\dzie okretu 

,kamury, ówczesny pułkowmik żadnej załogi, a żagle zwisały -w 
Doihara prowadzi śledztwo w łacltmanach z rej wszystkich czte­
tej sprawie, stwierdza winę rech nłasztów. Sylwetka tajemni. 
władz chińskich i w ten sposóo I czego statku przypominała dawne 

A'JYR e• .„ 

Era ezludnych wJsepek 
.·. skończ.Yła sit: bezpowrotnie 
· Przyszedł wreszcie sewn na cym skutecznie drogi do zwrotne. 

wszystkie zapomniane dotychczas, g;o punktu Imperium Brytyjskiego 
odtuctne, skaliste wyspy i wysepki. na Dalekim Wschodzie, do Singa. 
Sztaby marynarki wszystkich kra . pooru. Na wysepce tej żyje około 
jÓw zabrały się gorączkowo do 40 tubylców, Malajczyków, utrzy­
studiowania map, do wyszukiwa. mujących się wyłącznie z plantacji 
nia ' niezajętych jeszcze, lub nie. kokosowych. W tych dniach wyje. 
:r.rykorzystanych skalistych wysp chała na wyspę grupa rzeczoznaw 
i archipelagów, Zabrała się do po. ców morskich. Niezadługo po. 
szukiwań tych także admiralicja wstaną tam fortyfikacje i arsena. 
angielska, która odkryła nagle, że fy. Zainteresowania Anglii w tej 
maleńka skalista wysepka N an- strefie wywołały żywy niepokój 
kuri, po!'iożona w archipelagu Mi· w kołach japońskich. Szef sztabu 
kołaja, u wejścia do cieśniny ma- admiralicji japońskiej wziął lupę 
lakkskiej, może stać się ważnym do ręki i bada pil-nie każdy zaką­
punktern strategicznym, bronią. tek morza malajskiego. 

okręty, obecnie już nie kursujące z sekretną misją do Kanady. Z po. Morzu, poczęły w tatach 1901 i chciały podać tych traktatów: 
na morzach. lecenia rządu brytyjskiego, okrę- 1902 spotyka_ć na swej drodze sta do publicznej wiadomości. One 

Zaciekawiony tym opowiada- ty wojennej marynarki angielsltiej tek, _Płynący bez załogi. Statek to obecnie i ich sp. rzeczna in· 
niem urząd marynarki cesarsko- Oceanu Indyjskiego otrzymały ten zegtowal w sposób zupełnie terpretatja pnez Japonię i Cbł 
Indyjskiej wysłał kontrtorpedo· rozłtaz ponownego wytropienia Zdecydowany, z wiatrem, mijał t ły si powodem formal-
wiec ,,Panterę" z zadaniem odszu. opuszczonego statku francuskiego przechOdzące obok poławiacze ny 8 a ę 
kania tajemniczego okrętu. Kontr- i przyhOtowania do najbliższego !ok i. znikał w dali. Wie~ć o ta- nym OBECNEJ KRW.A WEJ 
torpedowiec po miesięcznym po. portu. 1emruczym statku trafiła az do ad· 
szukiwaniu natrafił w odległości A oto drur;ie zdarzenie. Tym miralieji rosyjskiej, która wydała WOJNY 
stu mil angielstdch od południo· razem przeniesiemy się na daleką 

1 

rozkaz łamaczom lodów, by w ra.. na terenie Chin. Wiadomo, że 
wych wybrzeży Cejlonu na statek północ. Za panowania Piotra I, zie napotkania statku zaareszto· starcie między oddziałami ja.­
płynący bez załogi i żagli, na któ· cara Rosji, zaginął bez wieści o. wały go i przyprowadziły do naj. pońskimi w okolicy Pekin.u a 
rego burcie widniał zczemiały na- kręt „św. Sawwa", używany do bliższego rosyjskiego portu. Roz- Chińczykami stało się wstępem 
pis ,~.a Princesse du Sud". Na utrzymywania komunikacji pomię- kaz ten również nie został spełnio do rozgrywających się obecnie 
pokładzie nie było nikogo. Ze dzy Archangielskiem i wyspą No. ny, ponieważ od r. 1902 statek wypadl<ów. Obie strony powo· 
~zgtędu na burzliwe morze tor. wa Ziemia. Ponieważ pawszech- tajemniczy zniknął bez śladu. tują się na tajemnicze traktaty 
pedowiec nie mógt zbliżyć się ao nie mniemano, że okręt ten natra. · Zbliża Się już jednak koniec i zarzucają przeciwnikowi, że 
starożytnego okrętu, stwierdzono fil na górę lodową i zatonął, nie wszystkich okrętów tułaczów, ja. nie dotrzymał zawartych w nich 
jednak niezbicie, że jest to ltrążo· przywiązywano wówczas wagi do kie jeszcze błądzą po morzach. postanowień. 

wnik francuski wysiany w r. 17521 tego drobnego zdarzenia. Ale po· Rząd Stanów Zjednoczonych od· Doihara przypominał La­
pod wodzą kawalera de Bruyere ławiacze fok, lmrsujące po Białym komenderował flotę złożoną z wrerv.:e'a nie tylko swoim tale11 

4-ch torpedowców specjalnie w tem genialnego w-ywiadowcy i 
'!!!!!l!!!!!!!~!!~!!!!!!'!*!M!'!'!'.!d~#~!f!~"~*!*~~~-~N~*!*~~~~as~ celu tropienia i niszczenia tych intryganta politycznego w naJ· 

martwych kadłubów, mogącycn wyiszej skali, ale i 

Piękno zitnY 
Obrazek z naszych g6r' 

grozić niebezpieczeństwem dla że ROZBIEżNOśCIĄ MIĘDZY 
glugi. już, jal< czytamy w rapor- żYCIEM ZA WODO WYM, 
tach tej floty, kitka takich okrę.- A ŻYCIEM PRYWATNYM. 
łów zginęło od torped amerykań· 
skłch, m. in. brygantyna maury. 
łańska, pamiętająca podobno cza­
sy Ferdynanda Corteza, zdobyw. 
cy Meksyku. Niebawem znikną z 
powierzchni wód błędne żaglow· 
ce, których istnienie dało maryna. 
rzom temat do prześlicznej legen­
dv o okręcie.widmie, pojawiają· 
cym się zawsze wtedy, gdy ma 
zatonąć statek, którego załoga o. 
wo widmo widziała. 

Doihara był znakomitym mate­
maty kiem i w wolnych chwi· 
lach chętnie rozwiązywał naj­
trudniejsze problemy. Był zbie­
raczem dzieł sztuki, zagłębiał 
się w stare rękopisy japońskie. 
Koniec genialnego szpiega był 
- można to powiedzieć - sty· 
1owym zakończeniem tej tai< 
niezwykłej i tajemniczej ka· 
riery. 

Michał Sedziwói 
pierwszr DDlski alchemik 

je~ną z nauk przyroclpiczych, 
które się najbardziej rozwinęły 
w średniowieczu by~a chemia. Nie 
była to jednak chemia właściwa, 
dzisiejsza, lecz raczej jej odgałę­
zienie, nauka przepojona misty. 
cyzrnem, zdążająca do przeniknię. 
cia tajemnicy życia, zachowania 
zdrowia, znalezienia eliksiru ży. 

cia. Była to właściwie alchemia. 
Do Pols.ki alchemia została przy 

niesiona przez zakony: w połowie 
XV stulecia dominikanin Wincen­
ty Koffski wydał dzieło alche­
miczne, z którego wynika, że ar­
kana tej wiedzy nie były mu.obce. 

jednym z najbardziej znanycl1 

alchemików polskich był .tyjący 
w pierwszej porowie XVII wiek:.i 
szlachcic, rodem z Krakowa M1. 
chał Sędziwój. Będąc przyjacie­
lem znanego w Europie alchemi­
ka Setoniusa, któremu dopomógł 
do wydostania się z wi ęzienia, o. 
dziedz iczył po nim spory zapu.:; 
„kamienia filozoficznego", z któ­
rym zaczął eksperymen.tować na 
własną rękę. Wkrótce też zasłynął 
jako alchemik. Zapraszany na 
dwory królewskie i książęce za. 
granicą dorobił się fortuny. 
Napisał dzieło o szt.uce robienia 

kamienia fil-0zoficznego. Umarł 

w r. 1646. 
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o autorytet moralny pisarza . ~iormiurzo wolności 1 'Oi!CB W!~ólczo~uoj~ 
śmierć, :AndrzeJa St-ruga wysu · 

wa na śwlaho dzienne dyskretnie 
przerrulczaną w ostatnich czasa1.:h 
sprawę autorytetu moralnego pi· 
aarza. 

kwesty czy widowiska, lecz na ich , Czy jednak ta dewastacja życia Stoimy nad świeżymi moiriłami 
widok bynajmniej serce nam nie kulturalnego przyczyni się do umo ~ o.rientował się w zjawiskach spo· których powinno się opierać życie 

iecznycll. ::-Helan Czarnowski, u1.:.t0 uniwersytetu". 

lruarły wielki pisarz, jeden z 
1iader mewiela literató"". zarowno 
starszt:go, Jak i nHudszego poko· 
lenia, 111og1 się p0t:izczyc1c tym, że 
c1t:szy1 s1~ szacunk1t:m nie tylku 
swojtigo obozu politycznego, lecz, 
źe jt!go autorytet moratn~ ocenia· 
U w pełni i przeciwn~cy politycz. 
ni. 

zamiera. Nie pomagają sążniste cnienia świadomości obywatel · dwóch ludzi, kjórych każdy z.ali· 
artykuły w reklamowych pismach skiej, łączności kulturalnej i morał czyć musi do rzęct"..t najwybitniej. 
literackich z fotografiami bliższej nej ogółu mieszkańców, na to 00• szych przedstawictell Polski współ 
czy dalszej rodziny, z perspekty. powie przyszłość, miejmy nadzle. czesnej. Obaj zarówno ·Andrzej 

Strug, jak profesor Stefan Czarno. 

,1y sucJuWg wyw1ueJ uuary, n1t: List opatrzony jest bezmała ty­
byr bym111111'l!eJ Lypt:m naukow1.:a, slącem podpisów profesorów i wy 
otlerwancgo od życia. ł jellł:O 1 dru kładowców z górą stu uniwersyte. 
g1, snua10 rzec lllozna, ztSzłi ze tow amerykanskich. A więc znów . 
:;wla1a z ty!ll samym słOwt:m na o wolność chodzi. Profesor Czar„ · 
usiach;. z tą samą 1~sknotą w ser nowski, któremu lekarz nakazał 
cu, z iym samym namiętnym pra. bezw tględiny spokój, mówil i gesty 
gu1enie1n wo1nosci. lc"Jlował bez przerwy, zrywai się 

wą sypialni, jadalni i laboratorium . ję, przewidziana przez udekorowa ki b 11 b d 'Il 
1 

t 
natchnień poetyckich. Nie pomaga n ego urzędnika odpowiedniego sto ws . J. j ar ~o 

1 
wraz w na o, 

ją nawet cercle·e dyplomatycz11·i, pnia „odnośnego" wydziału.... co się zie Se w 0 sce. . 
obiadki u ambasadorów, śniada· . I Andrzej .trug, aczkolwiek prze. 
nia u wojewodów, nie pomagają J. N. MILLER. I de wseystkrm. artysta, dosko,na!e 

Na kilka 1mt:s1ęcy przed śtnier· ao telefonu, by obmyślić jakąś a.k· 
clą Andrzeja 8truga jeden z leka cję w odpowiedzi na list amerykail 
rzy mowił, że jest on uchory na ski. W parę godzin po przeczyta· 
r>o1skę", że oaerwanie od teraz· niu go atak sercowy po:ożył kr,es 

fraki i gwiazdy i palmy akademi. 
ckie. 

Coś się załamał.o I kto wie, czy Władrslaw Szlengel 
n·1e na długo w pozyc•i życiowe1· n n a , ... - -W naszych czasach, gniewu, po J 

gardy I ziejącej nienawiści jest to . spólczesncgo pisarza - wbrew 
wiele więcej, niż da Się powie· wszelkim sztuczkom, kombinacjom 
dzieć 0 uznanym za „wielkiego" 1 zabiegom, mającym na celu utrzy 
ptsarzu. manie go na podniesieniu. 

w związku z tym trudno sobie Pisarzy i artystów traktujemy, 
jednak me przypom.ruec, że b;·i jako przedstawicieli swego zaw-0. 
przecież w Pohsi;e taki okres życia di.i, narówtli z zawodem dentysty· 
kulturamego, w którym Mickiewi cznym, maglar~kLm i wielu innymi 
cz;a, zerom~kiego, Wyspianskit:go, spo ł ecznie pożytecznymi zajęcia. 
Kasprowicza brano jako takty 1 mi. Literaci stali się „zawodowca 
zdarzenia olbrzymiej uonios.osci, mi" w swoim zakresie, dostarczy. 
jako staCJe wzmcsienia się już nit: cielami miłej, choć obojętnej dla 
tylko sztuki i literatury, lecz po- wszystkich lektury. 
zycje moralne w życiu narodu. jest to st-0sunek niby normalniej 

p0 śmierci żeromskiego i zbiu· szy, lecz świadczy również niezbi 
rokratyzowaniu literarJry w Pol· cie o zepchnięciu pisarza z piede· 
skiej Akademii Literatury dwóch stału życia, o nikłej roli sztuki te. 
tylko pisarzy starszego pokolenia raźniejszl:j,, jej zawstydzającej de 
zachowało swoją pozycję niezale- generacji. 
żną i autorytet moralny - Andrzej Gdy pierwsze lata po odzyska. 
Strug 1 Aleksander świętochowski. niu niepodległ-0ści mogą się posz· 

Ci dwaj pi11arzc z wrogich oobie czycić bujnym rozkwitem sztuki i 
obozów społecznych i politycz- eksplozją talentów, ostatnie dzie­
r.ych wbrew wszelkim pozornie ra sięciolec1e, mimo a może skutkiem 
cjo111, naciskowi ludzi i okoliczno. urzędowej opieki i presji. wywie­
ści _ potrafili odżegnać iię od ranej na sztukę, wyróżnia &ię ra 
wszelkit:go komprouw>u i zacho· czej widomym osłabieniem tętna 
wać ten najwyższy autorytet i pion twórczości artystycz.nej. 
moralny, któn~go zbrakło wielu To samo zresztą zjawisko ude. 
zręcznym i obrotnym pionierom u· rza w terażniejszych Niemczech i 
gody z okolicznościami chwili. w Rosji Sowieckiej. 

Na powierzchni teraźniejszego Pisarze, którzy mogą odegrać 
życia kulturalnego Polski jak kor- rolę soczewk~ skupiającej wolę 
kl unoszą się zręczni pływacy i a. zbiorową, którzy mogli by W'J­
krobaci okoliczności, obsypani or- razić postawę moralną, uznaną 
detam~ urzędami i prebendami, przez sumienie powszechności za 
daremnie kusząc się jednak o zdo jedynie wartościową, ważną i prze 
bycie namiastkowego choćby au· tomową w danej chwili - milczą, 
torytetu moralnego, z którego mi. bo ich :tmm.zono do milczenia. Nie 
rno wszelkich zabiegów nie zdolali dobitki ze starszego pokolenia tł · 
obrabować zdystansowanych rze- stępują miejsca _ komu? czy na. 
komo marJderów niezłomności. grodzonym palmami akademicki. 

Dzięki tym właśnie w.czegól· ml kandydatom na akademików? •. 

"~~lle~a o ~Y~tatme i tłumie 10~ bal~unem" 
Wychodził 1ia balkon i w lamp se&ek blusln:. 
jak aktor z Nerona mi"'ł 
rzu{;at w nagrodę za bu.rzę oklasków: 
- - Pójdziecie na, wojn~ giriąć! .•• 

A tłum pod balkonem, pod1uni;l dwnie 
i .zal.al i czaphi , zrywał ... 
Tłum nic nie wiedział, nie rozumiał, nie J'Tltgtiąl ... 
Tłum ryrzał: E1•iva! ... DL'iva!... · 

A gdy coś przegral lub wygrał u:alA~ą 
potężniał znów głos w mikrofmiach 
Butny i ttrnrdy wychodził nn ballwn 
i mówił: Wojna, skończona! 

A tłum pod balkonem czarn;r, ogromny, 
ma.sa łudzona, szczęśliwa -
- tiic nie rozumiał, nie chciał, nie wi.e,ikfoł, 
ryczał: Eviva! .•• Evival„ · 

1 zawsze dość miał pod ręką powodów 
by hucznie sprzedać swó.i towar. 
Wstąpił, wystąpił z Ligi Narodów -
na balkon! - i tv tłum rzucał słowa..~ 

A tłum pod balkonem zau:sze go czekał 
Oktaski, owacja burzliwa. .• 
Tłum nie rozumiał, wiele nie sł:r.sz-ał, 
lecz ryczał: Eviva! .•. Eviva! ••• 

A on, gdy zasypiał to widział we śnie 
krew.„ potem twarze... i pięście. .• 
Póino szedł w ł-Oże, zrywał się wcze.fo.ie.„ 
i sny miał potworne u:ciqż czę.friej„. 

Rany i trupy i takie głosy 
jakich w pamięci nk? ~atn:eć 
A c:iy~ś dłonie trzymały uz wlo$y 
i patrzeć kłu:.tdy,... i patrzeć.„ 

aieJi;;wlłci mog10by zbaw1t:nnic 1ego życiu. 
wp.ynąc na jego zdrowie. Strug Podejście obu ~lelklch obywate.. 
uie był wcale pesymistą. Ocenia• li Pol~ki do sprawy walki o wo!· 
należycie pos-tęp w rozmaitych ność było różne. An<irzC! Strug od 
dz1tJClzmach na:;zego byw. Ale najmłodszych lat walczył w sze· 
Strug do ostatniej chwili był .szer .regach PPS. Stefan Czarnowski 
micrte11'1 praw cz.owieka, Jako rea był przede wszystkim humanistą w 
hzaqi idei wolności. każdym calu, przypommal raczej 

SMan Czarnówski poza _ wytę· bojowników reformacji z epoki od ... · 
żoną pracą naukową, prowadzil rodzenia. Był gorliwym członkiem 
w ciagu ostatnich lat nieJg1ętą, na Związku Wolnomyślicieli i Ligi 
miętną walkę o równe prawa i Obrony Praw Człowieka i Obywa. 
wolność całeJ młodzieży akademie tela, cenionym i poszukiwanym 
kiej o równouprawnienie żydów prelegentem, propagatorem idei 
w t;czelniach wyższych. Nazwi~ko wolnej myśli i praw człowieka. 
jego w tej w_alce sta~o się szta1~· Na tej właśnie płasz.czyżnie spo. 
darem. Pamiętam, Jak w czasie tkał się z Andrzejem Strugiem. o. 
„d~!a bez żydów" .wprowadziJ do baj walczyli o wolność i byli z „ra 
Uniwe,rsytetu swoją . us~stentkę, sy" ludzi wolnych. Jak mówi try· 
przez śr~ek napastuJątCJ bandy. bun Ltalii, walczącej dziś z fas-zy 

Ostatnią rzeczą, która go poru. zmem lgnazio Silone; „Wolno-' 
szyta do. żywego, by! l!~t otwarty sci nie otrzyml'je isę w podarun­
pro~esorow amerykanik1~h .do ko· ka - trzeba o nią walczyć. Wolny 
legow w P.olsce, podkreslaJący V.: Jest, kto myśli włamą gtową, wol­
slow ach pe;nych umiaru, że spokój 11y jest, kto walczy o to, co uwa•. 
zdobyty drogą upośledzenia częś· ża za słuszne''. 
ci akademików, „je&t pogwarce. 
niem najistotniejszych zasad, na 
CMM'Mi' * •• 

Problem 
vVcd1ug sprawozdania MiQdzy. 

narodowego Biura Pracy 'w Gene 
.. wte. dei ·którego zada1i należy tak. 

· że zagadnienie migracyjne, liczba 
osób; które w ciągu 87 lat, t. j. od 
roku l8łi do 1932 roku wyemigro· 
wały z Europy do krajów zamor· 
skich, wynosiła około 60 milionów. 

Z. SZYMANOWSKI: . • .... Z_, XbA4:'. 

opuścuo te krajt:, amżt11 J?rzybyło._· 
Dopiero od roku 1934 zaczyna si~­
poncwny spadek reemigracji. a 
wzrost ruchu imigracyjnego. 

nym warunkom naszego tycia kul Owoce gospodarki z:bi~rokraty· „ I iniły Jif tłumy, caarne, ponure, 
i on sam„„. i ten geat„. i ta poza .•• 

Ruch ten ulegał jednakże róż. 
politycznej i goipodarezej sytuacji 
krajów · erlligracji I imigracji. A 
w1~c na priyklad w latach l906-
l0 Stany Zjednoczone przyjeły o 
koło milion.a imigrantów, gdy w la 
tach 1931-5 zaledwie l16.370. t. 
j. mnieJ, niż w roku prosperity 
1926, kiedy do Ameryki przybyło 
179.0J3 imigrantów. 

Szczególnie w Ameryce Połud. 
niowej daje si~ wyczuć zapotrze· 
bowanie na przyjezdne siły robo·: 
cze. \r związku z tym .Międzyna­
rodowe Biuro Pracy wys/a/o ~ 
Południowęj Ameryki tniSJę, s.kJa· 
dającą się z wyższych urzędników 
Biura. którzy na miejscu zbadalt 
motliwości imigracyjne I osledJelt 
cze i złotylł obszerne sprawozd&• 
nie z przeprowadzonych studiów. 

turałnego odzwyczailiśmy się zu. zowanej literatury nie dały na sie 
pełnie od poważnego traktowania bie długo czekać. Wkrótce najwię. 
sztuki i artystów, którzy są wpra kszym deŚpektem dla pisarza mo. 
wdzie tu i ówdzie okrasą czy ro- że się stać posądzenie go o zawód 
dzynkiem tego czy trmego salonu1 literata. 

• „ •• I PIWW •ZWWW&Ah llD'll I 

"„.PŁOMIENIEM BUCHA ZIMNY GŁAZ, 

1 ODBRZMIEWAJĄ ECHA WRAZ: 

ZA WOLNOść, LUDY, I ZA NAS, 

MY WOLNOść OCALIMY"„. 

lJ.. WO$ZCZYRSKA 

Nowy rok ·w wiezieniu, 
na tułaczce i podczas wojny 

BYt TO ROK 1006. Już cały 
tydzień siedz·iałam zamknięta w 
ponurej celi łódzkiego więzienia 
przy ul. Długiej. 

Maleńkie, mocno okratowane i 
okr! te zzc:>wnątrz „kapturem", o. 
kienko zaledwie sączyło bria::ik 
dnia. Wieczorem w celi 5.wiatła 
nie zapalano. W celi nie było ani 
jednego sprzętu. Glinianą miskę 
z zupą i blaszany czajnik z wodą 
stawait strażnik na podlodze, wrę 
czając mi drewnianą łyżkę. 

Nie bvło w tej celi nawet pry. 
czy do c;pania. Ot, siennik z na. 
pół z.gr.iłą słomą, rzucony na po. 
dłogę, to był cały komfort. 

Marzlam w tej celi, otulona w 
futro mPj matki, t. zw. „rotundę". 
Męczyi mnie brak wiadomości. 
flomyś!<Jfam „ię. że czynione są 
star:i.nia o moje uwolnienie, lub 
chMby o poprawę więziennego 

bytu. Ale dlaczego cały tydzień 
min']ł bez idżhła wiadomości? 

Te smutne rozmyślania przery­
wa mi szczęk łańcuchów i żela. 
stwa zamków. Otwie::rają się 

drtwi ce-li, w progu staje chwieją­
cy s1i~ na nogaeti, mocno pod. 
chmielony naczetnik więzienia. 
13ardzo otyły mężczyzna, o wiel­
kiej g!owlc i szerokiej twarzy, 
lśniącej tlU$Zczetn i potem. „S no-

wym god.:im, barysznia" („życze. 
nia noworoczne dla panienki"). 

A potem mówi dodaje rownież 
po rosyjsku, że się nie przyznaję, 
- że mu jest przykro, b.o tym 
pogarszam swoje położenie. Oto 
podarunetc - i podaje mi pudełko 
ciastek. Przyjmuję obojętnie, ' choć 
byłam wycieńczona tygodniowym 
głodem. 

Drzwi zamykają się z trza­
skiem. Za chwilę otwiera się „ju­
dasz". W małym otworze uka­
zuje się wąsata twarz strażnika, 

który szepce: ,,jedz, panienko, na 
zdrowie, a zobacz, co w środku. 
Po tym siań w rogu pod oknem''. 

Wybałuszone śmiesmie oczy 
znikają · w qtworze, - strażnik 
był bardzo przerażony własnym 

bohaterstwem. 
Chwytam ciastko i znajduję w 

nim zwitek papieru. Ukochane. 
piękne, wyraźne pismo matki. ży­
cz·enia; wiadomości, że czuwaią, 
że robią starania, że gorzej rym, 
co ich masowo aresztowali I do­
tąd siedzą stłoczeni w „cyrku" 
i w tnnych podobnych micfsca-ch 
razem z kry'minalnvml prze~tępca. 
mi l ujętymi podczas obławy 
dziewczynami lekkich obyczafów. 
WkrMce otrzymają widzenie. Ra. 
dzą ~abrać ołówek i papier z kan. 

1 tłumy tu przyszły do ,niego ~ górę/ I I 
• . .Zbudziły go trwoga i gro:za.„. 

Rada Zarządzająca Biurem z~ 
mierza ze sprawozdania tego wy._ 
ciągnąć praktyczne wnioski, doty„' 
czące usunięcia technicznych i fi„ 
nansowych trudności ruchu migra„ 
cyjnt:go. Rada Zarządzająca posta. 
nowiła sprawę werbowania i za· .· , 
trudnlania wychodźców oraz kwe. 

Przestrach, ~y obłęd?/ Snf.f! czym szalony!? 
Dkmi..e do serca przytulił 

Podobnie wygląda migracja we. 
wnętrzna na kontynencie europej. 
ski.m. 

Potem oblany, c gardłem ściśnionym. 
wybiesł na ballwn w ·koszuli.„ 

Szczególnie zmniejszył się rJch 
wychodźczy w latach kryzyso· 
wych, w których nawet wzmógł się 
ruch reemigracyjryy, kiedy to Sta· 
ny Zjednoczone, Argentyna i Fran 
tja wykazują nawet bierny bilans 
migracyjny, t. J. więcej imigrantów 

Ą pod balkonem już ludzi mrau;:c 
wciąż stał,a, rzesza cierpliwa 
i nikt nie czekał ca znów im pawie„. 
krZJyczeli: Ei•iva! ••• Eviva!.„ 

&tię zrównania ich w prawach z 
miejscowymi robotnikami pośtal' 
wić na porządku dzien1nym konie·<' 
rencji, która si~ odbędzie w roku 
1938. 

cefaril więziennej podczas bMa­
nia. Uca '. owałam i polknę'am cie. 
niu1tką bibułkę w obawie przed 
rewizją osobistą. Rc111 izja osobi. 
s.ta w nocy była jednym ze spo­
sobów znęcania się nad więźnia­
mi1 i7ol<l\var.y;M zupelnic. Niela. 
da sadystą hył naczelnik łódzkie­
go więzienia! 

Z:· cm1miałam; Naczelnika prze~ 

kupiono. ale widocznie i do straż­
nika trnfiła wszechpoiężna łapów­
ka. 

hUA\!ZQ "!l'lJ mjOJ M lURj;}Ul?łS 
dud11iący szept, to tow. Julek 
żukowski oznajmia, że siedzi z 
gromadą kolegów na I piętrze. 
Mówi, źcby s:ę nie dawać, te re­
wolucja otworzy wrota więzien. 
ne. jutro też będzie mówił za po· 
mocą blaszanego czajnika. 

Niestety, głosu towatzyszy jut 
więcej nie us!yszałam. Przenie. 
siono kh gclzicindziej. 

A jednak Nowy Rok l 00\5 w 
więzieniu miał dla mnie swoje 
b!.askl. Pierwsza wiadomość, 
pierwszy „gryps" - to wydarze­
nfo wielkie i radosne w więzieniu. 

Nic martwiłam się wielce wia­
domośt>ią o masowych areszto­
waniach. Wierzyłam razem z 
tow. Julkiem: Rewolucja otworzy 
bramy więzienia! 

~·* * ROK 1907. W połowie grud-
noia uwięziono i osadzono w for. 
tach cytadeli męża pod falszy­
wym nazwiskiem. Tow. Turowicz 
i t. Wanda Hempel z wielkim po­
święceniem ,,oczyścili" nasze mie­
szkanie z podejrzanych przedmio. 

~ •• '• I ' ,1 ".,. 1 ,' ~ I ,
1 

• ·~',(,·~' ~ ;,.-IJ"• ' 'J '. , ,ł '.:-::!(' '. '-· ~. ·-;~.. ~. 

tów, ale wrócić do tego mieszka.,· zastała nas w Nowym Sączu, Z chorym· m~żem i dwojgiem 
nla n!e mogłam. Musiałam się gdzie mąż mój od roku był na maleńkłch dzieci schroniłam ~1~ 
ukrywać. Przygarnęli mnie z wiei-. sta.nowisku dyrektora banku. Mąt do sąsiedniego domu, zajętegf) 
ką serdecznością ob. ob. Podwiń-'! ilałychmi3st zgłosił się do Legio. przez oficera Węgra i je ; otocze 
scy, ale ' nie wolno m1 było icii, nów, ale nie zdążył przedostać się nie liczne i bardzo wesOfe, obojej 
„zasypać". tymbardziej, że ich· do Zakopanego, ciężko zachoro- płci. Niebawem zawiadomion<>; 
pięknP obszerne mleszkan1e nada- wał Br! najazd Moskali. Potem nas, że pożar został ugaszony. 
wało się na inne cele rewolucyrne świetne radosne chwile powitania Bła:gał<~m o pozostawienie chore­
i rychło zagarnęła je dla tych po. I Brygady po jej zwycięskich wal- go. Mieszkanie nasze było za!a. 
trzeb wesoła, roześmiana, urocza- kai;-h pod Marcinkowicami. Oflce. ne · wodą z powybijanymi szyha--; 
tow. Ludmiła~Westa. To tei tu- rowie i żołnierze odwiedzali czę· ml, z powyrywanymi z zawiasów' 
lałam się po mieszkaniach na sto chorego towarzysza, który za- drzwiami. Nielitościwy Węglet 

Woli i Pradze... 1 pominał o straszliwych cierpit'- (o zgrozo! lekarz woje-ny), wy-
Nowy Rok powitałam u wrót niach na widok polskiego ~undu- pędtil nas z domu. Wró~iliśmy. 

Cytadeli. Ob. Marja Olszewska i m, okrytego chwałą z~yc1ęstwa. Nowy Rok ~a gruzach mieszka. 
oh Leliwowa, zwana „}!rabiną" . ~last?, a raczej lepsza _Jego c_ząst, ma. Pożar .zie uga~zo?y wyb~~~ 
wyrobiły mi wspólnymi siłami wi- 1 ka, 3ak kolonia Kole1arz~ 1 tu znowu. Sufit zawalił su~ w są . w 

dzenie Oczekiwałam drżąc na 1 i ówdzie, olśnieni chwałą legion!- dnim pokoju. W męce oczekrwa':', 
mrozi~ Groźna Cyt~dela budzi- I ~tów 1~1iestczani.~ - ~obili prz~ąo- nia na zawalenie si~ dachu ?a,d 
ła łęlc któremu dotąd oprzeć się towania do gwiazdki dla żo,nie· głową, wpatrzony z przerażeniem 
nic m~gę. SMam wiedziona przez rzy.IhBrygdaŁ~Y· N6iestekty,Tzawoła. w. sufit konał 

1 
mćój m1 ą~.ł Ta~a żandarma ·przez jakieś place uti- no ie po .owcz we . am no· wtrlocznl~ _śm e: na eza~. sit. 

c dzi ne esz ie znal~zlam wą się okryh chwałą. tow. „W1tahsow1", ,,Markowi', wy 
e w , wr c _ •~.·t d · ł · "ed.n mu ż 

si" w kancelarii W.....,.hadz.i na Szpitalik dla legionistów Li!rl UJl nemu 7Jlia aczowt, J e 
" J • J~ ~ • fi · · h bo"owniilcó~ o 

spotkaaie sztabs-kap!tan, zaciera Kobiet był przepełniony. Nowy na1o arnu.o1s:zy~ J • 'IV 
0

' 

ręce, 1)rosi bym zaczekała, wresz- rok I Brygada- spędzić miała na Nle~odtegło.s(: ~ ~~cjahzm, dług •, 
cie po długim, wydającym Flę Z/ił~użonym odpoczynku, nie tak letn.H.':OU -y1~zm~w1 -~~m carski~~ 
wioekiem oc.zekiwa11iu, ozna}m1a z,nów daleko od Sącza. w Lipni- zec;.anc·o„~1 sy eTYJS temu z P . , 
(a widać było, że ·poczciwemu . cy, Koła . Biegunowego. S~onał 2 
Mo.j;kalowi by~o · przykro}'; że na- i Dużo było projektów. jak im stycznta 1915 r., na chwil~ tyl.ko 
cle!<:z)a odmowa widzenia - i ci- d . L. 1 odzyskawszy pr!'!ytomnosć„ ~l' 
ch~tko· proszę szybk.; stąd iść owle~c ~am, w. rpn cy, ."aszego stra„zliwych męczarniach, którynt 
. . · . oddania 1 nasze1 radosne1 dumy. ulżvć nie było sposohu. 
1 nre wracać. Stan zdrowia mego męża znacz- · 

Rozpłakałam się i bm"'c po za- nie si„ -polc ... sz~ł więc I mnie Przyjechali z ostatnim poiegn~ 
' -r " v J ' • L · · t ysze z tow .s.p.ach śnieżnych z tym 'Samym wolno było brać udział w przy- niem z ipnicy owarz • 

żandarmem, 11vróciłam 'do okrut- j gotowaniach. ,,NikodF-mem" Mieczysławem St\ś 
h ·ót d i · odd · szewskim na czele. Odprowadzi~ 

nyc Wł ' g z e mnie ano 111• Tymczasem w Noc SytwestrO- • . r T r:f 
nym z:nów strażnikom. Taki był W"' '"''buchł w mieszkaniu pożar· na cm en ,aNrz nieR nk1og I. :- a.}... 

ó" N R k 1907 1: ·J • był moj owy o - pterws ... „ 
m 1 owy 0 

0 
· runął sufit w kuchni i w pokoju nowy rok Wielkiej Wojny. · 

* służącej, która naszczęścle była 
ROK 1915. Wybuchła wojna na Sylwestrze u znajomych. 

., ' „ 
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Słowa uznanie z Rzymu i Berlina 
Strajki, k.tóre trwają Rf PRESJE WOBEC PRASY 

Rząd rummiskl nakazał zam. 
rot dał włtlzę Rządowi łudzi, któ ••. A TAKŻE Z BERLINA 
rych popr!!dnia polityka i idee „Deutsche Diplomatisch • Poti. 
kierownicz1 są dokładnie określo. tische Kotespondenz", omawiając I · J..11ięcie dzienników ,,Dimioneata", 

,,Adeverul" i „Lupta", które po. 
czątkowo były tylko zawieszone. 
Dekret rządowy stwierdza, że za­
rządzenie to wydane zostało dfa. 
tego, iż wspomniane dzienniki re. 
dagowane są głównie przez cu­
dzoziemców i · że przez cały czas 
swego istnienia zajmowały stano. 
wisko, sprzeczne z interesami 
kraju. 

„OCZVSZCZANIE" 
AUMINISTRACJI 

ne. Pośrd tych ludzi znajduje. zmianę Rządu w Rumunii, pisze, Zalrończenie strajku w Pa· 
my kilku, <tórzy zawsze zajmo •. ie „polityka Rządu rumuńskiego ryżu przypisywane jest nie tył· 
wali przyjzne stanowisko wobec będzie się kierowała jedynie do-1 ko stanowisku, zajętemu osobiście 
faszystowslch Włoch. brem narodu. Taka polityka, któ- przez premiera Chautempsa, ale 
Rząd rumński będzie mógł ra broniąc własnych Interesów, i stanowisku socjalistycznych 

dzięki swe1u składowi prowa- szanuje prawa Innych narodowo- członków gabinetu. Również więk 
dzlć i reaitować politykę przy. I ści, nie spotka się ze sprzeciwem szość członków zarządu C. G. T. 
jaźni w stounku do Włoch. zagranicy". była za porozumieniem, które istot 

~~n.f 101 c~~~ ~~1~rz1t natarci1 wr~11 
Ofensrwa japońska na Tsing-Tao 

Rząd zwotnił wszystkich prefek 
tów, mianując na ich miejsce no­
wych prefektów, związanych z 
partią narodowo • chrześcijańsk„. 
Liberałowie nie powzięli żadnych 
decyzyj wobec tych zarządzeń ga 
binettt zajmując stanowisko w Y· .Marszałek :zang.Kai.Szek o- równo stocznie, ja!< i urządzenia nych, ani strat w ludziach. 
czekujące, na co wpływa niewąt- świadczył, ~ 4 dywizje wojsk portowe. *•~ 
płlwie postawa króla oraz fakt, te Rządu centratego wysłane zosta· *;• jak donoszą z kolonii portugat. 
łiberałowie uważają się za „OJ- ly do Taiszaacelem powstrzyma- Lotnicy japońscy wykonali ie- skiej Macao, flota japońska zdwo 
ców" obecnego Rządu. nla marszu JPOticzyków na po- . den z największych ataków lotni- iła swą działalność przy ujściu 

„żelatna Gwardia" odnosi się łudnłe. czych na Kanton. 8 samolotów rzeki Perłowej pod Kantonem, 
przychylnie do akcji Rządu, Dowództwonad tymi wojskami japońskich krążyło nad miastem gdzie 7.auważono liczne okręty i 
stwierdzając, że stanowisko jej objął genera Feng-Yu.Hsiang, w przeciągu 43 min., Qbrzucając samoloty japońskie. Flota ply­
zależeć będzie od dalszych poczy. zwany „chrzecljatiskim genem- bombami południowo • zachodnie nęła od wyspy Ladrone, kierując 
nań nowego reżimu. łem0• przedmieścia. Celem nalotu było s.ię do wyspy L!ntln odległej o 

zniszczenie arsenału. Dotychczas 137 km. na południc od Hongkon. 
ZARZĄDZENIA PRZECIW •„• nie zdołano ustalić szkód materiał gu. (ATEJ. 

żYOOM Japońska ołnsywa na Tslng. 

nie udało się osiągnąć. 
Paryskie koła polityczne są zda 

nla, ie według wszelkiego prawdo 
podob:eństwa PODWYżKA PŁAC 
ZOSTANIE JEDNAK PRZYZNA. 
NA PRACOWNIKOM MIEJSKIM. 

•• Iii 
Unia związków zawodowych 

robotników rejonu paryskiego i 
wspólny związek zawodowy pra· 
cownil<ów zakładów użyteczności 

--

publicznej ogłosiły komunikat, któ 
rzy stwierdzają, że wobec ścisłych 
zobowiązań, przyjętych przez 
Rząd w osobach trzech ministrów, 
działających w porozumieniu z 
prezese~ rady ministrów, akcja 
strajkowa zóstafa zakończona. 

Pracownicy miejscy mają otrzy 
mać dodatek w wysokości 1320 
franków rocznie. 

„„. 

Hltler dostarcza „rexistom" 
papieru gazetowego 

Jeden z posłów w belgijskim 
parlamencie wystosował zapytanie 
do ministra Spraw Zagranicznych 
i ministra Handlu Zagranicznego 
w sprawie 300 ton papieru, które 
przyf.łano z Niemiec do Belgii dla 
wydawnictw „reksistowskich", t. 
j. dla faszystów belgijskich. Inter· 
pelanto'wi głównie o to chodziło, 
czy papier ten został zapłacony. 

Minister odpowiedział, że istot. 
nie do Belgii przywieziono taką 
ilość papieru drukowego od zwią 
zku niemieckich przemysłowców 
papierniczych. 

Według doniesień dzienników, tao rozwlnęlaslę w ostatnich 24 z 
zarządzenia o charakterze zdecy. godzinach z \k wielką szybko- ata rg 
dowanie antysemickim, wydane śclą, że liczą 1ę z wzięciem mia. 
!ub zamierzone przez Rząd, prze- sta już w najliższej przyszłości. : 
widują: 2akaz współpracy ży. Wojs'·a chińkie, które były sta . 

o kanonierke „Lady B rd" 

Belgijsko • luksemburskie Biuro 
kompensacyjne, które prowadzi 
rozrachunki z Niemcami z tytułu 
wywozu i przywor.t, oświadczyło, 
że żadnych pieniędzy od wydaw. 
nictw rehistowskich na ten cel nie 
otrzymało. List wysłany w tej spra 
wie przez Biuro kompensacyjne 
wydawnictwa reksistowskie pozo. 
stawiły bez odpowiedzi. 

Tak oświadczył minis1er. 
clów w dziennikach, wychodzą. j .. drodze lił\w ~ dacii cych w języku rumuńskim, cofnię- c onowane w stngtao, odmasze- n a 

rowały w poldniowo • zachod. 
de koncesyj, udzielonych żydom nim kierunku żeby uniknąć oto- N t · k d I d h 6 1· · f 11 I d · O k' \ na sprzedaż produktów monopoli o a japons a, na es ana w o wyc na og I życz 1w1e. marynar < ą oweJ. cze 1wac 
państwowych, jak n. p. alkohol, czenia przez Jaończyków. powiedzt na protest angieiski prze Co prawda czynniki oflcjatnc można, że Hząd brytyjski postąpi 

W ten sposób stwierdzono, że 
ruch faszyst-Ow&ki w Belgii 1est po 
pierar.y przez „Trzecią" Rzeszę, 
która jednym - jak w tym wyp'ad 
ku - posyła papier, innym zaś, 

jak szwajcarskim faszystom - ma 
szyny drukarskie. 

tytoń, zapałki etc., rewizję proce- Chińska sfra tylna, która po. ciwko incydentowi z kanonierką podkreślają, że wersja japo11ska podobnie, jak i Hząd amerykai1ski 
dury naturalizacji, 0 ile nastąpiła została jeszczew mieście, wysa- „Lady Bird". zapewnia 1) że a· o przebiegu wydarteń, związa. 1 uzna notę japońską jako wystar 
ona później niż w r. 1922, wywła. dziła w powletie większość grna tak na kanonierkę miał charakter nych z zaatakowaniem kanonie. czającą dla zlikwidowania incyden 
szczenie żydów z wszelkiego rO· chów, na!eżącyh do japończy. przypadkowy, 2) uważa, iż Rząd rt!k brytyjskich nie pokrywa się z tu. 
d • ków, podpaliwty uprzednio za. japoński nie może nic dodać do wersją brytyjską, ale równocześ· 

zaJu przedsiębiorstw rolnych 0 • ubolewań, wyrażonych w f.wej po nie przedstawiciele angielskiego 
ra:z; zakaz 7.ajmowania si~ Jakim. przedniej nocie, 3) stwierdza, te M. S. Z. przyznają z zadowole. ' 
kolwiek handlem . w gminach wlej l ,... WIADOMOSCI SPORTOWE skich. OSJ wystawy paryskiej dla uniemożliwienia powtórzenia niem, że, mimo to Rząd japoń$ki =J 
Wiadomości te zańłepokolły się podobnych omyłek Rząd japoń gotów jest ponieść odpowiedział· : i•••••••••••••••••••••••„ 

Komisja skarbwa sen.atu któ- ski wydał w stosunku do ofice. ność w sensie odszkodowania, jak 1 

bardzo tudnoś. ć żydowsk"', ' 
" ra obradowała ·1e czwartek po rów, ponoszących winę, surowe za również dać zapewnienie, że -aczy 14 11.n 8 

Bł.OOOSLAWfE!(.ISTWO południu pod przewodnictwem I rządzenia dyscyplinarne I 4) pod· ni wszystko możliwe, aby zapo. 
zgawka dla pu.bliozności będ@e O• 
twa.rta dopiero od Jrodz. 12.so. 

Z RZYMU sen. Catllaux, odzuciła 18 glosa- I kre~la, te ~ydane zo~ta'.y ponow. biec powtórzeniu się podobnych 
Rzymska „lnforrnatione Diplo- mi przeciwko 3 1rojekt ustawy o I ne tnstrukcJ: dla un1knięc1a po· wypa~k~w n~ prz~szłość. Kola 

matica" pisze: Można z zado. otwarciu paryski' wystawy świa wtarzanla się podobnych wypad- bryty1sk1e stw1erdza1ą także z sa· 
wolt>niem stwierdzić, że król Ka- towej w roku 198. (ATE). ków I napaści na obywateli bry· 1 tysfakcją, że Rząd japoński w 

tyjskkh lub cudzoziemskich. swej nocie nie czyni rozróżnienia 
..,..,,,,_ =w; 

5 0 u Nota powyższa ·przyjęta zosta-1 pomiędzy brytyjskimi okrętami B ó i 
0 

e u e I 1. w brytyjskich kolach rząd•- wojennymi • statkami brytyjskiej 

Komunikat rządowy podaje do 
wiadomości, fe po zdobyciu przez 
wojska republikańskie gmachu 
seminarium w Teruelu, faszyści 
schronili się do klasztoru. 

Wbrew wiadomości powstaticzej 

kwatery główneJ o sukcesach 
wojsk fa112ystowskcb tta odcinl<u 
Teruel, komunikat rządowy dono­
si o powodzeniu 1siągniętym na 
terenie miasta prze; wojska repu· 
blikaflskie. (A TE). 

Zabó~stwo polityczne w Sz~ngha:u 
W C)zanghaju dokonano aktu 

terroru, którego ofiarą padł m1ej­
scDwy działacz chiński Loh.Peh­
Kong, znany ze swych sympatii 
projapońskich. Zmarły byt człon. 
kiem komitetu obywatelskiego 
dla przywrócenia normalnego ży­
da w Szanghaju i kandydatura 
~ego wy unięta była na stanowi-

sko burmistrza teg~ miasta. 
Loh-Peh-Kong z~tał niedawno 

odznaczony przez Papieża za za­
sługi, jakie położy! 1a polu filan­
tropii. Zabójca, kt<ty jak sąd74, 
należy do komunistó,i, lub nacjo­
nalistów dotychczas nie został 

schwytany. (ATEJ. 

· „Czystka" trwa w najlepsze 
,, Czy~t/..;a:' przep'l·owadzana wlłr6d 

por1101tPl11 partii korriun1.~tyc:mej i ko 
mi..<ariat6w trwa nadal. Obecnie 
przeprowad:4 się „generalną czyst. 
kt'• w krmtt:sariacie przemysłu le8ne. 
go ora: w k<>rni.:łUriaci11 komunil•acji. 
.5zczcg6l11.io BUrowe śleds:two p1·zepro 
1uiidzonc ;6st wtdług sl6w „Prawdu'' 
llJ k<>misariaeie leśnym, KieroumiC1J 
·~ego k0t11.i1iariatu są oskrtrleni o „nie 
•fl!Jpelnicn10 proorwmu. prtya.iielonej 
im praC1J, w1:1/rutck czego w cale; Ro. 
~.fi B011)tecl>iej odczuwa :tif kataatro­
f aln11 l>rnk mate?"iału opałuivego". 

Postanowieniem Centralnego Ko­
mitet?& Wykona,wczego ZSSR dotych· 
.:ias01vi l:ieroumicy kvmiSari-0-tu leś. 

nego G<tn.tman i jego :za,stępca Ko· 
gan zostali airesz towan~ (ATE). 

··'"' .,. 
W Eru11Janin ro~pocZ<fl się procce 

8-rr: iu dygnitarz11 sowieckiej Anne. 
nil, kt-Sr.iy w edle wcnji of icialnej, 
utwc-ri;y/i an tusowiccl:fł kont·rr„wol?I 
cyjną „O'ł'ganizaci'J t1·ocktstowsko·bzt· 
charinowską" , która fmf/ pomocr /e· 
dncoo .:: mocarstw ol>O!lch dą.żyla do 
oderwania Armenii od Zwią~kii .iio. 
-idcc.1.,;irgo, 

Na" ławic osT.:ar:trmych znaidu.i<J 
się ludon'1f komisarz rolnictwa, 
dwt rh uoicekomisarze, d111"ektar ban. 
l:u pa1l.atwcwego i rektor uniw&1tlf· 
tettt. 

a•aal ~l,s~~1~ 
ranła sk6ff d~lkafn~ powtoką woskową, 

Jej tajemnica: uiyć jak najmniej pasły Erdal,Ale polerowa<! 
miękkim sukJJem, aż do lśniącego pol'ysku. 

Ostatnie dep1!sza ł wiadi>m Jłc1 na ctei e numeru 

Maine słowa ministra lckesa 
120 milionów ludzi przedtv 60 plutokratom 

Z Waszyngtomt donoszą: Należy zeiecydowac, czy mają 

Sekretarz spraw wewnętrznych zwyciężyć 120 milionów Amery· 
lcl<es wygloslł przez radio prze· kan, czy 60 rodzin, które preten. 
mówienie, w lctorym zazna.czyi, że dują na to, że mają swobouę spe­
<siłla skoncenirowanego boga:.:twa kuiowania i 8wobodę panowania 
będzie, zgodnie z prawami ame- nad resztą ludności. 
ryb.-ańskimi, zwalczana podczas Po raz pierwszy Stany Zjedno. 
nadchodz!!cej sesji Kongresu. czone mają do czynienia n:e ze 

lckes oświadczył, ie pawstał o- strajkiem powszechnym ludzi pra. 
stry konflikt pOmłędzy potęgą pie cy, nie ze strajkiem narodu ame. 
nią!łza n potęgą demokratycznego rykańsklego, lecz ze strajkiem 60 
poczucia, Konflikt ten doszedł w rodzin, ze strajkiem kapitału, wy­
ciągu ostatnich miesięcy do tak tworzonego przez cały haród a. 
wJelkłezo zaostrzenia, i:! należy merykański, nad ldórym te 60 ro· 
zdc~ydować: ptuto.kmcja czy de- dzin uzyskały władzę. 
mokracja. I · 

t\nglelski sąd 'Yojenny w Naza­
re<'le skazał na śmierć jednego z 
Arabów za broń posiadaną niele­
galnie a znalezioną u niego w cza 
sle rewizji. 

Równocześnie głównodowodzą. 

cy brytyjską flotą zatwierdził wy­
rok śmierci, wydany przed mie. 
siąrem na jednego Araba, lttóry 
również nielegalnie przechowywał 
broń. (ATE). 

mi[ft Jólef J ~f łIU~!~i~~I W ~~fJlU 
W dobie „porozumienia '' Rada miejska miasta Paryża na 

plenarnym posiedzeniu uchwali~ 

„National - Sozialłstischer Er. w artylcule tym prof, MiiTier w na wniosek radnego p. Brandon 

go czasu skłaniała nawet Rzy. 
mian do otw;erania swego Paote. 
onu dla obcych geniuszów - ra. 
da miejska Paryża postanowiła 

uczcić pamięć Józefa Pi:sudskie· 
go przez nadanie Jego Imienia je­
dnej z ulic miasta". 

· -i:ieher" ·- organ nauczycielstwa tendencyjny spos<)b podaje ocenie nazwać jedną z ulic Józefa Piłsud. 
1 1arodowo „ „socjalistycznego•• w politylcę niemiccl<O • pn1ską na &kiego. 
·y GJansku, w numerze 18-tym z terenie ziem b. zaboru prusldego. Radny Brandon zwrócił się do 
· grudnia b. r. ogłasza artykuł prof. Według ,,prywatnych obllcze;i'' rady miejskiej, by „w imię przy­

t\,ugusta Miilłera z Gdańska, p. t.: I p. Miillera w granicach dzisiejsze· f aźru, jale~ Francja żywi do Po1. 
,,Przyczynek do powstania nie. I go państwa polskiego mla?oby ja. ski, w tmię przyjaźni Polski dla 
mJeckiej grupy ludnościowej w koby żyć okOlo 1.400.000 Niem- Francji, w imię tej gościnności wo 

. l>olsce". cow. bee obcych wielkości, która swe· 

wn:o~ek powyższy został prze­
głosowany przez powstanie z 
miejsc. (PAT). 

WYPADEK JANUSZA 
KUSOCl&SKIEGO 

UJ i<S 
ZGoN BOKSERA KTORY WY· 

TRZYMAL WALKĘ 71>-CIO 
RUNDOWĄ 

W tvch dniach uległ wypadkowi 
bawiący na kursie lyŻl\\~~.lcim w 
Katowicach znany polsiki lekkoatle­
ta, mistrz olimp!jski, Janusi Kuso- D71enniki amerykańskie donos.zą o 
cińsk:i. Mianow~cie taksówka., którą zgonie słynneg'O onR'iś boksera Jake 
jechał Kusociński. zdenyła s.ię z sa· 1 Ki~rain~ .. ~ake Kilrain nalfżął ~o 
mochodem ciężarowym. W.skutek nanvvb1tme1szych bokserów ub. wie. 
zderzenia Ku::-0cił1ski uderzył głową ku. W 1887 r, ro~ał on w Pa· 
o s1ybę i omdlał. Doznał on poka· ryżu mecz o mistrzostwo świata 
lec-ienia nosa i cwła oraz nieitroź. wsz~r;Jtklch wa~ z A!l4<'1ikiem Jem 
nej kontuzji ramienia. Po wypad· Smithem. Mecz zakończył się remi· 
ku Kusociński o własnych siłach u· wm. W 1889 r. rozegrał on w Arne. 
dał c:i~ do szJ)itala, g-<hie udz.ielono rvce w mieisc:twości Richburl!' (No· 
mu pomocy. wv Orlean) spotkanie ze słvnnvm 

"'I t Jl A N o z· N A amrrykańsl<lm mistrzem świata Sul-
r R livanem. Za .... •ody odbyłv się bez rę• 

-- kawie boksers'idch na gołe J>ięści. 
MECZ POLSKI POLUDNIOW.F;J Ostatecmie i;;nrciężył Sullivan J>O 

W MARSYLII NIE DOJDZIE 75-cio rundowe; walce (!) 
DO SKUTKU? Ja.ke Kilrain zmarł w wi~ku 78 

. Jak na.m komunikują, francus:ka 
Li~a południvwo · ' wschodnia. która 
:zaprosiła reprezentacji Polski polu· 
dnfowej do Marsylii na dz.ień 20 lu­
tego 1938 r, zrezygnowała z tego za­
mia."U i zamfast Polaków sprowat~za 
na tm sam dzicł1 ic<ln:i, z czołowych 
drużyn włoskich. Przyczyną nie 
dojścia do skutb."U mecru z rep.rezen­
tacj:.} PolslO są podobno zbyt wyso. 
kie warunki finansowe zażą.dane 
przez Pol3kę . Polski ZVl-;ą.r.ek Piłki 
Nofnei zaż~dał za ten mecz 80 ty­
sięcy frankf..w. Za podobna su.me 
najlepsze zespoły włoskie, czy też 
środkowo • europejskie roz~rywają 
trzv mec-te Aie z drugi.ej strony wa. 
runld Polskiego Zwią.z.ku Piłki Noż· 
ne.i są usprawfodliwione olbrzymią 
odległo~cią Marsvlii od Polski orRZ 
tym, że oC: 1 styoznia zostaną pod­
wyższ.one taryfy osobowe na kole­
jach francuskich, 

Jak rlę dowiaduierny w Polskim 
Związku Piłki Nożnej, P. Z. P, N. 
dotyche'.!as nie otnvmał ii Francji 
zaw1!1domienia. o odwołaniu mecz.u z 
Mar~~i3 . 

tYiWIARSTWO 
._, ~ MM 

OTWARCIE SEZONU ŁYtWJAR· 
SKIEGO W WARSZAWIE 

W najbli~3 niedzielę dn. 2 &tycz. 
nia na lodowisku na stadionie Woj· 
s.ka Pclskie-AC> odbędą się pierws::e w 
sezonie wielkie zawody łyżwiarskie 
z udziałem najlepszych naszvch za • 
wodników z Nehrinit0wą, Kalbar­
czykiem, Lisieckim, Kowalskim i no­
wo od.krytym ta.lentem Maleckim na 
czele. W ramach ty<'h zawodów od­
b~dzie ~!ę sf.'.ns:.icyjny poJedynek łyż­
Wlarski pomiędzy prezesem Pol•·J<le· 
go Zwlą.z.ku Łyżwia.rsldego inż. Neh­
rin~em i dawnym znanym kolarzem 
56-Ietnim Ludwikiem Ka.mińskim. 

Zawody odbędą się na dystansach 
500 i 3000 m. Początek o godz. 11. 
Po za.\\.~dach łyżwial'!lki eh o ~odz. 
12.30 rozejZ'rany zostanie na Joc!owi­
sku mecz hokejowy pamdędzy Skrą 
i Lf'!l.?ią • 

W zwiiµ;ku z tymi za.wodami §lł· 

lat • 
PIERWSZE WALl{l FINAŁOWE 

O MISTHZOSTWO POLSKI 
W BOKSIE 

Poznański świat SPOrtowy z nie· 
małym zacieka.wfoniem oc.zf'kuje 
pierw!'lzych walk finałowyęb o dr.u· 
żvnowe mistn-0stwo w bok&ie, jakie 
odbc;dą slę w dniu 2 stycznia b. r. 
W dniu tym walCl'lyć będą. dwa po· 
znaliskie zesp'lły: Warta i HCP. 

Warta !'J)otka się na własnym 
~runcie z Ruchem ślą.skim i wystą. 
pl do teiro spotkania w składde: Ba. 
zarnik (w-Litl~·dnie Wirski), Kozio­
łek Frankowski, Rataiaik, Jarecki, 
Floryslak, SZ}mura i Białkowski. 
Drużvna HCP wa.lazyć będzie w 

Gdyni praeciwko drużynie Floty w 
składzie: Stempniewicz, Kolecki, 
Walkowiak, zymczak. ta.siak, zułezy6 
ski, Klimecki i Adamczyk. 

ZMIANY GRANIC OKRĘGÓW 
BOKSERSKICH 

Z nowym rok.iem spra,\\·ozdawczym 
odt!zielony zostanie od okręl?'ll PO• 
znańskiego lnowroclaw, naj)ywot­
nlejrzy ofrodek pięści~Mki r.rowin· 
c.il poznańskiej. Oś?I iek ten przy. 
dzielony zostanie do Pomorza. Do 
Poznania wejdzie natomiast Kalisz, 
który należy obeooie do okrę~ ł6r.~ 
kiel?'O. 

HOKEJ 
MISTRZOSTWA HOKEJOWE 

śLĄSKA 

. Na ostatnim posiedzeniu ślą.slde. 
g'O OkręJ?OWCltO Zwię.zku Hokeja na 
lodzie roznisane zostały mistrzostwa 
hokejowe śląska. 

W klaslt> A walczyć będą 4 Z0S'P<>­
ły: D:}i:>. Pogoń, Cieszyńskie Tow, 
Łyżwiarskie oraz Pe>lonia z Janowa. 

W klasie B walczy 17 zespołów. 

REPUEZENTACJA śLĄSKA 
PRZEGRYWA Z F. T. C. 1:2 

W dm~lm swym SJ>Ot.kaniu w Ka 
towicach wę~rierska drużyna F.T.C 
Bur!apcszt odniosła rueomakowant 
1lwycięstwo nad reprezentacja śliU. 
w sto!Nnku 2:1 (0:1, 0:0, 2:0). 



Str. 12 „. 
Gdy ia bije rekor m eszkaniowe· 

Annopol i Bałuty stały siP, I kładu zaczerpniętego z tamtej­
synoniimami nędzy mieszkanio szych miast. 
wei w Polsce. • Nie jest demal!~ią twierdz~ 

N W · to· dz' wska tllie, że polowa ludności Gdyni a arszawę 1 · • .3 • • k • · · 1 
· • k · t · nie ma guzie nuesz ac, 1eze t 

zi:1kmy, Ja 0 na ~tas a. 0 kaJ: Komitet Rozbudowy Miasta, 
~..rtdę s.zymd p~obcencieh m(Wtes~s~-an instytucja urzędowa, fachowa 
Je no 1 wu1z owyc ar ~ . kr d d h d · t 
w 67 2°' Łódź 59,7%) i naj 1 • e yt~ awca u .ownic wa 
~ k ' 10

' 1 d . . mieszkaniowego określa obec · 
wię szym prze u memu. ny stan mieszkaniowy wręcz 

Niesłusznie! Pierwsze, acz iako katastrofę społeczną i do 
niezaszczytne, miejsce zajęła chodzi do wniosku, „ie te dzi· 
Gdynia. kie osiedla, w których koczuje 

Gdynia bije rekord nie ty'le ponad ~ tysięcy mieszkań~ów 
pod wz~lędem stanu mieszkań, w Gd'!11, będ.ące z:iprze~z~n1em 
ile zupełnego ich braku, jeże ii ws~elktch. nayorymit"'Yn1e1sz!c~ 
mowa o mieszkaniach dostęp notęć. ~an1tamy~h zb1orowos.c1 
nych w cenie dla robotników 1udz~1e1 - to c1ąj!łę realne D,l~· 
i pracowników umysłowych i b~m1~:zeństwo dla roZWOJU 
braku mieszkań w ogóle. Gdvn1 • 

,,Zła sytuacja mieszkaniowa 
- czytamy w jednym z rapor· 
tów o kwestii mieszkaniowe1 
w Gdyni - pracowników i ro 
botników wyraża się dzisiaj do 
tkliwie w postaci istnienia tak 
zwanych baraków, niezaopa· 
trzonvcb w najootrzeb1'ie'sze 
urządzenia zdrowotne, przelu· 
dnionycb i nadmiernie drogich". 

Gdynia, poza ~r6clmidciem, 
na które przypada 1084 bu· 
dynków z ogólnei liczby 7310 
(na którą znowuż składają 
się budynki stałe i prowizo­
ryczne, te ostatnie w więks.zo 
ścil nie ma mieszkań w ogóle. 

Dla 80 tysięcy mieszkańców 
w Gdyni ideałem będzie pok61 
z kuchnią, bo taki procent lud­
ności słanowią pracownicy, 

To już nie jest Annopol czy d:ziś pozbawieni tudizkich wa· 
Bałuty, siedliska nędzy lucłz- rtmków mieszkaniowych. 
kiej ,grupujące jednak niewiel· 
ki odsetek bezdomnych w sto Lud1lość Gdyni wynos1 112 
·sunku do pozostitłej ludności tysięcy mieszkańców; miesz 
Łodzi lub Warszawy. W Gdym kań - iak podaie rocznik sta 
nędzę mieszkaniową ilustruia tvstvczny m: ~dvni je,:;t 
jei rozmiary, których wyrazem 19 164. Z .te1 liczby motemy 
jest odJWrotny stosunek przy· lwyprowad'Ztć przeciętną osób, 

Z. U. S. baduje pałace i. •. „Cafe • Bałtyk". 

~ sąsiedztwie ,,Cafe Bałtyku'ł 
- nędzne baraki. 

Gdyński „Drzymała" - domek na„. kółkach. 

Doły wilcze - mieszkaniem. Nowy ,,dom" w starym aucie. 

jaka przypadnie na jedno m.ie· nie i sale dancingowe, dyspo 
szkanie, ale takie działanie nenci winni i muszą kapitał ten 
arytmetyczne nie zbllży nas do przeznaczyć na budowę miesz· 
prawdy o zagęszczeniu miesz kań dla ubezpieczonych, prze 
kań, bo śródmieście, Kam:enna de wszystkim dla · robotników 
Góra i Orłowo - to albo wille i pracowników umysłowych, 
prywatne, albo mieszkania od mało zarabiających. 
trzech pokojów wzwyż, 24.530 ubezpieczonych w 

Wysoki czynsz w domach. Gdyni, to argument, który pne 
znajdiujących się w gran!~ach konywia na rzecz post11latu, wy 
dzisiejszego centrum, czyni nie 'lttniętego na 1-szym Kongresie 
dostępnymi mieszkania w śród Mieszhniowym przez delega­
mieśeiu cl.ta mało i średnio za cię robotniczą o koniecznosci 
rabiaiacvch. Nikt z robotników budowy mieszkań społecznie 
nie reflektuje na jed1T10 z tysią· użvtecznych. 
ca wolnych w chwili obecne1 Prywatna inicjatywa nigdzie , 
mieszkań w śródmieściu, bo a także i w Gdyni. nie zdała 
ta,den z pracovmików nie mo· egzaminu. 
te tyle płacić. 1000 wolnych mieszkań z 

Czynsz w domach, których czynszem od 240-350 zł. mie­
właścicie1em jest Zakład Ube 7 siecznie i brak mieszkań dla 
pi.ę~zeń. Społecznych,. ut~zymu "Ołowy nracowniczej ludności" 
re się niestety na po7-1om•e cen. Gdvni, kt6rPi zarobek maksy 
narzuconych społeczeństwu malny wynosi połowę iadane­
l?'rzez prywatnych kamienic.z- ~o czvnszu oto obraz ·stanu 
ników • ~foszkanio~ełfo. skutki dotycb 

Skutek jest taki, że zamiast czasflwej polityki kre1łytowa· 
pracowników fobezpieczonychi '1ta budownic~wa, rozmiary nę · 
w domach ZUS·u mieszkaią u- dzy m1eqzk:i.niowei i potrzeb, 
tytułowani pano·wie z wolnych ;~i-;... :i~łasza św~at nracy w 
zawodów; domy mieszkalne WP.lee o dacii nad ~łową. 
ZUS-u zamieniły się w centra Gdvnia pod w;i;ględ·em mle· 
le b!ur rlla handlu i przemysłu, szkaniowym zaięła najgorsze 1 

a także d.Ja wygody i potrzeb ostatnie m:ejrce. 

Istnienie dzikich osiedli obok 
uortu ,będące~o również sie 
d.zibą floty wojennej, stanowi 
:es7.cze ieden ar!łument dla na 
tychm!astowej likwidiacfi te~:J 
stanu anormalne~o. co da c;tt;: 
uczyn;ć ty'lko dTogą uruchomfo. 
nia budownictwa najtańszych 
mie~zkań dla warstw pracują 
cych. 

Dostar<:zanie w jak najkrót­
szym czasie 30 tysięcy izb mie 
szkalnych staie się centralnym 
za~adnieniem miasta i państwa 
Gdynia - pamiętajintv - wy­
kazu1e największy przyrost na 
tura lny ludności f2t.2 % l i dłu 
~o jeszcze będzie w opinii ro 
botniczej „orzyladkiem dobrej 
nadziei". Ze wszystkich stron 
Polski i ze wszystkich miast 
przvieżdżają tu łuckie po pra· 

I 
cę. Tysiące takich „krajowych" 
emigrantów osiedla się, ebol 
nie wszyscy z nieb figurują w 
ewidencji miasta. 

Nie podobna wstrzymać fa1i, 
jaka zalewa nas przez natural 
ny potencjał rnzwojowy budu­
iące!!o się miasta 'i portu. 

A1e wreszcie nie o tych idzie. 
którzy jutro, czy za miestąl 
staną się mieszkańcami Gdyni, 
tylko o d~isieiszych obvwateh 
o tvch chociażby 40-50 tysię · 
cach mieszkańców, dla których 
:uż dziś nie ma mieszkań. Przy 
"ll')mne anlf:etsl<i aforvzm: „ja · 
l<ie :mles·zhnie, taki obywa· 
~el". Od należytych warunków 

• 

mieszkaniowych zalezy zdT'o· 
wie fizyczne i moralne ludnoś­
ci. Obt>cny stan '!n1eszkań „"..a. · 
z:uie połowę mieszkańców na 
zniszczenie fizyczne i rozprzę­
żenie moralne. 

Dziś z dzielnic Grabówka, 
Obłuża, \Y/itomina, Leszczynek, 
czy Chylonii bije na alarm 
rozpacz, dochodzi nas szloch 
7.imarzniętych dzieci, a jutro 
krzywda ludizka może znale.'.:ć 
ujście w buncie tak wielkim, 
iak wielką iest sama nędza 
Łych lud12:i. W warunkach m•e · 
c:zkaniowvch, w jakich znaidu­
ie się oołowa lud'llości Gdyni. 
nie szlachetnieją charaktery i 
wszelkie deklamacje o podcią· 
lfnleciu „Polski w zw"'i." za· 
krawaią na gorzką ironię. Na· 
razie skutki stanu mieszkanio­
we~o Gdvni wid.zimy w niepra · 
wdopodobnie wielkim procen­
cie ś~iertelności i we W7.roscie 
chorób wenervcznvch. Oba te 
zjawiska są nieodłącznymi to· 
warzys?:ami nędzv mieszk~nio· 
wej. Czv po uchwałach Kon· 
l!iresu Mieszkaniov~ito mai· 
rl1?.iemy większe zrozumienie 
dla nasZ)'ch potrzeb terenowo· 
mieszkaniowych - zobaczymy. 
Po rezoluciacb--muszą przyjść 
czvny. 

A czyn. o który wołamy. mu;. 
si się wyoowiedzieć w masO"" 
wvm. ta11;m I sor.łec7.nvm bu• 
downictwie mfo~„ka„;'l'l.\"11'1, 

KAZIMIERZ RUSINEK'. 

Pionierey budownictwa mieszkaniowego w GdynL 

m:0<:zkańców. ~osipodarz, to zn Latem ub. roku bawiła tu 
ZUS., urządził w podziem;ach kom:sja ekspertów i w rapor· 
':Zklane)So oałacu przy ul. 10 c!e zaoplnlowafa, że w ~rvnad · 
tutP~n k~h."lret, a na parterze ku pmvsta'l.ia oiłn:sl< ellidemii 
„„„Caf.e Bałtyk". w oo;ledlach - ba„akach ~dyń-

Lokata kapitału pewna, opro ski.eh {są to baraki sklecone I 
centowanie, sądzimy, wvsokie, h"leiak i byle z cze~o) rozwói 
tylko nie mamy słów dostałe Grivni może bvć 11waHownie 
cznie m.ocnvch dla nazwania ~~ h:::>T"'<'Wllnv; ko.:::.ztv ooan'lwa 
rzeczv oo imieniu. 'lia ta k:ei k'.ltastrofy mo~łvl,y 
Kapitał <:"'.>ołeczny nie mo1 e \yć o~romne, nie móvńac iui 

<:zul<ać rentowności w kabare ,., tvm, że port 11dyiisk; byłby 
tach i zamiast budować kawiar '"'miiany przez okręty obce. 

Słońce w mieszkaniu, radosć i zab.awy dzieci - oto wartości, 
jakie dają Spółdzielnie Mieszkaniowe. 

Na fotografii wzór takiego budownictwa: Gdyńska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa. 
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I"· E. Doman I 

Prawo •• ser11 
, Noc była wyjątkowo piękna, f Hagen przypomniał sobie okrop. 
lecz mroźna. Zawiadowca stacji ny wypadek, choć nie pracował 
Brieg wypuścił tylko co pociąg wówczas na tej stacji. 
osobowy . nr. 165. Zmarznięty -- Mcinhardt jakimś cudem oca. 
wszedł do dobrze ogrzanej kance- lał. Ale w kilka dni po tym stra­
larii, zrzucił kożuch i stanął przy dl zmysły pod wpływem poczucia 
piecu. Telegrafistę ledwie byto winy - dodał telegrafista. Pod­
widać z za stołu z aparatami. szedł do biurka, równocześnie spu. 

- Wściekle zimna noc, panie g!(\claiąc na zegar: - Pośpieszny 
Wenp"r - mruc1::.ł zawiadowca, nr. 38 ma tu być, według rozk!a. 
rozcietując skostniałe ręce. ctu o godzinie drugiej minut pięt. 

Telegrafista przytaknął i przer- naście. 
wał pracę: Dzwonek telefonu przerwał roz-

- Taka sama była w ze~zlym mowę. Wenger poclniósł słuchaw. 
roku, panie Hagen, na Sylwestra. kę i przyjął meldunek. Nagle 

- Dlaczego podkreśla pan, że zbladł i zawołał wystraszony: 
na Sylwestra? - Na Boga, panie Hagen, po. 

- Więc pan zapomniał, że wh­
śnie dziś mija rocznica strąszn<'j 

~piesrny nr. 38 przejechał sygnał 
w Gr<1ns!.„ 

katastrofy pociągu pośpiesznego Hagen przyskoczył i chwycił 
nr. 38? Dwadzieścia sześć osr\b sluchawkc;. Zawiadowca z Grans 
zabitych, czternaście rannych by- rapor tował, że pośpieszny 38 w 
ło wynikiem niezatrzymania po- niezwykłym tempie przejechał sta. 
ciągu pr1ez maszyn!stę Meinhard .. I cję, aczkolwiek przejazd był zam­
ta, który nie zauważył sygnału. knięty. Na szczęście linia była 

wolna, więc nie wydarzyło się ża. Znów zaskrzeczał telefon. Kran- maczył maszyniście swe przed- życie w obronie setek tamtych. 
dne nieszczęście. Hagen odetch1ął cowa stacja, która wypuściła po· sięwzięcie. Cofnął się o krok i zamierzył do 
z ulgą, ale ten dziwny wypadek ci::.!! 38, donosiła, że prowadzące- . skoku na sąsiednią lokomotyw~„. 

'1~ Maszyna ruszyła po drug1m to· 
nie iiawał mu spoko_iu. Pośpie~z- , go poci;:ig mas·wnistę Hiebera rze Szybkość zrastała i wkrół· lldało się. 
ny 38 biegł po drugim torze, któ- ! znaleziono bez przytomności tuż ce · stukilome~owvm tempie pę Maszynista miał jedną rękę na 
ry at~H ci.oprowadzony byt tył.ko : za stacją, ~ie~ale'rn . ogrz~walnt. : dzilf na spot kanie pociągu _ wid- dźwigni, a drugą n<1 manometrze; 
do Br.eg. ru następowała wvrn1a- j Przy ~estaw1anm po~1ąg~ nie ~Y· nw . Wreszci e na sąsiednich szy- całcl postać była pochylona w 
na lokomotywy, nadto nr. 38 mu- 1 ło mnwy o zm 1an1e k1erowmc- n:ich zajaśniał szybko zbliżają~e przód, twarz zwrócona do okien. 
siał tu prz~czekać o.deiście expr~s .. I t~a •.. a. zatem n!ewia?omo, kto się smugi osfrych świateł reflek ka, broda w zamarzniętych SO• 

su ~ przec1:nnego k1:r~nk1J., po~1e. w.asc1wie. prowadzi po~1ąg: I torów. Hagen polecił zatrzymać 51~ pl:-!ch, a na ustach krwawa piana. 
wa7 za Brieg była JUZ tylko 1ecf. Zaledwie Hagen przyJął .ę druz i nadać lokomotywie przeciwJ1y Palacz z rozcic;tą głową leżał bez 
na lin!a . Jeżeli przejechalby i Brie;, I g?czącą v:iaJomość, gdy ju~ dru.

1 

kierunek. Początkowa szybkoi\ć :m:vtomno~ci pOd żelaznymi drzwi 
zetknięcie z expressem byłoby nie , gi zwrotniczy _ meldował, ze za- maszyny była mała to też po- czkami kotła. Hagen nucił się na 
un.~knione. Ostateczni.e Hagen us.no wiodły wszelkie j.ego usiłowania, I spiesz'ly 38 tylko mi~ął, a ciem- maszynistę, odciągając go w tył. 
koił się w przekonanm. że coś nie- by zatrzymać pociąg. I nośc' wchłonę! wkrótce czerwone Hezwłaclne ciało padło mu do Mg. 
zwykłego musiało wpłynąć na +o, Za czterdzieści minut nr. 38 I świa\elko ostafuieg ozu \faszynista był martwy. Pociąg 
iż nr. 38 nie zatrzym::il się przed doj~dzie do Bri·eg. Hagen rozwa-1 . 

0 
w · wstrzasn~! się już ... , pierwsze} 

svgnałem. Dla ostrożności poleciJ żał sytuację i powziął zuchwałą Maszynista pościgowej lokomo. zwrotnkv w Brieg, gdy Hagen 
Wengerowi unrzedzić zwrotni- decyzję. I tywy pędził teraz całą parą I do- najwvżs?ym wysiłkiem zdołał go 
czych, aby . takie ręcznymi sygna- - Czy 11~ia do Grans jest wol-1 gonił ucieka_iący pociąg. Wagony zah:11nować. 
łami zatrzvmali pociC1g. na? - zapytał struchlałego Wen- . były przepełnione. Hagen wpatry- \\'yc-zerpany do ostatecznośd , 

Niecierpliwie czekał na rneldu. gera. wał się w poszczególne przedzi:i. w\ńkł sie Hagen w kierunku sta 
nek pierwszego posterunku, do kti) - Za pięć minut musi odejść ly. których pasażerowie nie mieli cji. Wz~uszony naczelnik ściskaf 
rcgo pociąg nr. 38 winien był cło- towarowy nr. 1274. pojircia, że wśród ciemne; nocy to. 
ie~hać w ci::igu pięciu minut. Wre. - Niech go pan wycofa i pro- czy się walka o ich życie. Chwila mu gorąco ręce 
szcie telefon zadzwonił. Hai;!en • szę zwolnić przejazd - wydał zrównania się obu lokomotyw d!u. Gdy p'rzynies!ono wydobyt_e 
podniósł słuchawkę i z przeraże-1 Hagen krotki rozkaz; zarzucił! żyła się jakby w nieskoriczono~ć lokomoty'~Y ciało maszynist 
n~em usłyszał, że ręczny sygnilł '. pł~szcz i \~ybicgl. ""'. mroźną noc. I W szalonym ~ędzie .z.bl.iżano się rozpoznalt go: był to oszala· 
nte poskutkował. Wen)Zer alarmo. j_ w drapał się na cięz ką lokomoty. ·, do przedostat111ego drozntka przed_ I Memhardt. 
wał całą trasę. Tikan:e aparatu wę. przygotowaną do wymiany Brieg, który z rezygn:icją wymit- Tłum. K.-L 
rozdzierało nabrzmiałą grozą ci- jl dla oczekiwanego pospiesznego chiw<1l swą ręczną latarką . Hagen 
szę pokoju. nr. 38 i w kilku słowach wytłu- 1 zdecydował si~ zaryzykować swe 
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Tramwaje łód2kie pod światło I. Spóldznelczość robotnicza 
Zarob.<I pracownik6w zmniejszono '40 procent, dywidendę akcionariuszów w o~liczu nowych 

. podniesione o 200 procent! 
Czy zostanie ukr6tOhJ wyzysk $p6łkl zhltleryzo~~nych fabrykantów? 

Wzrost fali rucfiu robotniczego cyjne, ozonowo • endleckk, czego f' robotniczą sparnliżowana. 
I w Pot.;ce wywarł wpływ także na widomym pr;:e-jawe111 był grudnlo I l w końr'J w roku 1938 powin- . 

odcinek spółdzielczy. Lata ostat. wy Walny Zjazd. ,. Zagadnienie na zostać przeprowadzona budo. 
Strajk łćdzkich tramwajarzy wy większość we władzach spółki po skie) i ludność dz.ielnJc robor.nr- nic ożywił~· w bardzo powa:tnym związania spółdzielni pracy ze \1a gmac'ht1 szkoły spółdzielczej," 

biegł swoim echem daleko po za sladją prywatd akcjonariusze. czych: Rokicia, .t.ubardza, Rado- stopniu spółdzielczość robotnTczą. związkami zawodO'fNymi i skupie Nic nie stoi na przeszkodzie, by 
granice t.odzi. Zaraz po strajku W dzisieJszy:h CZa$<1ch, przed· goszcza, a nawet bliskich Bałut, Powstała Sekcja Spółdzielcza nia ich w takim z\fiązku rewizyj- cel ten- urzeczywistnić. Wszystko 
;iresztowany został kierownik siębiorstwo dai!ce około 25% zy- chcąc dostać się ao śródmieścia, ·1 T. U; R.. ogniskująca działalność nym. który odpowi'adałby ich ch3 jest pr zygotowane i przewlekanie . 
Związku Użyteczności Publicznej sku, należy•dorzadkościl Ale też musi opłacać przejazd tramwaj:.t- ideową ruchu robotnicz~go w dzie rakterowi - stoi prz-ecl nami w tej s~awy szkodzi bardzo poważ 
tow. Franciszek Lenk na mocy de· i gospodarka t. E. L. oParta na mi podmiejskimi i tram.vajami K. dzinic spółdzielczości, ruszyły się dalszym ciągu i ~si w roku 1938 nie ruchowi spółdzielczemu. 
-.yzji prokuratora Sądu Okręgo· wyzyskiwaniu pracowników, po- E Ł. A jedne i drugie stanowią, lub spotęgowaty swą aktywność znaleźć swoje rozwjązanie. Oto zadania. Powtarzamy : są 
wego, a śledztwo przeciwko tow. garszaniu wantków pracy, utrzy własność prawie tych samych ak wszystkie .niemal typy spółdzielni Spółd7ietc2ość mieszkaniowa one niewątpHwie skromne, ale le 
I.enkowi wszczęte zostało z art. mywaniu wyśrl>Owanej ceny bi· cjonarius1ów! I 1·obotniczych. ma swoje własne. kłopoty. Obok żąc na linii rozumnie p!ljętego roz 
2?....3 K. K., który przewiduje karę letów tramwajQvych jest swego Ale najciekawsze jest, co zrobi W związku z tym stają przed za(.!arlnień oddłUżeniowych stoi woju spółclzielczości, „ :ążą cuch 
więzienia 1ub aresztu do lat 5-ciu. rodzaju unika~- ła dyrekcja K. E. L na powszec~- spóktziekzością robqtniczą zada- równi~ problem związku rew11yj spółdzielc2y z ruchem mas P1"a-
W poniedziałek zwolniono z wię· Czy można bez najwyższego ne żądanie obniżenia ceny biletów nia zupełnie konkretne, któi;e uś. nego. Spółdziełltie mieszkaniowe cujących w Polsce. Każdyi zaś 
zienia tow. Lenka, a jut dyrekcja ol-urzenia pi-saćo tej spółce akcyj tramwajowych? wiadomić sobie nałe:iy własnłe u robotnicre i pceoownicze należą krok na tej drodze zbliża nas 00 
tramwajów zwolnila z pracy w nej, która od· r. 932 obniżyła pła- Oddajemy głos Spółce Akcyjnej progu roku 1938. Zadania te nie do poprzedn.tl) wspomnt.anego cel6w wielkich, do wolności, spra 
środę sekretarza lwiązku tow. ce tramwajarzj w granicach do K. E. Ł., która w drukowanym sięgają może zbyt daleko, ·nie ma- Związku Spńłdztelni i Zneszeń wiedliwości, dobrobytu. 
S7acz-kusa. 40%(1), przysptazyła do maksi- sprawozdaniu za rok 1936 pisze ją na pewno rewolucyjnego cha- Prnrownlczych na mocy rozpo-

Do tych spraw powrócimy jes~- mum bieg wapów, aby jeszcze oto tak! raJ...ieru: niemniej jednak wypeł- rzadzenia Mi1i1!słerium Skarbu, 
C"Le. Chcąc omówić wyczerpująco bardziej wykocystać pracowni· „w 1JWią.zJrn z prowadzoną na niente ich posun1e ruch o poważ. wcięlaią-cego je przymusowo do 
całok~ztałt „sprawy tramwajów ków, utrzymała ceny biletów na początku roku spm.WO'ada.......ozego ny krok naprzód, zbliży go do ce tego Zwięzku. Reakcyjne nasta. 
łódzkich, 1aczynamy od naświetle najwyższym p020mie (bilet tram. przez wła<be panstwowe ak~lł ob- lu, któremu na imię związanie wienie Związku, przybierające o-
nia „gospcdarki" Kolei Elektrycz- wajowy kosztuj1 w Łodzi drożej niżenia kosztów utrzymall'lia, tary· spółdzielczości nierozerwalnie z statnio przykre formy, skłania ro 
nej -Łódzkiej - Sp. Akc., stano· nit w stolicy), a z roku na ro c fa tramwajowa została zinien.icma organiz:icjami mas praouj~cych. l botniczą spółdzieltzość miesz'ka-
w!ącej przede wszystkim własność podnoszą się ZJki spółki, a dy- z dniem 1 lutego roku eprawo- nadan.!e jej piętna robotniczo • : niową (oczywiśde tę, która jest 
niemieckich fabrykantów, mocno widenda „podst<ezyła" od r. 1932 ~dawczego w na~pująey sposób: chf1>pskiego. naprawrlę mieszkaniową, nie zaś 
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z:hftlervzowanych , i metod eksploa o przeszło 200% a) cena b!1ebu normalnego oh· Na płan pierwszy wysuwa słę wła-snościowo • lokatorską) do 
towanla pracowników oraz nlj- niżona została o 10 }l1'0e. t. j . z oczywiście spó'rlrlelczość spoży. czynienia starań, by wyżej wymie W 1,~. szerszych rzesz mieszkańców Ło- LEKCJA IWOISTEJ 25 gr. na 22 ł pól gr. w biletach wców. Do niedawna jeszcze ob- nlone rozporządzenie zostało co. ~ roku likl już 
dzł. FILOZOFII KAP.TALISTYCZNEJ. dwtuprzejazdowych po 45 gr„ flf'· '>erwowaliśmy wyraźny proces co fnlęte. Odbiorca mieszkania ·jest 
Główni akcfonariusze K. E. ł •. , Przez długi łaes czasu pro- fP-d'!f(ic:ae bilety pozost<w:iioito w fania l!ię spótdzielczośd w ośrod- tylko szczególnym typem spożyw. 

spółki załotonej przed 38 laty, wadzona była · \I lodzi kampania cenie fS grosy: kach robotniczyt:h. Proces ten zo cy I nie ma powodu, by go o.rga-
!rtóra otrzymala koncesję od rzą- 0 obniżenie cenbiletów tramwa. b) CE'!la normalnego biletu m!e- ł stał zahamowany. Wysiłki same- nizować w atmoBferze związku re 
du carskiego, to „baroni" łódzkie- jowycb. Sprawa ta urosła do wiei !'-ęcznego podwyiMotea z~tała ze go Związku Spółdzielni Spożyw. wizyjnego, który o<l klasowej spół 
go przemysłu, to . znane rodziny kiego zagadnien) w Łodzi, gdyż zl. 22.!lO do. zł .. ao.". • ców „Społem", dążenie do nawią '\r.ielczo~ci stoi tak daleko, jak 
Biedermanów, Scheiblerów, Wer- w okresie wybrów wszystkie Powoływa~ się na ,,akc1ę ob. zania l<ontał<tu z mchem robotni- tylko motna. 
ner~w. MiiUerów i innych „erów„, bezmci.ła grupy wsuwały postulat nlżanla kosztów utrzymania pro- czvm (konferent'ja w Kielcach), Zagadnienie centrali finansowej 
to współwlaścłclele dużych łód7.- walki o obniżeni kosztów komu- wadzoną przez władze państwo- działalność Sekcji Spółdzielczej rurhu spółdzielczego wydawało 

. kich fabryk, to akcjonariuste ban- nikacji tramwaj~·ej. Echa tych we" z utrzy~iem ~~y biletu T. U. R.) wszystko to wpłynę- "tę dotąd proste w obliczu sta!e­
kóvi foczywlście„. niemie~ki~hl, spraw znalazły "ój- oddźwięk na w wy~okoś~i 25 . gr. 1 Jedn?cz~ ło na ponowny wzrost ruchu go wzrostu Banku „Społem", sku 
kOteiek doiazdowvch, kopaln slą- J posif'dzeniach Rlly Miejskiej - nym podwyzszemcm ceny b1lete>w spółdr.IP.lC7ego w ośrookach robo- plajacecro w zasięmt swych dzia­
~kich i t. d. i t. d. (przed jej rozwitaniem) i pod- miesięcznych o„. 30 proc„ JEST tnie7vch Jeśli tr~eba by było któ 1ań ~ie "'tvlko spółd~ielnie spożyw-

Jest to „elita" finansowa, którą fęte uchwały w1waly dyrekcję SZYDERSTWEM 1 URĄGOWIS tkn. sformułować zadania na tym ców. ale· f:lkże spó łdzieln ie miesz­
można śmiało zaliczyć do kilkttsd do wydatnego otliżenia ceny bi- KIFM.„ . " odr1~lm , .to. :~y~arczy kontynul'). trnniowe i powa7n iejszc spółdzłel 
rodzir., trzęsących ogromnymi ka- Jetów tramwajowch. J~yna. „obn-iżka to skatkuło. wan•e te1 linu, jaka zapoczątko- nic kredytowo - oszczędnośc1owe. 
pitałamił:. . " Opinia społeczestwa ł uchwa. wanie bile-tu dwuprzejazdowego wana została w roku 1937. Tem1 Niestety i tu także nie obeszło się 

ł Pa~ow1e „baronowie p~emy- ły Rady Miejskiejpozostały głO· na 22 I P,?ł gros~a, i1e .kto chce robotrtłe7.y jest naturalny~. macie bez dywe1rsji. Związek Spółdzielni 
s.u nie lnkasufa tylko dywidenrlv sem wołającego puszczy; dy- skor.zystac z takiego biletu, ten rzystym prawie terenem rozwo14 i Zrzeszeń Pracowniczych czyni 
na a1:tcvlne kupony, oni zastadala rekcla K. E. ł.. ar drgnęła na te must wyłofyć dyrekcji z góry 45 spńlcłziP.lr.zośd spożywców. ~ale- kroki w kierunku utworzenia kon 
w szeregu rad ~adzorczy~h, wo!ania... Tran'lwre są prywatną ~roszy, h.o inaczej bilet kosztuje, ty stąd wysnuć wszystkie Joglcz- kurencyjneJ centrali finansowej, z 
zarządach, . dr.rekciach, bio- własnością i nikt \ie ma prawa Jak ,~aw.niej, 25 gr • • · ne wnio~ki. . imienia tylko spółdzielczej, Akcja 
rąc t. 7W. „diety wynoszące ogro wtrącać sie" w i~resy akcjona- K ~1d:cjt~ ~al~u~c1a bwła.śc1c1ell Spółdz1elczośt pracy, ta mło~h. ta, szkodHwa dla spółdzielczo~ci, 
mrr~ ~umy i w fen sposób ,,zmnlei ;iuszó~tr • · · • es · 0 ra, owtem zy jeszC"Ze I nierozwinięta gałąź spół musi zostać prze-i spółdzielczość 
~1;i 1~" t. zw. „czvsty zysk prz~cl- A trzeba wziać pd uwagę fe ski rosną z roku na rok, a choć dziE'lC"Zo~d w Polsce, cierpi na cho . 
~irhiorc;fwa" i powiększają swói komunikacja traill-wjowa w 't.o- społeczeństwo burzy się na te me rohę, której na Imię brak dostałe. -ownia--•-ana1111·1:1e „ ... „m*•--
\.~ła~ny zysk w myśl z,asady: prze·J dr.i jest b. droga. w granicach tody i htpienłe skóry z mieszkań. cznie silnego l<ontil~tu 'le · ~\\!ią~:; ·U'DOśledzeni -~IUdiOWOI 
s1ęb1orstwo - to my. miasta kursują do dlś dnia t. zw. ców miasta, dyrekcja tym wszyst kami zawajowyml.. W , rezuttącl.e. ,, , ~ • 

kim nie przejmuje się, bow\lm po 1'półdzielnle pracy, oderwane od VlBkAPHONI . Niebywały przewrot 
TROCHĘ CYFR„. „dojazdówki" (trarwaje podmit:j siada różdżkę czarodZiejską w po swego naturalnego podłoża, cM- w tej dziedzinie, po!~ny p.rz.ez leka. 

~„oirT,vimv na poniższą ~ahele ·~ staci bezpłatnych. ~netów, dobrze dzą<."e htu"m, nie mają kontaktu rzy specJalistów 
lest ~ wl"l iaq wołvwv ogólne. zysk Zbrodnia W łOciągU płatnych ogłoszen a.„ funduszu dy również i młędzv sobą. Część Ich NI~ELEKTRY,CZNY, 
hrut~0 i wysolmgć dywicienrlv za spozycyjnego, a ta różdżka „wy. zriaJdufe- się pod opieką Towan:y bez ba.tekryJ, heh z d;u;to}V, ~ dOOa.t-

p I · · d · t t " ió k d kt ó I owyc częsc1, prawie 

W 1!138 rtiku nikt JUZ rue bę<iz1e­
u.żywa.ł słuchawek, zaa<tą~i je ~l­
wiem, nowoczesnym głoŚl\iltiłJO'l de· 
tekturowym .AT A" 

POLSKIE ZA.KL.ADY. ATA. 
Warsz.a.wa, OgrOdoWa 27. 

SOBOTA 
l.J.30 · Boże Narwze.n.a w twórczo. 

jci ró:i.nyc.h kom.pozytorów. 
12.03 „Svnety Krymskie". 
13.!W Melodie z całego świa.ta. 
15.3U Muzyka t::mecina. 
L 7.00 Kurant sta.roB"-"iecki. 
l !J.45 Ork.estra Polskiego Radia, 

Ada San (sopraitj, Michał Zabejda­
Surmcki (tenor), .._ tefnn Rachoi1 
(skrlypce). · 

„GAZJlITKA RADIOWA" 

Pod tym tytułem uka.zal siQ jut 
numer p.erwszy tygodnika dla dzieci 
Pięlma szata zewnętrzna (pismo OO.. 
bite rotograwiurą dwubarwną). do­
bór treści· i ilustracyj, p-rzystępne o­
pracowanie tematów technicznych i 
naukowych, zachęei niewątpliwie ro­
dzic.ów i wychowąwcó:W do- ~ar• 
cia p.iaemka. 

„liazetk.a radiowa" ułatwi due. 
ciom bhmizy kontakt z Radiem i 
matem. 

Prenumerata 1 zł. miesięm.nie (30 
gr. poJedyfwzy egzemplarz.}; oores; 
Kru.cza 4 m. 8; konto PKO. nr. 410. 

lata 1912-1916, a przekonamv o ICJę powta ommo o po wor rąca P; ra z rą re a. or "'!". stwa Popierania Kooperacji Pra- NIEWIDOCZNY 
sie. że w tvch „cieżkkl1 C7asach . nej zbrorlnl, dokonąej w poclą- wydawcow, .~ rąk przed~.~aw.•Cleli cy, ('Zęg~ rozrzucona jest po trzech w noszeniu. przyczynia się <i<> Zil.'l- Radia warszawskie 
[nie ,jla wszvstklch !l zvski kolP.; gu elektrycznym, idtym z Brwi. t. zrw •. „optnll publlczne1. I w zwi;p:knch rew4zvjnych. Projekt cznej poprawy sł?chu. żą.00.jcie bez. 
Eiektrvcznc>i ŁódZ"kie.i wzrastaja. 1 n·owa do wa·rszawy. spr::1w1e tramwajów panu1e cmen. śkupienia spółdzielni pracv w płatnego J?rzeBłaru.a ~roszury wr'<LZ .z w d d · d B 1 tar a cfSZa • • · warnnkam1 30-dn11WeJ pr6by. Wypro. roku na rok. ro ze mię ZJ rw nov:em n - . Związku Spoldzielnl_ i Zrzeszeń bowane aparaty elektr. i nieelektr. 

8UBOTA, 1 stycznia 1938 r. · 
WABSZAWA I: 8.00 Kolęda. 8.05 

Ork. Marynarki Woj. z Gdyni. 9.00 
Nab. z kok O. O. Dom.:Wkanów we 
Lwowie. 10.30 Boża Narodzenie w 
twórczości różnych kompozycorów. 
11.10 Reportaż. 11.30 Kalendarzowe 
kartki - słuchowisko muz. dla cizie . 
ci. 12.00 Hejnał. 12.03 ,,Sonety krym.-
3kie' A. Mick.iew.cza, muz. Moniu~ 
ki. 13.05 ,,Nasz program". 13.20 Me­
!odi.,i z całego świata. 14.45 Slucho. 
wisktJ noworocz.ne p t. Zamieńmy się 
1s.a·; Gramy do tańca. 17.00 Kurant 
star0świeck 1 ; „Rok polski". 18.00 

Oto 7.estawienie: a Prus~kowem z~sta napadmęty Tę cmPntarną ciszę trzeba przer Pracowniczych upa'dł, wskutek 0 • na składzie. 

I przez kilku oc;obntkóT 35-łetni An 

1 

wać, trzeba na powierzchnię wy- poru samvch spółdzielni pon·ie- Inetytut dla Upośl.edzOnych 
rO'k wpływ ogólny zysk brato dywid. toni Zawadzki .• które;o ugodzono dobyć sprawy wołające nie tytko waż ZwiąŻck ten opanoV.:any zo. Słuch0~ Oddział l 

• .1 • r bil · 1 • ' Warszawa, ul. Zielna 48. Tel. 275-03. 1932 12.041.636 2.134.103 387.501) nożem, a nast~pnie Tynucono z o są„ _?PJO r pu 7zne1, a e l stał osfatnlo przez tywioły reak. G<>dz. 11_ 15. 
1938 11.079.696 2878.069 708.760 pędząceJro pociągu. wgląd innych czynników, trzeba 
1934 11.402.755 2.404.269 810.000 Zawadzki doznał ?fłmanla rąk, ujawnić nietytko metody dyrekcji 
1985 11.189.862 2.418.273 sio.ooo nóg i żeher oraz pęk:ięcia czasz. K. E. Ł. ale ł korupcfę moralną tej 
1936 U„326.251 2.788.241 1.012.soo ki, ponoszą"c śmierć 11 miejscu. części prasy, która zarabia nie łyl' 

Przy wpływach ogólnych utriy· 
rnują.cych się na mniej więcej rów 
nyrit poziomie, zysk brutto wzra­
sta z roku na rok, a dywidendą ia 
r. 1936 wzrosła w porównaniu do 
r. 1932 o .Przeszło 200%! 

Czvłm kosztem - nie trudno od 
gadnąć. 

Na rok J 937 koleje Elektryczne 
Łódikie preliminowały ostrożnie'' 
we w-pływach zł. to:2so.ooo „prze 
~idllilłc'', że nawet przy tak Pl't'· 
hmlnowaneJ sumie wpływów ogól 
nych mniejszej o przeszło milion 
złotych w porównaniu do r. 1936, 
zysk brutto powinien wynieść zł. 
2.065.000. 

Pre-llminarz był b. 1- '--S1uom11y, IPI 

posiadane przez nas zestawienie 
wpływów K. E. Ł. za 11 miesięcy 
bieżącego ro ku (bez grudni<łi 
stwierdza, że wpływy za 11 mie­
sięcy wyniosły j ui zł. 10.748.665, 
a gdy dodamy jeszcze osiągnięte 
~vptywy w grudniu, to okaże się, 
ze wpływ ogólny wyniesie blisko 
dw~naście miłiOnów będzie naj. 
W\'Zszym wpływem za ostatnie 5 

• lat. r rvsk brutto „preliminowany'' 
na 2.065.000 przetcroczy z pewno. 
ścią. filttmę trzech młlłonów zJo­
tvch, a ł dywidenda będzie odpo­
wiecfnio wysoka. 

Trnmwaje łódzkie są więc zł•l· 
tod'a_inym przeclsięhlorstwem, pra· 
wdzrwą oazą kapitalistyczną dla 
akcjf>nar1uszów, łódzkich fabrv­
kantów. Miasto posiadające częŚć 
akcji K. E. l, nie ma w rzeczywl. 
stoścf zdecydowanego wpływu na 
golpodarkt tramwajów, bowiem 

Policja podjęła doQodzenta w ko na tvm, o czym pisze, ale gra 
celu wykrycia sprawów bestłal- bą zarabia na tym„ CO PRZEMIL 
skieJ zbrodni. CZA.„ W. 

GiiSSSI Lii&h a ąw „ 
ROZRl\VKI UMYSŁOWE 

ZADANIE Nr. 1 r83) 
Logogryf 

nł. D. Markus &ok 
PAMIĘCI ANDRZEJA STRUGA 

Należy odg-aclrufć tytuły 12 <hieł 
Andrzeja Struga i wpisać je do odpo 
w1ednich rubryk. Litery w kratkach 
oznaczonydi dadzfł jako ?0Zwi4ZSllie 
nazwisko i imię jednego z najwięk· 
szych pisarzy Polski Niepodiległej. 
Na~eży nadesłać tylko rozw,ą.za.niel 

Nagroda: książka. 

ZADANIE Nr, Z (84) 
Wfzy'tówkł 

ut S. Rapoport. Łuck. 
Jan dzykart 
.Rita Lubiska 
Ja.ki jest za.wód t-ych osób'? 
Nagroda: książka. 

Rozwiązanie zadań z popnednie. 
go N.ru zad. Nr. 81 - Na..'"llto\v•CZ. 
Zatl Nr. 82 - szofer, drukarz, blą. 
charz. Na.grody wylosowali: ksiąAf<ę 

- Irena Kosińska. Warszawa. Hotel 
z. N. P. ul. Smulikowekiego 1. La. 
tarkę elek1ryczną z baterią - Wi: 
lold Paoer, Sierpc ul. Wawnyftca. 2. 
Nagrodę pocieszenia w postaci książ 

Id wylosował Adam Lorek, Jasienie~ 
290. p. Jaworze. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
Uwaga: uprzejmie prosi.my nadsy. 

łających zadania p zalączanię rysun. 
ków tych zadafl, wykonanych wr:y. 
frem. 
Wilnianka: Wybór zadań jest dowol 
ny. Nagro<ly autorslkie w postaci cen 
nych ksią.żek będą udzielane według 
uz.na.nia redakcji. 

M. R. Mydrzyniec Podlaski. Nie 
Patrz wyżej. 

S. S. Bolecl1ów. E. M. Piotrków 
Trybunalski, S. R. Łuck, F, P. żele. 

chów, M. N. Soenowiec, Z.G. L J. -
Lódź, Z. G. Blalystok, W. J. Grodno, 
Zadania zatrzymujemy. 

Z. Z. Horodenka. Konik6wk] pójdą. 
Oceny wiers-za. nie podejmujemy się. 

Z powolu braku miej.sea - począ· 

tek kcmkursu w przys'!Jym numerze 
naszego p.sma, Odpow:edzi zadań z 
tego numeru na.leży nadsyłać do dnia 

l7.I.38 r. na adres naszej Warma.w. 
skiej Redakcji (Wa.recka 7). 

?0.żAR W UBEZPIECZALNI. 
W LIDZIE. . 

SPALIŁY SIĘ AKTA I KSIĄż~I 
W ZAMKNIĘTYCH P<>KOJACH.„ 

z całej 
Po ski 

mieni padła szafa z aktamj i dru- Muz. ang. Wyk. L. Muenzer (forte. 
kami. .• Policja bada przyczynę te p'an) i M. 6zalecki (altówka}. 19.00 
go zagadkowego pożaru. Szopka wg. Or.Ota. 19.45 Ork P. R. 

• pod dyr. Ol. Strsszyńskiełr? z udz. 
PRZEPRACOWANY ROBOTNIK Ady Sari (sopranl, M.. ZabeJdy • Su. 

Z Lidy donoszą, że w tamtej. ULEOL śMlERTELNEMU mick.ego (tenor) i St. Rachonia. 
szej uhczpleczalni wybuchł pożar WYPADKOWI I (skrz ). 22.00 Muzyka tan. (płyty). 

Z D 
• WARSZAW A II: 24.00 Muz. tan. w uigadl<owych okolicznościach. zlsny donoszą, że w młynie (płyty). 

Straż pożarną zawiadomiono, Dory Binbadowcj został porwany KROTKOFALóWKA: 24.00 Prze. 
iż w ubezpieczalni spaleczneJ pa. przez pas transmisyjny Paweł M1o mówienie. Jasełka. Z na.szych opel' 
I. · t 1 • tł · M" tł j . „ (płytv) . Noworoczna aud. harcerska. 1 się- wnę rze okalu, mieszczące a ze ~si 10 y, gm. aznm. ZespÓł St. Rachonia i Henryk Ładost 
akty i druki. Gdy straż przybyła sklej, ktory wskutek doznanych !śpiewki ludowe), 
na miejsce, znalazł.a wszystkie obr~żeń w kilka godzin zmarł w NIEDZIELA 

2 
stycZnia 

drzwi pozamykane, nie było ró\v- szp1t::ilu. ' 
ni ei żadnego funcjonariusza, Miotła pracował w młynie przez WRS ZA W A I; 8.00 Kolęda. 8.05 

Aud. dla wsi. 9.00 Nabotieństwo z · Z wnętrza dobywały się kłęby I trzy dni bez odpoczynku{!) prz} Kaitedll'y św. Stan . sława Kostki z u-, 
dymu i ogień, po wyważeniu tym urządzenia w młynie nie były ctzi. 10.30 Koncert Chóru Kapeli Syk 
drzwi stwlerczooo, iż pastwą pło I naldycie zab~zpiecz0ne. -ityńskej. Tr. z Watykanu. 11.80 Re­

Na Górnym - Śląs u 
[rortaż. 12.00 Hejnał. 12.05 Por. sym!. 
1, Krakowa. Wyk.: Ork. pod dyr. W. 
Bierdiajewa i EA"IJ1't Petri (fortepian). 
13.00 Przeirlad kulturalny. 18.10 Gór 
noślą.zaezka - nowela Gojawiczyń­
~ki ej. 15.00 „Gody" - komedia ludo. 
wa. 15.45 Wszystkiego po trochu -
aud. dla óz,eci. 16.05 Muzyka kont. 
Jozytorów północy. Wyk.: Anna Kra 
~noslelska - fortepian, Ada Witow. 
2ka • Kamińska - mezzosopran. 

Zwyciestwo Klasowego Zw. Metalowców 
przy wyborach starsze~o Spółki Brackiej 

W Zakładad1 „Elek1lro" iv Ła­
zlakach Gómycl1 od.były się w dniu 
23 gnulnia ub. r. wybory Starsze· 
go Spółki Brackiej Pszczyńskiego 
Gwarectwa Górni-czego. Kandydat 
Zwią:dm Rob. Me tal. w Polsce 
pia· ·~wał jwi: 18 lat ten ll!I'Ząd i 
jest członki('m zarządu Bractwa. 
Prow>1-d.ząc swoją fuinkcję ku za­
dowoleniu zainteresowdnych ro­
botników i ozłonków Spółki Bl'a· 
ckiej mógł tow. FlorPk li:czyć i 
tym razem na zaufanie większo.<ki 
robotników. Zazdrościli mu tego 
zaufania ZZP. i śląski ZZZ. i wy-

sunęli swoich kontrkandydatów. 16.45 ,,Anielcia i życie'' - pow:eś~ 
ZZP. wysunęło .~ż dwie kandyda· mówiona H. Bogu.szewskiej. 17.00 
tury '.l p. Hajdukiem i Kurcem, Podw eczorek przy miikrofonie. rn.05 

,,Sen pana Łukasza" - słuchowisko 
zaś śląsiki ZZZ. p Kulika. podług noweli Prusa. 19.85 Słynni 

Otrzymali: F/,orek, Zw. Rob wirtuozi: Gaspar Ca.ssado: wiolon. 
Przem. Met. w Polsce - 321 gł„ czela, Alfred Cortot - fortepian 
H •_] __ ,_ ZZP 10" gł • K (płyty). 20.35 Program. 20.40 Przegl. 

&Jllllt5. • - „ osow, U·rc po!i•.yczny. 20.óO Dziennik. 21.00 No. 
ZZP - 29 głosów, Kułi!k ZZZ. · · woroczna audycja sportowa. 21.20 
36 głosów, 12 głosów nieważnych „Ta joj" - wesoła audycja (ze Lwo 

Wobec takiego wymku już do wa) . 22.05 Na.jp " ękn'ejsze pieśni Mo 
niusz.k:i. Wyk. At. Michałowski-bas. 

drugich decydująrych wyborów 22.30 Rec. skrzypcowy lg. Weissen.. . 
nie przyjdzie. bo tow. fi' lorek uzy berga. 22.55 Ostabri dziennik. 
skał sam niemal dwc razy tyle WARSZAW A II: 15.00 Z twórcz~-
ło . . ści Brahm<la (płyty). 16.00 Fel'eton 

g sów, co wszyscy Jego przeciw· akt. 16.10 w.ą.zanki operetkowe, 22.00 
nicy. Muz.. tan. (płyty). 
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O podróżach 
p. l~nsbury'ego 

W Berlinie był i Italii 
I pyta pełen prwjęcia: 

- O dobrzy ludzie, azali 
jest pokóJ do wynajęcia? 
Nie znalazł, biedaczek ,jeszcze, 
Bo katdy mruknie: .-Mój panie, 
ja sam się ledwo tu mieszczę 
I chciałbym zwiększyć 

mie:szkanicl 

Pod ostrym kątem 
.......,,....., ...... __ ------- -­__ _,.,.,_ 

s,rusia poutyka 
t:noekOw 

Wiao·omo ogomie, że strusie 
prowadzą.„ s.rusią pol.~ykę. Na 
\J .~ok r.iebezp1eczeas.wa w cykają 
glowę w p.asek, Sl1ilzą,c, że jesli 
one nie wictzą zmizaJ4cego się 
wrog&, to wrog i ich nie widzi. 
JC~H .o, jak w1ac.omo, polityka giu· 
pia, bo g<iy p,zeciwnik ma teo 
:;..;,1ow:my w p.wlm, można bić w ••. 
~. !wrę ile wlezie. 

.!'a.ią wiasme sn-usią politykę 
~~W'1je os>:atnło prasa endecka. 
Udu,1t:, że nie widzi po.ężnych ru· 
d"ivw ma~<,wych, baga~elizuje o. 
gronmy wzrost uświa1..omienia pro 
tetariatu, tłumacząc swym czytel­
u:kom, i:e to akcja „ży<towskiclt 
wyto;;cków". 

1fawet na1tępszy matołek, bity 
iatami w c.emię µrzez prasę ende 
C.i\ą, odczuł doniosłość i potęgę 
1;.a;dftstac1i zorganizowanej przez 
PPS. w ca1ym krajll w ł5-tą rocz­
nicę zamordowania Prezydenta Na 
r u~owicza. A pismaki endeckie, 
rn.erażone zjawą zabitego przez 
en:le!ca Pierwszego Prezydenta, po 
chowaly growy w p1asek i powia· 
dają, że nic nl.e widzą. 

Wkt:~ie zgromauz~n1ą PPS. po. 
św .ęcone pamięci Narutowicza i 
walce z faszyzmem, odbyły się w 
dniach 12 i 19 grudo.a, a biedny 
,,Orę<.lownik" nie zauważył tego 
wca e. Nie zauważył również po­
tężnych manilestacyj i 5-minuto 
wej ciszy w carej Pofact! w dniu 16 
grudrn:a. Dopiero dnia 30.go b. m. 
, Orędown:k" przypomniał sobie o 
manikt•iacjach Polski pracującej w 
m'l~n~:!iiej no:atce p. t. ,,Nieudane 
demon::;!racie PPS." pisze: 

Niedawne de:nons-~rac]e PPS. 
zwo~ane pod has:em uczczenia 
ś. p. Prezyd~nta Narutowicza w 
ca~ym kraiu przeciw Stronnictwu 
Narodowemu nie udały się zu· 
pe1nie; 

W Warszawie zdołała PPS 
zmo~:tizować zaledwie klika ty· 
sięcy osób, do których element 
ochotniczy dostarczyli przeważ· 
nie żydzi. 

Dźwiekowe Kino 

RAKIETA 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22 

Dziś i dni następnych! 

CAPITOL 
Początek w dni .. wszednie o g. 4, 
w soboty i n:edz dę o g. 12 w 1K.t 

l;eny miej~c na od 54 
wszystkie seanse gr. 

Z teatr6w· 
TEATR POLSKI Mordercza r~cjonalizatja. i wyzysk 

10„000 robotników staje do walki umów~ zbiorową 

„T;?ssa" grana będzie dziś o god:t. 
8.30 w. i jutro w niedzielę o godz. 
4 pop i 8.30 wiecż. 

TEATR KAMERALNY o nową 
Cała Łódź robotnicza śledzi z szt- ciśnienie śruby eksploatacyj. I prawę bytu, ponieważ płace do­

napięciem wyaarzenia, zachodz~- nej, postanowili przeciwstawić się ' tychczasowe, przy kolosalnym 
ce w przemy\śle pończoszniczym C'oraz żarłoczniejszym apetytom I wzroście t.empa racjonalizacji i 
Ogólna . obniżka cen na przędzę kapitalistów. W ciągu ostatniego wyuajności pracy, rujnując~j zdro­
i bawełnę oraz akC'ja robotników, rÓku wzmocniwszy szeregi organi- wie robotnika, oraz przy wielkim 
zatrudnionych w tym przemyśle zaC'ii, walką zmusili przemys!ow- wzroście kosztów utrzymania, nfe 
jest tematem rozm0w robotników sów do honorowania zawartych zapewniają minimum egzystencji. 

dziane dn. 31.12 r. ub. Miesiąc 
stycleń zostanie przez Zw. klaso. 
wy wykorzystany do całkowif~i 
mobilizacji sił oraz propagowa•!ia 
swych słusznych żądan. 

Dliś o godz. 8.30 w. 1 jutro o god~. 
4 pop. i 8.30 wiecz. ,,Kob eta 1>ez 
<>ka.1,-" 

.. TEATR POPULARNY 
Dziś o gocz. 8.15 i jutro dwukro­

tnie o godz. 4 pop. i 8.15 wiecz. 
TEATR W SAJ.I GEYERA 

D-1.ś i jutro o godz. 7.30 i 4.30 pp. 
,,Jutro p'gc<lr.". 

i tych, którzy interesują się spra- umów oraz po raz pierwszy od że walka o podwyżkę płac b~- Nocne dyżury aptek 
wami robotniczymi_ czasu istnienia tej gałęzi przemy. dzie ciężka, klasowcy zdają ·sobie SOBOTA, dnia ~ stycmia 

1938 
r. 

. VI RADIO 
Ubiegły sezon przeszedł w poń. słu wykorzystali ustawę o urlo- dokładnie sprawę. Fabrykanci nie N(\cy dzoisiejsze dyżurują apteki: NOWY ROK 

· · d k' dd d ł · ś Steokel - Limanowskiego 37. Jankki czosznictw1e po zna •em pros- pach. o a zą atwo najmniejszej czę. - lewicz _ Stary Rynek 9. S~aniel~ a.oo Sn,nał czas' a.o5 Poran~y kcJ1-
perity. Przemysłowcy inwestowali Po stwierdzeniu swej siły i du- ci swyC'h potężnych zysków. w:cz _ Pomorl'ka 91. Borkowski _ rnt o:kie•try wl\jskowej. 9.00 Tram;mi· 
ogromne kapitały, sprowadzają~ cha bojowego robotnicy przysm- To też, aby położyć kres hanie- 2.a.wadzki 45. Głuchow~ki Narutowi- ;ja Nab"7eńslw'ł. tiJ.:;r 8Jie Narodze· 
nowoczesne maszyny kotonowe t •11.1 d t . ' lkl d 1 bnemu wyzyskowi, Zw. klasowy C'za 6, Harr.burg - Główna 50, Pa- n:e w twórczości rozmaitych kompo~y-
ol{r„gle. Li'czyll na to, że kapitały IP 0 os re1 wa 0 a szą po- · d . ł . 31 włowski - Piotrkowska 307. torów. 11.10 Reportaż z iyria. IJ.30 „ wypowie zia W dniu grudnia „Kalendarzowe kartki" - słuchowisko 
włożone b.ędą mog1y być wycofa- 1 r. 1937 wszystkie umowy we W NIEDZIEL~ DNIA 2 STYCZNIA muzyczne dla diieci. 12.00 Syguał cza· 
nweyżwl<ą.krótkim czasie z dużą nad- I So1·esl s·1 p' o w llli. wszystkkh działach przemysłu Past.orowa - Łagiewnkika 96. Ka- su. 1203 „Kolęcła w wykonaniu zespo· 

I: hane - LimanowFk;e~o 80. Traw.tow łu l 12 O" p Pończoszniczego (robotnt'cy koto. chóra nego. . ·• rzemćwien•?. Eka - Brzeziń„ka 56 Knnorowsk: - I k " Inn ·1 zas', podróżu1·ąc zagranicą, . nowi formiarze okrąglacy) Do N • · k 15 R bi ś 'd 2J 5 ,,Sonety kryms ie - Adama Mic· R I ik dł Ił i k ' ' · owomieJ<; a · o.zen mn - ro kiewicza - muzyka Strnisława Moniu, z· zbierali wzory najnowszych mode- O O U ilW S ę ęsem walki o swe prawa stanie solidar- 'llieifh 21. Barto„zew:::ki - Piotr. lu 13.IS '"a&z 'program". 13.30 Mn~y. _ 
kow•ka 95. Czyń~ki Rokicińska ii3. ,.., " li i przyglądali się wzorom nowo- W kol. Wąchocko, pow. koniń- nie dziesięć tysięcy robotników l Zaknewski Kątna 54• Sin:ecka ka 011iadcwa - M•·lodie • całego śwfa· 

czesne1• racjonalizacji, mając na k' d ł · · d · robotnic. Umowy zostały wypowie Rw_ows1M 59. la. 14.45. Audycj11 dla wsi: ·wesołe sm· s 1ego z arzy się nieco z1enny .... rho•vioko p. t •• .Z<>miońm~ si•"'. 15.JO 
celu zwiększenie i tak wielkiego d k 42 I · T M - '"cm- •------------..,.- · " wypa e , • etni omasz ruga. - Gramy do tańra. Wykooawc): Kapela wyzysku, stoi:;owanego wobec za- L d ·1 p · ł . 

ła, spożywając mięso, połknął wię. u owa oraz zespo taneczny aw a •)· 

tru;;~~~~~cro~~~~:i7~e· cen ba- kszy kęs z kostką i to tak fatalnie, WylufbłW"[ln l lełow!ł n1·n 'a ll"omn1nn1· Di!S. 17.00 „Ro~ Staro11ols:.i. 18.00 r.fn • we~ny ·zarobili, ponieważ na Sl<U· że mięso utkwiło w przełyku, unie- . J~n ( li 
1 ·u li ~ uu nu .G k~~ ~ng!~~~~/9i~0 ;ou:~~!~z!~ :a:; 

k do, 2) ,.Szopka" - wli; Or-Ota w opra• +ek trudności dewizowych do dnia możliwiając oddychanie. z wyro ÓW Inspekcji Pracy cowanio Eenedykta Hertza i Wand) Ta· 
dzrsieiszego nie wyczerpali przy. Niezwłocznie pośpieszono z po r.:rkiewicz. 19.45 Popularny koncert. Wy. 
sługującego im kontyngentu przy . . . , . Sąd Okręgowy rozpatryw.1! w I Granek, odwołali się do Sądu koo&"'ry: Orkiestra P. R. z udziafr111 
wozowego i obecnie mogą za ku- mo~ą, k~ora jednak. ni~ da.a wynt-

1 
C::nit1 wczorajszym dwie char:ikte- Okręgowego, który w dniu wczo. 1 ~dy. S~ri (s.1prrnl _Michała Zaboydr-

pv_ wać bawełnę po cenach znacz- ku I Mr;.igala u·dustł się. Przybyły ' !'}'!'tyczne sprawy prze1nysłowców . rajszym rozpatrywał tę sprawę I !ioo11ck1ego (tenor) ' Stefana Ra~orua 
k · I · · · - ' . . j (slu-zypce). 22.00 Rozmowa z rad1osłn-nie niższych. po pewr:. :n czasie le arz stw1er- ktor;y w swoim czasie sk;.zu111 :w pod przewodnictwem sędziego ża. ~har.zaun. 22.io Muzyka taneczna (pły• 

K~pitał inwestowany przez fa- dził zgon rolnika. ~t.11l na wysokie kary grZ\-w•1y b1ńs~icgo.. · I ty). 2~.3(1 - 0.30 Koncert Życzeń. 
brykantów, zoc;faje bard7o szvbko lub aresztu przez referat. karny I W wyniku rozprawy Sąd As7o- NIEDZIET A 2 stycznia 
wvcofany dzie. ki ogromnym zys. • • - Inspekcji Pracy, a obecnie odwo- 1 wi zmnil'jszył karę do 200 zł., zaś 

8 0
„ • d . dl ' . 

8 30 
M 

1
• 

- ł 1· · ct S · d · · · t ·· 'G 1 . d . . < .... u ycJa a wsi. . ~u;i:yn..a kom. osi;iganym przv masowym Samobójstwo szofera a l .sir o ąou rug1ej ins anq1. ran <OWI po wyz·zył do 1000 zł. poranna. 8.55 Program na dzisiaj. 
zbycie pończoch, wyrabianych na 1 W pierwszym wypadku rozpo-, W drugim wypadku miała być 

1 
J0.30 Mu~vka (płyty. z ~zi na W. 

nowych udos.ko_ nalonvch maszy- PO katiłSłfOfl"e S2 M 1'rno..ln zna wana bv!a sprawa prtemys!ow rozpatrvwana sprawa z odwola.1 R. P.J IL-.O R~porta.z z zyc1a. Jl.57 
nach. Równiez ogromne sumy . "' " ~n.u ;.i!SI ca Józefa Asza, właściciela tka!- Ił nia w!aścici€::ia tkalni w Zelowie. 1 ~;3gai cza.~~1 • H~j~ł z ~~a~~ 
wpływaj~ do kas fabrykantów ty- I Szofer not:uiusza lwowskiego ni mechanicznej w Zelowie. Killca Józef Jersaka, który · w swoim j 1i~t~n. ~~~~e- ;.J~~~l~~~~~ka" · rn~m 
1ułem premii za eksport. Przemv- 1 Kazimierza Sokola, 17-letni ja ro- miesięcy temu, na skutek skargi cz;isie zn łamanie umowy zbioro-1 j\fuzyka obiadowa. 15 oo „Gody" - -
$łowcy korzystają również hez sław Rubczak. popełnił samobój. robotników, Asz, zarówno, jak wej skazany został przez refrrat j ko_m~d al udowa. 15.45 Audycja <!la. 

· · k' ·1 · tk I · G k ' k I 1 „ p . dz·e-:::. 16.05 .M:nzvka kompozytorow trudności z olbrzymich i tanich stw;) pr?.y pomocy kwasu solne. 1 ·1.erowm.< jego . a. n~, rane , za . arny nsp{' {CJI racy na 2 1 pół póbJ..1i:y. 16.45 „An'elda i życ.ie" _ 
kredvtów. co powoduje urucho- go Przewieziony przez pogotowie wpisywanie do ks1ązeczek obra. miesiaca bezwzględnego aresztu. powieś<! mówiona Heleny BogUszew­
mienie coraz to nowvch fabryk i do szpitala, zmarł. chunkowych robotników mniej- Wobec niestawiamictwa osknrżo- Fki~j. 17.00 Podwiec~orek przy m km 
(oz.szerzanie J

0

Uż istni{',iących. De1;pcrat przej·a.ł się katastrofą, szvch stawek• aniżeli im się 11ale- nego Jcrsak:i ktdry przebywa 1·ak f~!ll~. '7Y przei~:e około_ 18.00: - . . .' , • _ • . • · 0nw~la Bmra Stud1ow. 19.0o Pow-Ale nas bezsprzecznie interesuje jakiej u~egł prowadzony przez nie za10, skazani zostali na zap:ace- wiadomo, w Ilercz1e Kartuskiej, s.zecl„1y Teatr Wyobraźni. 19 35 Po-
c!ruga strona medalu, t j. sytua- go samoC'hód na ul. Lcgionow, w nie po 750 złotych grzywny. Od Sąd, na wniosek obrońcy, sprawt; radnik sportowy. ~lla robotni.kr>~. 
c.1·a robotników, zatrudnionych w czasie które1· ma.>zyna ulcl!ła u- wyroku tego obydwaj, t. j. Asz i, odroczył. 19.~o. Koncert sol stów. 20.35 W1ado-

~ mc-."'::'l ::;portowe lokalne. 20.40 Pne. tak znakomicie prosperujacvm szkodzeniu. 1'1ąd poFtvrzny. 20.50 Dziennik w~e-
przemyśle. Czv stopa żvciowa ro- Za a ·a k IPI • • czornv. 21.00 Nowor()('zna audych'l. 
hotnikt-w rośnie proporcionalnie Z ml r rauZU!ZY spm.·towa.. 21.20 „ra io.i" wesoła. i::.c-

6 A O K No I 'iycja f?;e Lw"·-·a) Z~ 05 Nain.;ękn;qj do kolosalnvC'h zysków fabrvlrnn- M N • 2 miesiące areszt '~!' nidni. 22.::;(I(' R,1ital skrzypcowy 
fÓ\a.'? Nie~łety, jest \vprost prze. I\ • H 22 GrJ ()3tatn-·e whldn·mcfci d?.iennika 
ciwnle. Wraz z wzrostem zyskńw l'oczil-tek 0 godz, 4-eJ. Na ul. Dobrowolskiej w nocy kiewicz obaj urn. przy ul. Dwor- w1e!zorneg·o. 23.00 Muzyka taneczna 
fabrvkahtów i w7możcmą rac.ton"- - patrol olicyjny zatrzymał trzech skiej 59 oraz Józef Kamionek zam. i pi1>~f':iki. 

DZiś I DNI N'ASTĘPNYCH: b · któ li { r.: 0 b •-.iwm•---•111--·-----11:111!..,• lizacją - płact- i warunki pr11cy oso ni w, rzy operowa przy przy ul. Koszy owej Io. de ran•J 
k d . d . . . „.nie umiała żyć bez miło&::.. d . h . d skł d. d . h Iz' ł . 

1 
t 

1 
. Dr. mecl. robotni ńw z nia na z1en się .„kłamstwo jej było tak wiel. rzw•ac Je n ego ze a ow. o nic narzęc ia, omy 1 a ar<. 

OOQ'(lrSzaią. kie, jak wielka była jej mt- Na wezwanie policji złodzieje oraz wc:ki. Wszyscy trzej stanę!i Jer z y u d ,y 2> 
Rohotnicv zorganizowani w Zw. !oś.ć„. F2scynująca ISA Mlw 1zucili się do ucieczki, jednak w µrzeJ s:uem !jarościt1skirn i sk 1-

1<1 „r. ow,,m,· 0
1 

dczt1wa1'ąc coraz „·1ęk RAKDA. Urodz.iwy Fernamł l: • u t 1· t m · · t 1· kĄ~d ? · n~ „ GRA VET w P ęknym fiJm;e po. c1g zos a i za rzy ani. zan1 zos a 1 ai; y na - mies. ar 2· chorvby kobie<.c położnictwo 

„-••M!llmlll'J'.l„.1.llDllllmll:!llll„„ ...... 

Na wiecu w Wilnie znalazło 
się zaledwie 500 osób. 

W Krakowi~ demonsb'owa~o 
w fabrykach oko:o 4 tysięcy ro­
botników, przy czym n:e wszys­
cy czynili to z dobfej woli. 
Czytamy ględzenia tyc!t karzeł-

erotycznym p. t. Zatrzymanymi okazali się Mie- sztu. LEGJONóW Il tel. 115·27 Przedziwne Kłamstwo . czysraw Urbański i Czeslaw Ralusz godz. pr;yj~ć 8-JO i 4-8 

c}!~L~~!~O~~r,.,_ i KINO I ~:~~e 1a1~y~!ie:~~!~_e_nw~~~:::.eJ p: .. ,::::-.za ::łę: - f,:_:to
1

v:icza. 

Iicy zabaw - Petersburga! To '' z N Ac H Wielki film reżyserii N · . . _ naJwspalltalsza k«eacJa tytana sceny i e<1.-ranu 
Włodzim'erza Turżańskieg0 I K. Junoszy-Stepowsk eno . 

Uwaga!_ Pa~ partout, b :e Y H W rol. g•; (\\I tlli\ska, Ba„szcza'Ats ·~a. Z3tiure,v t?, GDera'iilń lkli inni. bezpłatne i ulgowe nieważne. · 
1 

_, • · -

KOPERN KA 16 t'as'!- - par outs i hiletv wolne""' v:P -,. ,, nP"W7"' "unP n;e wazne. W~!& 

-
ków i uśmiechamy s:ę z pogardą. 
Znane, oklepane m~lodie „„,De· 
mons~rncje PPS.. nie udały się ••. 
żyd·:r.i. . .'' i t d. i\. l'l\.' -~eć:l tr · Dziś uroczysta noNoroczna premiera 

• "' wle .k·ego po.sklego fłimu p. t. 
W roli gł. asy polskiego ekranu: 

u~~~;~~:.~ A „H A L · 
W. LADJS:, 
l. ZIELl~SKA 
W. ZACHARElNłtZ 

jeśli struś endecki rozmyślnie 
chowa tępy łeb w piasek, by nie 
widzieć maszerującej potężn~j ar­
mii ludu pracującego, to tym go· 
rzej gcrzej dla niego. Zostanie zde 
ptanv tak, ie śladu po nim nie zo. 
stan!e.„ Początek w dnie powszednie o godz. 4.ej po i;oł., a w sobotę, niedzięlę 1 św:ęta o gAz. 11-ej w poł. - Ceny m ejsc oo 50 gr. 

Marta Eggerth I Jan K~epura w 
filmie Czar Cyganerii 

Prze~udowna epopea miłości, tęsknoty i pośw'ęlenia, oparta na motywa~h pow.~ści MURGERA, Muzyka G. PUCCINI. 
film prcdukrji austriackiej mówiony , · śn!ewanv Po NIEMIECKU. 

Poc<!:ątt:k w dni powsz. o g. 4, w n'. edz1eJe i święta o g. l~ w pot. 
' 

D z I ł 
I dni na~tępnych! 

Po wspaniałym sukcesie . filmu ,,ZN.~ 

CHOR" drugie z kolei arcydzieło 

z cyklu „NAJPIĘKNIEJSZE FILMY 

śWIATA" GDY WIT z Wle~ki św.ąt1eczny 
p1'nraml 

Symfonia m łości, śpiewu i czarowm·~h melO<lii. W rol, gł.: Najp:9kniejsza para kochanków 
Passe. partouts i b'.lety wolnego 

wejścia bezwzględnie l'IIEWA:ti'~E. JEANE„fTE ~AC DONALD~NELSON ED Y 
1tillll ... 111111111m1mW1m1a:11m111111„„m11m1ma1Pr1r1„„„llllil11111„„„llł111„m1„„„„„iii1nlill1111•+-•~•11111l!lil„l!łlmllllte11~~:„„eel!E11m„„111-..• 

DZWIEKO\J!E KINO 
. I 

PRHDWrn ~~u 
żeromskiego 74-76, teł. 129·88. 

Dziś i dni 
nas~ę.Jn)Ch I r. 

Role czołowe: 
ST. 8!EL) ..... '1SKI, J. ANDRZEJ.t.\\· ~ 

SKA L. żELICHOWSKA. "M; ć -:„ 
i{Ll~S~{A, M. CYBULSKI, W. 
(}IlABOWSKI, CZ. SKONIECZ~ Y. 

Ro~vo.Pr;a: M"RlAN C.'11\WHU. 

Ceny m:ejsc: I m. I.OO. II m. 90 gr„ Ul m. 50 gr. Kupon ulg. 70 gr. Początek ~ean~ów o g, 4, w n:edziele i święta o godz. 12.ej. 
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t na ucho" Twardo walczą łódzcy metalowcy ~:~~r~~ k~~~AN" „6 a ze a w obronie robotniczych praw ró: „jó~:x:w:n~."!·:~~~~':i~ 
Zupełne zgnębienie wolnego je się już dużej b~łamuci~ fra: Przed zebraniem spraw·ozdawczym zw·1ązku metalowc*'w charakterystyka prezesa Stron-słewa, zglajchszaltowanie prasy, zesami nazstowskich mow i . U nictwa Narodowego adw. Ko-rozwiązanie wszystkich partii i prozy. Nar1d niemiecki zaczął . . walskiego. Tytuł artykułu brzmi organizacji przez hitleryzm po sam rozmaW:ać i wyrabiać so- W przemyśle metalowym, I W ostatnim roku nastąpił I Knt]~wego .zw1ązkll: Metal?w- „Wróg żydostwa, ofiarny, twar-jego dojściu do władzy, zmusi- bie własne tdanie o zachodzą- zarówno fabrycz11ym, jak i przełom w tlotychczasowym ców i. z dz1ałalnośc1 oddziału dy bojownik sprawy". z cha­ło masy Niemiec do szukania cych wydar~niach. . chałupniczym jest zatrudnia- stanie bierności organizaicyjnej łódzkiego zostan.ą us~~lofl:e wy- rakterystyki dowiadujemy się, że nowych dróg porozumiewania Rozlega s• szept: „Setki mi- nych około 10.000 robotników, metalowców. Zrywają się oni tycznedladalsze3akc11związku. Kazimierz Kowalski radził ja-się i prowadzenia agitacji anty- lionów mark wyG.aje się :na l prócz tego w wydziałach ruchu do walki. kiemuś gazeciarzowi sprzedawać faszystowskiej. materiał woj1nny dla ~en. Fran 1 przy fabryka.eh włókienniczych Raz po raz wy buchają straj· „Orędownika", a poza tym jest Z niemieckiej prasy emigra- co - ileż t01dobrych t potrzeh: pracuje 7-8 tysięcy metalow- ki na terenie poszczególnych K I N O I to „człowiek czysty i gołębiego cyjnej wyjmujemy opis „Gazeta nych artykułłW żywnościowych ców, którzy są, objęci umową fabryk, jak Weigt, Jarisch i in., RIALTQ serca". Dalej czytamy: na ucho" nowego sposobu kon- można by zate pieniądze spro- zbiorową, zawart~ przez zwia," o honorowanie umowy zbioro· Kowalski - polski Haman. spiracyjneńo porozumiewania się wadzie z zaganicy ?" · . zek włókniarzy z przemysłem wej, a prze, dewszystkiem o Kowalski - wróń Nr. 1 żydo-6 • k Niekoronowana 5 w III Rzeszy. Skutki szeiu są te, ze w1a- włókienniczym. · przestrzegame stawe urno- KR 6 L 

0 
W A stwa i żydowskich „wyższych Szept brzmi wszędzie w III domości i hala dziś omawiane Zas&dniczą przeszkodą w I wnych o 8 godzinny dzień P 
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dziesięciu tysięcy" w Polsce. Rzeszy. Robotnik szepcze na szeptem, ukaliją się jutro .Pisa- organizowaniu robotników me- pracy,' o. urlopy, gdyź mimo A więc polskim Hamanem na· ucho swojemu towarzyszowi ne na skraw!łch papieru 1 ma- talowych stanowi znaczne roz- zawarte) umowy, panowały w • TA zywa „Orędownik" adw. Kowal-pracy. Chłop na zebraniu gmin- sowo rozkolpirtowane, albo pi· drobnienie przemysłu. Do wię-1 fabrykach metalowych „dzikie" MAR skiego. Ładnie to wprawdzie nym szeptem podaje wiadomo- sane na muach fabrycznych kszych zakładów przemysło- stosunki. Fala strajków, która brzmi, ale czy wiadomo panom ści najbliżej stojącemu sąsiada- i płotach. *ła te brzmią: wvch należą, firmy: John (700 wezbrała w ubiegłym roku E g g e r t h z „Orędownika" I w jaki sposób wi. Kupująca szeptem rozma- "Masła zamiaj armat", „Wyco- rÓbotników.), Weigt (300), Ja-, doprowad:z.iła do wyrównania skończył Haman, ten perski Ko-wia ze sprzedawcą iklepowym. fać niemieckie lotników, żoł- risch oraz Muller i Seidel, po·! stawek. Wiele zatargów zo- walski? Bardzo smutnie, bieda-Nauczyciel szeptem informuje nierzy i okrę~ wojenne z. Hi-1 za tym istnieje na terenie .Ło-1 ~tało zlikwidowanych przez czek, skończył, choć wysoko za-matkę ucznia szkolnego. szpanii", Ani dnego człowieka 

1 

dzi kilkadziesii\t mniejszych J związek klasowy z pominię- w swoim uowym wielkim szedł... Został mianowicie po· Od dwóch lat w III Rzeszy i ani grosza la gen. Franco". fabryk. Ogółem wielki i średni ciem akcji strajkowej, gdyż przeboju wieszony. A zanim zadyndał na szepcze się: „Masła i mięsa „Hitler i Musblini udzielają po przemysł zatrudnia 3-4 tysi~- fabrykanci ust~powali wobec szubienicy, został przez ludność 
poddostatkiem byłoby lepsze od mocy Franco, pomagajmy ma- cy metalowców. Pozostali, to zdecydowanej postawy robo- P1"es'n"' 1·e1'" ma-tki obrzucony obelgami i oblany armat". som ludowymiiszpanii". „Hitl~- chałupnicy. Ale trudność, ja- tnjków, nieczystościami... Od 15 miesięcy rozlega się ryzm to wojn - Demokrac1a k01 nastr~cza związkom klaso- Należy jednak podkreślić, iż "'""""'""'"""""'""""""""'"''""""""""""""' Tak, tak, ten „polski Haman" szept. „Czego szukają niemiec to pokój". wym organizowanie chałupnic- strajki odznaczały si~ niezwy- jakoś „Orędownikowi" nie bar· cy lotnicy w Hiszpanii? Od Masy ni~miekie dop~?wadzi- twa, grającego rol~ równiPż w kłą zaciętością1 trwając po kil- Dziś o g. 12 i 2 dzo się udał... 
kiedy to granice Niemiec sięga- ły szeptame dt perfekcJt. Mrug l niektórych innych przemysłach, ka tygodni. Jako z as a.dni czy ~ PORANKI B~ Cykliści napadli na endeków ją do Pirenejów?" Albo „Co nięcie oka, uś1iech porozumie- ·l· pot~gowana )est je~~cze prze~ postul_at, roboti;iicy wysuw~li gr nas obchodzą wewnętrzne spra wawczy, akcenpwame pewnych. duży wpływ ideologu cechowe1 uznaia1e delegatow fabrycznych. Ceny od • W noc Sylwestrową endecy wy Hiszpanii? Czemuż to lud wyrazów jest •stępem do szep · na czeladników metalowvch. I aczkolwiek brak było w #i!iiiWWW urządzili zabawę w lokalu„Pra-hiszpański nie ma być panem tu. SzeptającFachowują naj- Dotychczas nie udało si~ prze- umowie punktu odnośnie in- Mi Ei cy Polskiej". Na zabawie tej, 
w swoim kraju? Jakim to pra ~iększą ostro.żość w:oh~c ag~n łamać tych zgubnych nastroi ów 
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. stytucji delegatów, została ona Dr. med. jakd zrke~~tą dna 1każddej zabawi: wem Hitler i Mussolini miesza- tow Gestapo 1 ~,rław1an1e szpic cechowych. w roku ubiegłym wprowadza- en ee leJ, osz o o ogromne) ją się do wewnętrznych spraw łów doprowad2h do doskonało- Zaledwie mała garstka ro- na po przez akcje lokalne. Jerzy Sudya awantury. Podpici goście, wydo-
Hiszpanii? I tak szel?cze się i Iści. Szpicl~ • d.emaskują się botników należy do związku I W tym samym czasie na- choroby kobiece i położnictwo bywszy endeckie „argumenty, ten szept rozszerza się, potęż- przed robotn~'rm wskutek s~e i jego bazę członkowskii\ sta- stąpił :z.naczny przyrost człon- gazrurki, kastety i inne tępe nieje, zatacza coraz szersze go prowokacyjego zachowama nowi~ robotnicy fabryczni. 
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ków. Gdy 1 stycznia 1937 r. Legjonów 11, tel. 115-27 I' narzędzia zaczęli się tłuc po kręgi. Naród niemiecki nie da- s~ę. Znaj;'lcy „st~kę" sz~ptania W czasie nasilenia kryzysu b~ło zarejestrowan~ch c~ł?1:- godz. przyjęć 8-10 i Z;-8 tępych łbach. Zdemolowano do-
mgdy ~Ie zacn.1e od melegal- związek metalowców nie mógł I kow 241.l, to w dnm dzlSleJ- szczętnie cały lokal. Kilkunastu 
nych wiadomott, lecz. rozpo- si·,.. rozwiJ' ać, - w przemyśle szym 1· est ich 960. Jest to wzost ć rannych opatrzyło pogotowie. ł >t: ł . . lb . k J k MŁODA ~drowa ~d~a na własnoś Jednej· z obecnych, młodej' K ·k ł czyna rozmowę zupe me swo- panowa zasto1 przy o rzym1m I cztero rotny. eszcze orzy· l dziecko pk1 żeńskiej. Noworodek d . . k 

1 
t k ł omun1 a bodnie, używajt wyrażeń zwro bezrobociu. Płace metalowców I stnit'"j przedstawia się stosunek nie chrzczony, Zglosić się ul. Sę- k ziewczbde.. . u a . s dzas a.: 

Centralny Związek Robotników łów i cytat z n)w przywódców zostały w tym okresie zepchnię· opłat członkowskich. dziowska 14. 0

1 
anSoł, wieziono jąk 0 szpt Przem.Budowlanego,Drzew. Ceram. hitlerowskich. ~awsze szepta- te do niebywale niskiego po- W tym stanie rzt-c'Zy zwią· I ta a. owem - masa ra. i Pokrew. Zawodów w Polsce jący może pow(.ać się na ,,wo- ziomu, pozostając w tyle nprz. zek mó~ł wypowiedzie.ć przed Po tej sylwestrowej „zabawie" ODDZIAŁ V-ty w LODZI dzów". Wtajemiczony dobrze za płacami włókniarzy. kilku miesia,cami umowę zbio· ( A p 1 T o L prasa endecka zaczęła szukać 

zawiadamia członków, że: bada swojego rcmówce i wie W r. 1933 zwi~zek przepro- rowa,, przeprowadzając akcjt(, winowajców. Winni są, oczywiś I) Zwi<>zek z. doty<:hczasoweJ· sie- 1'akich słów dorać. Trudno d kto'ra została 11•N1'en'czona uzys- cie komunisci. Tym razem na „ wa za ogólno łódzki strajk " 1 tl - d 1 · z· d · · · b ł i·, <lziby, ul. Nawrot 92, został z. dniem złapać szepta1·ąc.so, bo wyczu- O k•ni·em 10 proc. podwyżki i wy~w e a na1prze n e1sze y ow me ~ozna yo zwa 1c, . · · d ~ metalowców. dlewnicy, któ- "' f i Im y b · · z d · d k 5 styczma przen1es1ony o nowo wa on instynkte\, kiedy i gdzie rzy wytrwali . 4 tygodnie w uzuaiiiem instytucji delegatów. o przectez y zt na en ee ą otwartego lokalu, przy ul. Lipowej można używać miej łub wię- Dziś i dni następnych! zabawę nie przyjdą. A więc -&9 róg św. Andrzeja :i2. 
1 

ceJ· słów. walce, uzyskali umow~ zbioro- Związek wszczął obecnie 
1 „komuniści" napadli na Bogu 2) Od 10 stycznia do 10 utego wa,. Slusarze, tokarze i porno- starania, o uadanie mocy po-1 Fascynujący treścią! Olśniewają- d h . h k . h 1 1938. _r. odbywa_ć się bęcfzie reje- "Gazeta na uo,o" jest po- d ł 1 1 h b . . kł cy wystawą! Pełen humoru, ta1'ica uc a wmnyc spo o1nyc sy -stra~1a wszyst~1ch członkow_. Człoi:;_- . ważną bronią w \'alce wyzwo- CJ'licy nie z o a i wy wa czyć wszec . nie o owia,zującej u a- i niezapomnianych melodii wspa westrowych gości i srodze im \rnw1e, zgłaszający się do rejestracji, 11 • . . . k' l d uniowy zbiorowe]·. Stawki były dowi zbiorowemu z ewentual- ni·a•y f"ilm r·ez·. Roy del Ruth b · d I 1. Wl'nru· z sobą zabrac' legi'tymac]· „ encze) n1em1e. c;: ih mas u o- • uzte z emo owa 1. v h racze]' zwyczaJ'owe. nym upustem dla naJ"drobnieJ· · D · · o d 'k" członkowską i ksi<>żeczkc; Ubezp. wych z tyranią forowską. op1ero wczoraj „ rę owm Społ~cznej._ . . . Szept buntu w:znaga siłę od- op o Ct't .:i r. zo- .., • przyzna mmorowym onem, ze 

" D i'er 26 li'p 19~6 sze!YO urzemysłu. Dalsza roz- Zaczęło s1· ę ł . t . 
Re3estrac1i1; odl;iywa się co_az1enllle poru robotniczycłmas Niemiec. stała podpisana umow& dla budowa organizacji pozwoli na tł awanturnicy, w związku z na· prócz sobót 1 świąt w godzmach od G h ,i et łowców Jediiakz· ost ł wyrównanie stawek w fabry- d t · 1· · o.-eJ· do 7-ej· wr"ec· zo'r·. , '.' azeta na uc o red.agowana m a · e z ' & a pa em za rzymam przez po lCję Wysta·w1·ona n t ki· n kach, które wskutek bierności c·ą tł t d d St - · · 3) Biblioteka im. Bolesława Li- t kolportowana pr~z ntelegalne ona a a a a W p __ ft • .. _ _ gu_ s aną prze są em aroscm-manowskiego czynna _jt;st. ja~ d<;>- kadry antyfaszystwskie, tłóma- terenie poszczególnych fabryk. robotników są zdane na pastwę _ U 111 _ skim i będą odpowiadać za tychczas - yve wtorki ~ p1ątk1 kaz- czy językiem prost'm i wskazuje W ·czasie zatargu, wybucha- samowoli fabrykanckiej. „normalną" awanturę. A zaraz ~~g~ !:i~~~~ia w godzmach 0

<
1 5 najszerszym masm Niemiec jącego na terenie fabryki, ro- Związek klasowy jest jedy- W rol. gł.: bożyszcze kobiet twierdziliśmy, że to zwykłe roz . ~) w sobotę dnia 15 stycznia 1938 drogą do walki z hitleryzmem. botnicy zgłaszają się do z wiąz- nym działającym Związkiem ROBERT TAYLOR mówki między sobą, we wła-r. o godz. s pp. w lokalu własnym ku, nieraz masowo, ale po O· na terenie metalowym. Org,.,. snym miłym ńronie„. 

d · · ł h z i najsłynniejsza tancerka świata e> przy ul. Lipowej 69 odbędzie się K O Ł O R „ watowe sh\gni~tym po kierownictwem n1zac3a nawpó cec owa „ '""ie· ELEANOR POWELL Po co więc było bujać gości Ogólne Zebranie Członków ~ i puchowe zwi3,zku klasowego zwycięstwie dnoczenie Rzemieślnicze" od- „krwawym napadem komunis· 
Oddziału V-go, poświęcone wybo- najtaniej nabyć możn w pracowni często znów popadają w stan grywa rolę minimalną. Nadprogram: Tygodnik oraz kro- tów na zabawę narodowców"? rom delegat6w na konferencJę bierności organizacyjnej, co W niedzieli;, du. 16 bm. od· nika aktualności PAT Ale teraz gorsza sprawa, Oka-okręgową. C. HORON<~YK sprawia, iż uzyskane warunki będzie si~ ogólne zebranie Ceny miejsc na Od 

54 
gf zuje się, że winowajcami nie są Wstęp na zebranie mają członko- LÓDŹ, ul. ZACHODIA Nr. 51 pozostaJ' a. cz„sto zdobyc'Zami członków zwia.zku, na którym k. ant' Żydzi·, ani· 1Komun1's'c1', ar11· wie związku za okazaniem opłaco- >t: wszyst ie seanse • nej legitymacji. - - Wykonanie ~lidn:e - - papierowymi. po sprawozdaniu z IV Zjazdu wm;um ; ;g masoni. A może„. cykliści? K. 
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20 stopni mrozu. -- Mróz antyfaszysta Rzą­
dowcy grzeją. - Franco bez nosa. - Uspołecz­
niony Radziwiłł. - Książe ma opiekuna. - Grunt 
to forsa. - Żonaty czy wariat? - Kłoptty z se­
natem. - Niesubordynacja. - Rekruci Rezer­
wiści. - Nowości z Niemiec. - Krótkie k()szuliny. 
- Ap~tyczne menu hitlerowskie. - Smacznego! 
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kopalń, wielkich przedsiębior- - Rasę, powiadają, zepsuje. I mą za kark i z mieszkania ring, można chodzić zupełnk 
stw, no i tak dalej. Niech żyje, Michałki mu we łbie. Drzewo 1 wyrzucą. A tu nagle piękne ma- bez koszuli i być szczęśliwym, wołają, prywatna inicjatywa! genealogiczne, powiadają, zep- l rzenia ich prysły. Senatowi coś jak ów pastuszek z bajki An· 
Niech każdy robi, co mu się chce. suje nam gruntownie i wstyd strzeliło do głowy i pokazał dersena. 

A teraz nagle oni sami są będzie ludziskom w oczy spog- Róg. Zdobył się senat na zuch- Związek restauratorów niemie 
za uspołecznieniem. Chcą, wi- lądać. A grunt, że nam grub- wałość i projekt rządowy o ckich przyjął również ciekawą 
dzicie, uspołecznić.„ księcia Ra- sza forsa gotowa z rączki wyp- zniesieniu ochrony lokatorów uchwałę. Nie można, powiadają, 
dziwiłła. Nie ma on prawa, po- łynąć. Sądziliśmy, że dziad led- odrzucił. wyrzucać resztek pokarmów 
wiadają, żenić się z kim tylko wo zipie, że tu lada tydzień Zdumiał się rząd. Cóż to pa- na śmietnik. Szkoda. Niejeden 
chce. Książę, powiadają, stano- kitę odwali, a temu amory we nie, za„. subordynacja? gość pogmera trochę łyżką w 
wi własriość społeczną, narodo- łbie. Do młodej baby się do· Dziwią się ludzie, dlaczego zupie, kilka łyżek zje i resztę 
wą. Nie wypada, żeby się żenił biera i gotów nam na złość ja- sejm jest u nas bardziej uległy, zostawi. Nie smakuje draniowi. 
z byle jakąś panią Suchestow. kiegoś potomka zmajstrować. aniżeli senat. A to rzecz prze- Albo kawałek końskiego bef· 
My wybierzemy dla niego godną I ze spadkiem trzeba się będzie cież zrozumiała. We wojsku na szłyka pogryzie ' i odsuwa. Czyt 
narzeczoną ! I pożegnać! ' przykład, rekruci są posłuszni 
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można te resztki wyrzucać do W tym tygodniu bohaterem wcale. Możliwie, że to taki· hol- I hałas w prasie, że coś okro-\ Tak, obywatele, rodzinka la- i każdy rozkaz wypełniają ino śmietnika? Nie, jest to prze stę­d~ia, a nawet nocy, był.„ mróż. ; szewicki mróz, specjalnie przy· pnego. Fotografują księcia z mentuje i włosy sobie z łysie- mig. Szarża łatwą ma robotę, pstwo wobec narodu niemie-Starczys ty.. trzaskający mróż. ; słany z Syberii, żeby gnębił brodą i bez brody. W okuła· jącyh arystokratycznych łbów A nie daj Bóg, jak przyjdą ckiego. Szczypał 1 męczył ludzi bez 1 powstańców. rach i bez. Ją z dzieckiem i bez., wydziera. A książe Michał nic. rezerwiści I Możesz ich skląć od I uchwalili reslauralorzy l~ pardonu. W zeszłym roku było I Zamarzli więc narazie pow· Piszą. że pomylony. niespeł- Za granicę ze swoją ukochaną, ,.dziadów sakramenckich", a oni resztki, co goście zostawią na lepiej, bo [na każdym rogu był j stańcy. Jedyne szczęście, że na rozumu, wariat. się urwał i tam jej miłość doz- nic. Ledwo to nogami włóczy i talerzu, zbierać i jeszcze raz do na~is11 ,,gorące i.erca zwalczą l ich, trochę rzą~owcy .grzeją .. A Chcą mu nawet dać ~piekun~. gonną przys~ęga. I po~iada, ż~ z trudnością .~1ożna ich do ro: I konsu~c!i poda~. Ja bym, pra~­mroz . A w tym roku te serca \ mroz, uważacie, taki tam siar- A wszystko dlatego, ze ogohł na wszystkich gw1zdze, choc boty napędzie. Stare wygi. ! ~ę mow1ąc, me wlazł do me· zmęczyły się i do walki nie sta- 1 czysty, że spikerom z faszystow· 1 brodę. Bo jakżeby śmieli dać gwizdanie jest w arystokratycz- Szarże nieraz nawet zdenerwują., mieckiej restauracji. Jakiś tam nęły. Mróz zwyciężył przez wal- 1 skich radiostacyj języki w gę- człowiekowi z brodą opiekuna? nych sferach czynem bardzo * • • paskudny typ rozpaprze jadło kower. Rozejrzał się, drań do- bach zamarzły. I nic ostatnió A tak bez brody wygląda jak brzydkim. W Niemczech wyszło zarządze- . na talerzu, może jeszcze. za okoła i nie zauważywszy żad- jakoś o sukcesach swoich nie fircyk w zalotach, młodzik. No A prasa czerwoniacka ma nie, ustalające dozwoloną dłu-! przeproszeniem, splunie, a po­nych gorących serc, wziął się ' pyskują. _ i dlatego opiekuna chcą mu znowu grubszą robotę. Furda, gość fabrykowanych koszul. Z Item zabiorą mu z pod nosa i ostro do roboty. Nawet kokso- I Dobrze draniowi, gen. Franco. przydzielić. co się dzieje w Hiszpanii. Głup- tyłu tyle a tyle centymetrów, z l mnie podadzą„. Brrr ! wych piecyków się nie zląkł, I Gdyby tak siedział w Marokku, Pamiętam, kiedyś było w ga- stwo, co w Chinach. Nie war· przodu trochę krótsza. A jak Al~ niemiaszki, pod rządami 
które podobno miały stać na , miałby ciepłe_> i ~?b.rze. A tak zec~~ nast. ogłoszenie: „chcę się to .P~sać o tym, co w Polsc~ s~ę ktoś. sobie koszul!n~ dłuższą l Goeringa i. i.ni:yc.h. Fue~~erów placach. mu rączki 1 nozk1 0dmarzną, żenic. Szukam starszego, do- dzieje. Grunt - czy Radz1w1łł uszy1e, to zaraz goscta do oho- • przyzwyczath się JUZ do roznych J:. t~n mróz, powiem wam w Może nawet nos odpadni~. I za świad.czonego człowieka.' który- ożeni się czy .nie ? Będzie żo- zu koncentracyjnego. ~genc~ I r:z:eczy. Go~owi i_m jes~cze coś sekrecie, to antyfaszysta. Ra· co go potem będą Włosi wo- by m1 to głupstwo wybił z gło- naty, czy wariat? Gestapo latać będą z miarką 1 gorszego dac do jedzema„. diowy generał Quieppo de Lla- dzili?„ wy" * * mierzyć każdemu koszulinę. W A niektórym w Polsce to me no ogłosił, że z powodu mrozu * * * A ten opiekun ma pewnie * ten sposób zaoszczędzi się tro- nu hitlerowskie widać się podo· ofenzywa powstańców zamarzła. księciu z głowy · głupstwo wy- A z senatem mieliśmy niospo chę materiału, no i korzystne to ba. Apetyt mają na odpadki ze Póki mróz ich kluje, nie mogą, Nie podoba się endekom i in· bić. dziankę nielada. Już kamien~- będzie bardzo , dlą. zdrowia , śmietnik6w. 
biedaczkowie, n~c zrobić. A ~i- , nym burżujom prog.ra~ socjali· A ~aj~ięcej drze się rodzin· i ~zni~y rączki z_acierali i układa· j Nie~ców. Wentylacj~ lepsza i I Smacznego!... , by rządowcom nte dokucza mroz styczny. Uspołeczn1eme fabryk, ka ks1ęc1a. , h spisy lokatorow, których wez- wogole. Zresztą, powiada Goe- Jan Kawałek. 
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KARNAWAŁ w PEŁNI! ~ Już wkrótce 
w kinie „RIALTO" 

FRED 

ASTAIRE 
Cały świat szaleje! 

· ł:,ódi się bawi! 
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Temat, jakiego jeszcze nie było! 

Uniewinniono 2 robotników!Po kłótni z rodzicami 
GRAND-KINO 

laa;oczątek'7 P® 

12, 2, 4, 6, 8, 10 

Dziś o godz. 12 i 2 

oskarżonych 0 bojkot kina młodzieniec wyskoczył 
z drugiego piętra Początek o godzinie 4-ej 

Przez dłuższy czas trwał boj 

1 

W dniu 13 sierpnia ub. r. 
kot kina „Zachęta", proklamo- 2 rob0tnicyMendel Lewkowicz W domu przy ulicy Kaliskiej Dzlłpowt6rzenlepremlery 

Nieśmiertelna postać wielkiego 
wodza i patrioty 

łJ Poranki 80 
{,a Ceny od gr. 

(La grande 
lllusio~) 

TEN FILM MUSZĄ WSZYSCY ZOBACZYĆ! 

wany przez związek klasowy i Gedalia Holcendorf, którzy 7 zamieszkuje rodzina Millerów, 
ze względu na to, że właści- agitowali przed kinem, oddani składająca się z ojca, żony oraz 
ciel tego kina wymówił pracę zostali przez portiera w ręce 18-letniego syna, Hellmuta. No­
kilku robotnikom, należącym policji, która spisała im proto- cy wczorajszej doszło pomiędzy 
do zwi~zicu klasowego, W kół. Obydwai skazani zostali młodzieńcem, a rodzicami do 
związku z uchwalonym przez przez Sąd Starościński po 7 bardzo ostrej sprzeczki. W wy­
organizacje rcbotmcze bojko- dni bezwzględnego aresztu za niku tej sprzeczki silnie zdener­
tem tego kina dochodziło czę zakłócenie spokoju publiczne- wowany chłopiec podbiegł nagle 

KOŚCIUSZKO 
POD 

RACŁAWICAMI 
Robotnik: stracił zdrowie sto do różnych awantur po·· go. Od wyroku tego oskarże- do okna i otworzywszy je, wy-

Iz t ł f • b d między robotnikami a dy rek· ni odwołali się ~o Sądu Okr~ skoczył z drugiego piętra na 

W rolach głównych: 
Barszczewska, Zacharewłtz, 
Węgrzyn, Samborski, 
Plchelski, Kurnakowlcz W ~a as rO le U OW}anej . k" M' . . b t . gowego. Oskarzonvch bromł podwórze, odnosząc szereg po-

c1ą ma. tan owicie ro 0 mcy tow. adw. Loos. Po naradzie ważniejszych obrażeń cielesnych. Reżyseria: J6zef Lejtes 
Winowajcy skazani przez Sąd stawali przed wejściem, nawo- Sąd obydwu oskarżonych unie Do młodocianego desperata we· 

W dniu wczoraJ"szvm na ła Dwóch od . ł · .1. łując do bojkotu tego kina. winnił. zwano pogotowie ratunkowe, 
Muz. Prof. Jan Maklakiewicz 

. .- . . -, . . mos o szczęs iwym kt' 1· ł g t · w1~ oskarzonych w Sądzie O- zb1eg1em okoliczności lżeisze ore przew oz o o w same • passe - partout, bilety 
l~r((gow_ym w Łodzi zasiedli obrażf"nia ciała , truci· - ·nr"'c-, Ui-ęc1·e 2 złodz1·e1· podcz· as ciężkim do szpitala. Przyczyna bezpłatne i ulgowe bez-
{;;!>. l t R b N 1 b d ł v'.,. .\ targnięcia się Millera na swe il•••llwllizligil~iidiniiiieiiniiieiiwiiaiiżiiiniieil. _, 
''~". e m o ert est er, u o- aw Reszka doznał złamania d . ół ł . . lf lrra z·eż f te k. h życieniezostała dotąd ustalona. 
wmczy l wsp w aśc1c1e irmv I kręgu lędżwiowego i pozostał n. I y u r w 1nac Pożar w fabryce 
Nestler i Ferrenbach, przy ul. kaleką na zawsze. EI 
Karolewski.ej 41 oraz 38-letni Zarządzone dochodzenie u- W mieścię: naszym grasowa-' cego oosterunkowl"go policji. Samobójstwo młodej SERTA 
Tade:isz Turcz~~, ~ur~rz, za- staliło, że Turczak nie posia· ła przez pewien czas zupełniej Złodziejem okazał sie Gabrie1 kobiety W dniu wczorajszym koło 7 
trud_mony w te]ze_ firmie. dał kwalifikacji, nie miał kar- ~ezkarnie banda, która specia- Tencer, zam. nrzy ul. 28 puł- rano wybuchł pożar w zakła-
F~rma .Nestler_ ,1 ~erren~ach ty rzemieślniczej, a Nestler lizowała się w odcinaniu dro· ku Strzelców Kaniowskich 21. W dniu wczorajszym pogoto- dach przemysłowych firmy Ka-

pod1ę~a. się r~zb1ork1 stare] ko przyznał, że nie wiedział wca- gich futer,_ P_rzy pomocy żyle- Wstępne dorbodzenie nstaliło, wie Czerwonego Krzyża wezwa- rol Eisert i S-ka, przy ul. Żwir 
tłowm I komrna na terenie za- le 

0 
tym. tek. ZłodzieJe, należący do tej że Tencer dokonał kilkudzie- ne zostało do 26-letniej Janiny ki 19. W pewnej chwili jeden 

kładów przemysłowych firmy Obu w wyniku dochodzenia ban~y, by~i tak świf'tni~ zor- sięciu kradzie7v futer w ki- Libiszowskiej, zamieszkałej przy z robotników spostrzegł pło­
Ma~kus Kon przy _ul. Łąko- pociągni~to do odpowiedział- gamzowam, że trud1'.o był~ ich rach łódzkich. Zuchwah'g:n zło- ulicy Łącznej 53 w Rudzie Pa- mienie, wydobywające sif!; z ka· 
we] 3/5: Nestler zlecił przepro ności karnej. Rozprawie wczo- zdemaskować. Powiadomiona dziPia 'osadzono w wi~zieniu. bianickiej. Jak się okazało de- nału linowego. Robotnicy spr@­
w":dzeme robót. Turczakowj, rajszej przewodniczył s. Bork, o bezk~rnych ~.v.stapieniarh o· W takich samvrh okoliczno- speratka zażyła większej dozy bowali sami ugasić ogień, któ­
ktory dobrał sobie do pomocy oskarżał prok. Kłoczkowski I pry~zkow, pohc1a roztnrzvh ściach niemal, zo-stał uięty zło- kreozotu. Lekarz dyżurny po ry rozszerzał si~ jednak z za­
robotoików. Ro~biórka odby- obronę wnosili adwokaci: Bi~ cz:iJną obserwa~ię narl kinami, rlziej w Noc Sylwestrowa, w przepłukaniu Libiszowskiej żo· straszaj~c~ szybkości'!, wobec 
wsła. s1~ w sposob prymityw- ren·cwajg i Wachtel. ~tore _cz~onkowie bandy ohra- kinie „Ton", przy ul. Koper- łądk?- pozosta~~ł ją pod opieką cze~o wezwano 4 oddziały 
ny be:t stosowania środków o- Sąd po rozpoznaniu sprawy h so~1~ Jako ter~n swei d:i•a- nika. rodzmy na mte1scu. Przyczyną strazy. Tymczasem zaj~ły si~ 
chron_nych.. . wydał wyrok, na. mocy które- łalnosci. ~reszcie w ."':"'yniku Złodziejem okazał si~ Lejb samobójczego kroku były nie-/ warsztaty oraz towary wełnia-
D~1a 11 s1erp111a 1937 r„ gdy go 38-letni Tadeusz Turczak d~ugotrw~łeJ obserwac11 udało Weinberg (bez stałego miejsca snaski na tle rodzinnym. ne, przygotowane do produk-

rc:izb1erauo sklep!enie kotłow- i skazany zostnł na 3 miesiące, s1e w ?n:~ _wczoraiszym uuie- zamiesz~ania). . • , lej~. Po~~r prz;vbrał_gr<;>źne roz':. 
n_1 n_a w;v:s 1koś~1 6 mtr:, nie.0-1 a _66-_letoi Ro~er~ Nest.ler na 1 sz~o.dhw1c _Jedoeg~ ~tych zło- W d~m wrzora1szym" bi.le-1 Młodz1en1ec pod m~ary I Jedynie dz1~k1 natych'-' 
czek1wame murv zwaliły s1~, miesiąc wiezienia z zawiesze- dz1e1. Otoż w ktn1e „Przed- terzv kma „Grand Krno „Ca- samochodem mlastowej energicznej akcji 
przygniataj~c 3·ch robotników. szeniem wykonania kary. ~jośnie" i~ki& widz, knriysta-- sino" i ,. Ton" wez~rnni zosta- strażv i robotników, udało się 
z okazJ'i 15-lecia za 'I b' - ląc ~ pan~ 1ącyC'b M sali dem- li do Wydziału Śledczeg-o, 1 

Na ul. Dąbrowskiej najecha- ogień zlokalizować. Akcja ra-
s U in nośc1, usiłował ndpruć futro. gdzie poznali aresztowanvch, ny został przez samochód w tunkowa trwała do godziny w 

Tow. Prezesa . Hercberga Salomona siedzącej obok niee:o knbietv. jako tych, którzv wrhodzili czasie przebiegania przez jez- pół do _dziewiątej rano. 
SR.lada Serdeczne Zyczenia Zauważvł to bileter którv od- czesto do kitu i wycho<lzili, dnię 19-letni 1adeusz Brydzko, Jak się okazało, "'." kanale li­
Zaw. Zwiazek Branży Kinf'rnatograficzncj w Lodzi dał złodzieja w ręc; urz~nui~- nie czekaiąc do końca obrazu. zamieszkały w Wiskitnie pod nowym.przy ma~zyme. parowej 

Kl Oba1 złodzieif> osadzeni zo· Łodzią, p~kła_ Jedna z lm, ktora okr~-

z A 
n[OH• TeĘaTtr A" : : gz~t!P~~:a~·=~~pnych 1 dramat P t. · Jako nadprogram śpiewno m~zyczny stali w więziPniu do dysonzy- Brydzko domał złamania no- ciła się dookoł~ ko~a rozpędo-

n :: cy1faielo !<a~ta Matura" li) film p. t. „C I S S Y" cji władz sa,dowvrh. gi oraz obrażenia głowy i obu wego. Nastąp1ło s1loe tarcie, 
Łódź z 

1 
: : wydarta z zyc1a, " W roli gł. genialna Grace Ml)ore · - rąk, rannego opatrzył wezwany które spow?do~a~o ~wałtowne 

'·. g erska 26 ·: W r0li główne.i Simone Pocz'.ltek_ codzicnr:ie o 'i-ej w soboty, Fałszywe 50 groszówki lekarz pogotowia i przewiózł wyładow.an_1e si~ is.kier. Resz-
lel. lSl-99. : Simon i Herbert Marschal n1edz1elę I Ś\J'ilęta o godz. 12-e]·. t . . "k' d •t l ta była JUZ kwest12 sekund z Ostatnio 1n tPr~nie Lodzi w s ame ctęz im o szpt a a. "' . 
Kino Dźwiękowe o lś I d I t Kierowcę samochodu pocią· powodu łatwopalnego matena-

c O 
z n nas ępnych! Po raz pierwszy w Łodzi zaobserwowano w obiegu uka gnięto do odpowiedzialności kar· łu, nag~m~adz~nego _wokoło. 

R S O P t h O 
zanie si~ fałszvwvch niklo- nej. Straty, jakie firma E1sert po-

'

„ 01·olacsh r a c p e r y wvch SO groszowyrh, iak rów- niosła, s~ dość znaczne, nara-
, iiPż 20 e:roszowvch monet. Zaczadzenie zie jednak trudno je ustalić. 

Poczatelc ... , <lnie [>OW.SZ. o g. '•· glównycl1 Borys Karlof, Warner Oland Falsvfikatv choć nietrurlne Na miejscu pożaru pracowały 
w soboty i nierlziele o g. 12. . . do rozpoznania, ze wzglf;dU W · k · ł 4 odd · ł t · 

Ceny Od 
Ftlm o nrebywałym napięciu na niezbyt udolne wvkonanie mtesz anm w asnym przy z1a y s razy. 

5 O 
ul. Baranowskiej 11 uległa za· 

g Nad MAL J GE N I U S ZE i wadv w ornamentacji stronv czadzeniu wskutek wydobywa· 300 zł. grzywny za wypu-
rOSZY program l przedniej, zostają dość szybko nia tlenku węgla z nieszczelne· szczenie psa bez kagańca 

--;;u~"iJii"";NL_ T".:Q;:;;:::-""'":----::::.....~N:;a:!,;s~tę~p~n!1y~pr~o~g~ra:.!r~n: ~,DZIKIE ŚCIEŻKI" i Sprzedawca Traktor6w rozpowsze_chnia ne, szcugólnie go pieca 22-letnia Michalina Na ławie oskarżonych S;du 
JL 1 . Dziś I dni następnych Najwspanialszy film I na targow1skach. Kribel. „ 

B A R 
TZ'" A R O Policia zarządziła obsnwa.- Okręgowego w Łodzi zasiadł 

''T N
'' . ''· .1[11._ L A'' cie_, m_ aiace na celu uni,..szkodli Zaczadzonej udz~elił pomocy w dniu wczorajszym Izrael 

ku~zącc ś k l 6 j f 1 wezwany lekarz pogotowia i w Tencer, właściciel tkalni za-
pie n_i we.i:ieckich _gonrlolerów, oraz sławna pieśt'i z opov„·ieści Hoffmana, WlPllta 0 porter w · 9 szerzy. stanie osłabionym pozostaw1·ł na bk · l K 

W roli glównci: LIDA BAAROWA, GUST.GW FRlSHLICH • • , • • ro owe], zam. przy u . . oś-
tmł!MKWiliłiłrłlY®lidiiN Następny progra!ll:. „GDY KWITNĄ BZY" Kam1en1czn1~, nie chciał miejscu. cielnej 6. Tencer odpowiadał 

KOPERNIKA 16 Passe-partouts I bilety wolnego wej:kia bezwzględnie nieważne. przeprowadztc remontu za wypuszczenie na podwórze 
---------::----.~P;::,;oc~_z;:.;ąi!.:te;.::k~w_:'!!!!. powszednie 0 g_od~. 4-ej, w niedziele 0 godz. 12_ej. S"d Okre_,uowy w J,odzi· Fatalny upadek b<~z kagańca swego psa, który 

D 1
1- d j.M · ""' '"' dotkliwie pokąsał niejakiego 

Kino-teatr Z ;11 I ni następnych! ałzenst_wo z przyp~dk~ - i małżeństwo skaza~ . w d_riiu wczora!!'7Vm Na ul. Różanej wskutek po- Joska Dancygiera. 
SŁYNNI WESOŁKOWIE EKRANU( rmtości - oto opow1eśc o czterech zakocha- właścJclela meruchomr>śc1 Her- ślizgnięcia się upadł i doznał Sąd Okręgowy w wyniku U R A N I A PAT i p AT A CHON nych P· t. sza . Piotrow~k!e1rn zam. -przy złamania nogi Oskar Izrael, rozprawy skazał Izraela Ten-
w najweselszej kom ct·· k. . . je g 0 z' Q ta rybka ul. Zvdowsk1e1 12, za ur.hyl e- zamieszkały przy uL Różanej 12. cera na 300 zł. grzywny z za-

Ceglelniana Nr. 2 na wielką skalę p. t~ li za 1 oioneJ nie si~ od prv•prowadzenia Rannego opatrzył lekarz po- mianą na 14 dni aresztu. W 
Ceny miejsc od 54gr. PAT i PATACHON W RAJU W rol. gł.: JEAN HARLOW - MYRNA LOY remontu swojei. nier?chomośd: gotowia przybyły na miejsce i motywach Sa,d podał, że zły 

Początek w dn·e d . d . WILLIAM POWELL - SPENCER TRACY co zagraża bezp1"'czenstwu pubh przewiózł w stanie osłabionym pies jest zwierzęciem uiebez· 
. 1 powsze me 0 go z. 4-eJ po poł. a w sob.o,tę_ ni,edz_i_;lę i święta o godz. 11-ej w poł. cz nemu - na 50 zł. nzvwriv. do szpitala. piecznym. 

Kmo dtwiękowe MART A EGGERTH . • 
1 a i JAN KIEPURA 

„ 

·~Dziś 
I 

C'>1 
'I"'( 

= . 
i!'il 

W filmie 

I dni następnych! 

OL 
~ :e<lf1°;~:k~2j kp~~ N I E D o R A J Il A 

Pa.sse-partout i bilety ulgowe JJ.iewa.żne. • • 

I 
Film produkcji austryjackiej 
mówiony i śpiewany po 

N) EM IE CK U 
G. PUCCINI 
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Doniosłe z aczenle zdobycia Teruel 3-ch opryszków napadło na 
. . samotną kobietę 

Kłamstwa prasy faszystowsk1e1 Jeden tylko został schwytany i ukarany 
(Korespondencja własna) 

Paryż, 29 grudnia 1937 r. 
ofiary. Dn„gi zaś zdobyli Arne 
rykanie we wrześniu r. 1918 
w St. Michel, ale Niemcy hyli 

Wiadomość o zdobyciu Te· już wówczas w odwrocie i · nie 
ruel wywołała- zarówno w Pary· stawiali zbyt wielkiego oporu. 
żu, ja~ i Londynie ogromne Widzimy w~c, że zdobycie 
wrażenie. Mądrze przemyślana Teruel było cwieńczeniem do­
i błyskawicznie przeprowadzona brze opracowinego planu stra­
ofenzy~~ armii h~d<;>wej była tegicznego, irzeprowadzonego 
dla męzow stanu, zy)ących w przez armię z,olną do wykona· 
swych zamkniętych gabinetach, nia najbardzi1j skomplikowa­
ogromną niespodziankę. Zwła- nyah zadań vojennych. Wy­
szcza wielką konsternację wy- równanie fronq w tym miejscu 
wołała wiadomość o akcji rzą· ma kolosalne naczenie i dla 
dow~ów . na Downing Str7e~ Hiszpanii Ludlwej i dla demo· 
(angielskie M. S. Z.). Przec1ez kracji światowej, ponieważ usu­
angielscy dyplomaci już byli nęło grożące &publice przecię 
przygotowani na pełne zwyc1ę· cie na dwie pdowy. 

zapewne decydujące znaczenie demokracja świata przeciwsta· 
dla dalszych losów wojny w wić zorganizowaną akcję pomo-
Hiszpanii. cy dla ReJktbliki hiszpańskiej. 

Spodziewać się też należy w Zbrodnią byłoby w chwili de-
najbliższym czasie zwiększenia cydującej pozostawić bohaterski 
transportów broni dla gen. Fran· lud hiszpański bez pomocy. Gdy 
co i świeżych dywizyj z Włoch. demokrację podadzą Republice 

We wojnie hiszpańskiej nad- hiszpańskiej pomocną dłoń, na· 
chodzą chwile roztrzygające. Zi- jeźdcy faszystowcy poniosą drnz· 
ma r. 1938 będzie decydująca. ,. gacącą klęskę i w popłochu 

Interwencji faszyzmu między· wrócą tam, skąd przybyli. 
narodowego w Hiszpanii winna S. Frank. 
lilRIB MffHWQEE 2ll1J 

Czy widziałeś gó .. y 
stwo.~~n. Fr.anco, lon~yńscy f_i- że zdobycie Teruel jest dla 
?a~s1sc1 .z~s zaangaz?walt się faszyzmu niesl,chanie bolesnym 
1uz po":azme po strome rządu ciosem, widać choćby z istnej Jedź 
powstanczego. . . orgii kłamstw l oszczerstw, ja-

w śniegu i słońcu ? 
obozy turystyczno-na 

Nagłe u~erzeme WOJSk rz~do ką rozpętała irasa i agencje wypoczynkowe 
wych, uwieńc~one zdobyciem faszystowskie '/okół tej sprawy. · 

go, me ba dla tych wszy~tki;h: T eruel i parły łaprzód, a prasa 

Wieczorem dnia 10 listopada jaśnił, że pozostałych dwóch 
r. 1937 na ul. Tuszyńskiej na wspólników nie zna, a do rabun­
przechod.zącą Władysławę Dzię- ku namówił go Adam Jakubow 
cielewską napadło 3 osobników, ski, który otrzymał 50 zł. z ty­
z których dwaj zagrodzili jej I tulu udziału. Pieniądze z rabun 
drogę, trzeci zaś pchnął ją sil- ku de.ł swej matce Władysła· 
nie i wyrwał z rąk sakiewkę, wie, która kupiła mu garnitur, 
zawierającą 175 zł. oraz doku- a młodszemu bratu palto. 
menty. 

Napastnicy zbiegli, a gdy Okazało si~, że lndras wpraw 
Dzięcielewska zamierzała ich dzie oddał Jakubowskiemu 50 
ścigać, zatrzymał ją jakiś prze· złotych, ale był mu tę sumę 
chodzący osobnik i pytał, co winien od dłuższego czasu, a 
się stało i przez ten manewr dalsze oskarżenie było aktem 
uniemożliwił pościg. Zarządza· zemsty ze strony lndrasa. In· 
ne dochodzenie policyjne na ra· drasa i jego matkę pociągnięto 
zie pozostało bez wyniku. do odpowiedzialności karnej. 

Po kilku dniach policja dorę- lndrasowa nie przyznała się do 
czyła Dzięcielewskiej dokumen· p1zechowania kradzionych pie­
ty, które rabuś wrzucił do skrzyn niędzy. Nie ' wiedziała, iż pacho 
ki pocztowej. dzą z rabunku, bo syn tłuma· 

Równocześnie Dzięcielewska czył, że le zarobił. 
w albumie przestępców rozpo· Sąd Grodzki w Łodzi po roz 
znała Wacława lndrasa, który poznaniu Eprawy skazał Wacła­
wyrwał jej sakiewkę. lndras 

1 
wa lndrasa na 6 mies. więzie· 

przyznał się do na~aści i wy- nia, a Ind.rasową uniewinnił. 
Teru~l, było p1orunem z Ja~ne-, Wojska rzącowe zajęły już „Przy1· aciół Przyrody" 
ktorzy w gen. Fr~n~o widz~el_i prawicowa donosła, że Teruell W sezonie zimowym 1937/38 Na obozach będą organizo· 
tryumfator~, stawia1ącego JUZ I broni się bohatirsko, i pisała o Robotnicze Towarzystwo Tury- wane wycieczki w okolicę; w.· e1· ski· antysem1· ta nap~dał s~opę ?a .ciele powalonego ludu nowych „ lwa:h Alkazaru". styczne w Polsce (R.T.T.) orga-
hiszp_a?sk1ego.. Wprawdzie w nieście pozostały,nizuje zimowe obozy turysty- ZAKOPANE: do Morskiego na zydOWSKich handlarzy 
. Jeslt chodzi 0 ~tron7 strat~~ jeszcze dwa ptnkty oporu, ale czno·wypoczynkowe dla wszyst Oka, na Kasprowy, do Doliny 

g1c~ną przeprowadzone) opera~J1 zapominają piarze faszystow· kich ludzi pracy za legitymacja Kościeliskiej, doliny Chochłow- realizując endecki „program gospodarczy" 
W?Jsk rządowych, t~ nawet n~e scy, że Teruel, to nie Toledo. I mi R.T.T. w Rafajłowej i Zako· p~il~~ic~or~y d. Pięciu Stawów W dniu wczorajszym na ła- mity zainteresowały policję, któ-
mieccy fach.owcy nte ukrywa1ą Czasy Alkazan: już się nie po- panem. wie oskarźonych w wydziale ra zarządziła dochodzenie i w 
s~ego podz.iwu 1 zachwytu dl~ wtórzą. Armiarządowa składa Obozy te dają sposobność do RAF AJŁOW.A: Bitków, Mak- karno-odwoławczym Sądu Okrę· rezultacie Kmieciaka pociągnię-
teJ ~lasyczme przeprow.adzo~eJ sie dziś z żołnirzy wyćwiczo- idealnego wypoczynku zimowe· symiec, T upiszyrka, dolina Bys· gowego w Łodzi zasiadł 42-le· to do odpowiedzialności karnej. 
akCJt. . Teru~l stanowił. klm, nych, karnych i dobrze zbroj· go w przepięknych okolicach trzycy (wodospad Buchtowiec). tni Władysław Kmieciak, za· Stanął w swoim czasie przed 
~rzyna7ący si~ w terytoria za- nych, a nie z uźnych oddzia- górskich, a także możnosć nau· na przełęcz Pantyrską i t. d. mieszkały we wsi Breski, gm. Sądem Grodzkim w Łęczycy i 
Jęte prze~ WOJS~a Rządu Lud.?,- łów milicji wałzących z regu- czenia się jazdy na nartach i Obóz w Zakopanem zakwa· Tum, pow. łęczyckiego. za wykroczenia te został ska· 
~eg~. Klmy t~kie, lubb „work.1 '1 Iarną armią, jal na początku, poznania tych rozkoszy, jakie terowany jest w willi Karolów· Kmieciak pod wpływem agi- zany na 1 miesiąc aresztu. 
Jak j.e nazy'."'aJ~, s~ ardz.o i:1e· wojny. daje zimowa turystyka narciarska d J k I N k d bezpieczne i zhkw1dowame ich j . . . . . ka na aszczurów ą - składa- tacji przeciwżydowskiej na wła· a skute złożonego o wo· 
jest rzeczą niesłychanie trudną. ~a~ne .fałszow.nie rzeczywi· Obozy zo~taią zorg~~izowan_e jącą się z 12 pokojów sypiał· t sny sposób rozpoczął walkę z łania sprawa Kmieciaka w dniu 
W czasie wielkiej wojny dużo stos:i me po1?gą faszystom. ~ następujących m1e1scowos· nych po 3 i 4 łóżka w każdym, j żydowskimi handlarzami, którzy I wczorajszym rozpoznawana by-
było takich „worków" na fron· Radt~we k.o~ui~aty z Sala: ciach: posiada świetlicę, czytelnie pism, przyjeżdżali do wsi Breski. ła przez Sąd Okręgowy w Łodzi, 
ci~ zachodnim, ale tylko dwa mank1, Sew~lh mnych st~~YJ 1 1. Obóz turystyczno wypo- radio, własną wypożyczalnię W okresie maja i czerwca Na rozprawie Kmieciak tłu-
zostały odcięte. Pierwszy z f~szystow:sk.ich bdzą tylko uo· ~ czynkowy im. dr. Jerzego Mi· nart za minimalną opłatą. 1937 r. Kmieciak napadł na maczył, że napadał na żydow-
nich udało się Francuzom od· mczn~ usmtechy, na, twarzach chałowicza w Rafajłowej w Kar Obóz w Rafajłowej zakwate· trzech handlarzy żydowskich z skich handlarzy dlatego, że 
ciąć w lipcu 1918 r. nad Mar· I powaznyc?, pubhy~tow .. Of~n- patach Wschodnich. rowany jest w budynku miesz- Łęczycy, Szmula Zalcberga, I- chciał by handel znalazł się w 
ną przy czym ponieśli ogromne I zywa armu ludoleJ rozbiła tłu- 2 Ob, t t kalnym Dmytra Sidoruka. Adres zraela Krumhorna i Moszka 

1

. polskich rękach. 
' 1 zje tych dżentehenów, którzy · oz urY.s yczn.o wypo· obozu: stacja kolejowa Nadwor· Blumsteina i pob.ił ich. . Sąd Ok~ęgowy w Łod~i P? 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!! ! sądzili, że Frano jest o krok czyn~owy w zimoweJ Stolicy na, skąd autobusem lub kolejką Zalcberga pobił parokrotnte , rozpoznaniu sprawy zatw1erdz1ł 
• \od zwycięstwa i e będą mogli Polski w Zako~anym. . leśną. tak dotkliwie, że ten leczył się I wyrok Sądu Grodzkiego i ska-z ruchu wydawniczego/ wespół z nim kotystać z owo- Obozy powyzsze. trwac będą Koszta pobytu mieszkanie i dłuższy czas.. zał ~ładysława Kmieciaka na 

ców tego zwycięswa przez cały sezon zimowy do dn. k d W t k g t 1 t Wyszła z druku książka Sta-1 . ·. , . 30 kwietnia włącznie. Zgłosze· wyżywienie za o res 2-tygo - ys ępy w10s owe o an yse· mies. aresz u. 
nisława Martynowskiego p. t. Jest rzeczą Jasią, ~e faszysc1 nia przyjmowane będą na tur- Piowy bez kosztów przejazdu 
„Polska Bojowa"' str. 451z349 d~ łatwo ~Teru~ nte z~ezyg- ! nusy dwutygodniowe w nastę- wynoszą zł. 34.00 dla Rafajło- Ohydny napad w śródmieściu"' 
ilustracjami w tekście. Autor nuJą. Rzucają om oJ:>ecme na I pu1'ących terminach: wej zł. 38.50 dla Zakopanego. 

fro t t g ł h N b ł g · '·k· 4-ch opryszków endeckich poraniło lekarza książki charakteryzu1'e w me1 n en o romn s1 y, c cąc I a o ozy przys u UJą zmz i 
h · · d · · t · · 1 turnus od 3 I do dn 16 I k 1 · k · k t walki z caratem 0 niepodległość za an;iowfic i o ra~1~ na arc~e · · · o ejowe za o azamem ar y 

Polski i Socjalizm. przeci~n1k.a. Jest ez Ja~ne, ze 2 „ 17 I. „ 30 I. . uczestnictwa i legitymacyj R.T.T. 
Podajemy treść książki: Kra· zagrantczn~ sprzymerzency rzą· 3 11 31 I. 

11 
13 II Zniżka wynosi na obóz w 

ty, List Gorkija do katorżan, ?u powstanczego ne zrezyg!1u· 3 „ 14 II „ 27 II RAF AJŁOWEJ 66°1o, na ZA· 
Więzienia, Katorga, Protest Eu- Ją !ak. ł~two ze . zch~yczy his~: 4 28 II 13 III KOPANE 50°1o w obie strony. 
ropy, Ochrana, Azefiada, Pro- panskte). Za <luz~ uz postaw1lt " 

14 
III " 

27 
III Zn!ż~a. jest .uwarunkowana co· 

wokatorzy, Prowincja, Podzie- ?a kartę. Za duz.o kosztowała 4 " " najm1e1 6-dmowym pobytem na 
mia, Krwawa wolność, Sąd idzie, ich krwawa gra hi~pańska. Przyjmowanie na terminy obozie. 
Proletariat, Rok przełomu, Wal- Ostatnie depeszedonoszą, że dłuższe lub krótsze, względnie Bliższych informacji udziela 
ki bratobójcze, Rogów, Rozłam, faszyści rzucili do iitwy o Te· dłuższe od wymienionych, jako i zapisy chętnych przyjmuje 
P. P. S. Fr. Rewol„ Bezdany, ruel lwią część sw·ch wojsk i też przedłużenie pobytu na oho· codziennie sekretariat oddziału 
Nowe tory, Na marginesie, I całe swoje lotnidt0, tak, że zie, zależne jest od ilości rozpo· Łódzkiego R. T. T. - ul. Połud­
Związki zawodowe i uzupełnie- na froncie tym re-zgrywa sie rządzalnych miejsc na kwate· niowa 28, tel. 263-44 w godzi· 
nie. straszliwy bój, którybędzie miał rach. nach od 18 do 22. 

Ulica Piotrkowska koło zbie· bili nadal leżącego. 
gu ul. Przejazd, była onegdaj w Na pomoc napadniętemu nad· 
godzinach wieczornych widow· biegli przechodnie, z których 
nią skandalicznego zajścia. - jeden odprowadził lekarza do· 
W chwili, gdy dr. J. Polakow, rożką do domu. 
znany pedjatra, wychodził z do Pierwszej pomocy udzielił 
mu przy ul. Piotrkowskiej 90, od poszkodowanemu dr. Małowist, 
chorego dziecka, został napad· który stwierdził złamanie chrzą· 
nięty przez 4 zbi,rów, którzy z stki nosowej oraz rany tłuczo· 
okrzykiem: „bić Zydów", zaata ne wokół obu oczu i silny 
kowali lekarza. I obrzęk. 

Uderzony kastetem w twarz Bestialski ten napad wywo· 
dr. Polakow, krwawiąc ciężko, i łał w mieście ogromne wzburze· 
padł na chodnik, a napastnicy • nie. 

Kdążkę nabyć można w s~ ~~ - ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

C~zra;ęn~:s~kitaó~Nier.p~911?.t;~:~~~h~niwót =C~U~K~I~E~~~I§§E§_ ,,Jo"' zet Pl" :atkowsk1.'' składają ŻYCZENIA NOWOROCZNE swoim bywalcom, - ~ '1:4 odbiorcom, aympatyfeom, przyjaciołom i znajomym. 

W zwierciadle tyg od } 
„Śmiejmy się ! Kto wie, czy pełnie tak jak z bogaczami, co 

świat potrwa jeszcze trzy ty· to źrą bez przerwy, a potem 

I 
godnie!" powiedział pewien muszą jeźdrjć do uzdrowisk, że 
francuski pisarz. Od tego cza by im trochę tłuszczu ubyło„ . . 

I znowu minął rok. - Teoria wzglęt\iości - su minęły już ładne dziesiątki • • 
1938 - 21, czyli horoskopy optymistów.- agroda lat i świat jakoś się jeszcze Tydzień ubiegły,:{ obywatele, 

20 t d • k O b h trzyma. był wcale niezły. Wieści z Hisz· za · e Zlec o.- ogaczac ' co dużo Jedzą. - Miejmy nadzieję, że i do panii zepsuły faszystom na całym 
Wieści z Hiszpanii. - Teatralne manłwry. - przyszłego* roku do~iągniemy.„ świecie święta. Nadrabiają wpra 
Wóz Drzymały. - O ochronie lokatorów. * wdzie miną. Radiostacje faszy-

Gdy kilka dni lemu, przeczy- stowskic w Hiszpanii wyłażą ze 
Dobry rok dla kamieniczników. Lałem gazety, bardzo się ucie· skóry, by okazać, że nie jest 

M!nął rok i:i-k z bicza trzasł. i miści twierdzą, że 19 będzie 
Dopiero co pisałem felieton no· lepszy. Wyliczyli dokladnie, 
wor_oczn }'.', _a tu, zanim się człek 1 Gdy zsumujemy liczbę 1938, 
o~e1rzy, JU~ tr~eba znowu za· I otrzymamy 21. A 21, to liczba 
siąść do p1sama. Czy dopraw· I szczęśliwa. I w grze w karty 
dy tak czas szybko mija, czy ! i na loterii i wogóle. A więc, 
nam się tylk~ wyd~je? Można 1 powiadają, rok 1938 będzie na­
~u. zastosowac teorię względna· 1 pewno szczęśliwy„. 
sc1. . . • . . j Ja, coprawda, nie· więrzę w 

Jesh człek siedzi z miłą pan te różne maternatyczno-wróżbiar 
ną, przypuśćmy, w parku, go-

1 
skie wyliczenia. Ostatnio na 

dz~na zdaj~ ~u się chwilą. Gdy: przykład, milion złotych 
1

padł 
za~ posadzi się. go na. rozpala-

1 
na n u mer, zdaje się 6424, czy 

ne1 blasze, chwila zdaje mu się coś w tym rodzaju. Numer ma· 
g?dziną.„ Wogóle, _gdy nudzimy ły i poprostu głupi. A ja mia· 
się , cza~ bardzo. nam .się dłuży.; łem .numer śliczny, mający w 
A my ~ie i:iudzt~y się w~ale . . sumie ~1, i guzik wygrałem. 
Urozma1ce01a az za wiele. I A więc, powiadam, jakoś za­
Gdy człek weźmie zrana gazetę . ufania do tego r. 1938 nie mam. 
d~ ręki, to aż . mu w ' oczach/ A zresztą przeżyjemy i zoba­
?11ga. T)'.le zmian, wypadków I czymy. Przy rozwijającej się 
t sensacyj. I w Polsce motoryzacji rok prze-

A rok 1937 nie był dobry, leci jak strzała i wkrótce znów 
o, wcale nie. Niektórzy opty- 1 obchodzić będziemy Sylwestra. 

szyłem. Znalazłem tam radesną tak źle. Starają się nam wmó· 
wiadomość, Mussolini. dowie· wić, że rządowcy nie zajęli 
dział się, że pewna chłopka T eruel i że faszyści odnieśli Lam 
urodziła dwudziesle dziecko. zwycięstwo . 
Ucieszył się Mussolini i zaraz Faktem jest. że ofcnzywa ar­
przesłał jej trzy tysiące lirów. mii ludowi <l<lła wojskom gen. 
Kazał też, rozumie się, jej mę· Franco mocno w skórę i zepsu 
żowi, co tak bohatersko spełnia ła im zupełnie szyki. Szykował 
swe c.bowiązki względem ojczy-

1 

się biedny generał do ataku, a 
zny, dać dobrze płatne stano· tu „czerwoni" go ubiegli. A 
wisko. Możliwe nawet, że wyślą wojska ten operetkowy generał 
gościa na wystawę repro· 1 nie ma przecie7. dużo. Jak chce 
duktorów. Zaofiarowano rów- w jednym miejscu rozp')cząć 
nież komfortowe mieszkanie I ofenzywę, musi ściągać posiłki 
dla całej rodziny. z innych frontów. Udaje tylko, 

Bardzo, powiadam, ta wiado· że rozporządza wielką siłą. Zu· 
mość mie uradowała. Są jeszcze , pełnie jak w teatrze, gdy poka· 
kraje, gdzie pracę ludzką oce- zują JDaszerujące wojsko. Dwu­
niają należycie. Ale zastanawia dziestu raptem statystów masze· 
mnie tu inna sprawa, Z jednej ruje przez s ._e nę. A gdy wcho· 
strony Mussolini każe Włochom dzą za kulisy, biegną szybko 
rodzić jaknajwięcej dzieci, a z 1 dookoła i znowu wchodzą na 
drugiej strony drze się, że maj scenę. I tak dookoła wojtek. 
mało miejsca dla ludności i że I Tak jest też z armią „narodo­
musi mieć kolonie. To jest zu- wą" pana generała Franco. 

W każdym razie akcja wojsk 
ludowych pod Tereuel nie na 
żarty przeraziła faszystów na 
całym świecie. Już sprzedawali 
skórę na niedzwiedziu, a tu 
niedźwiedź z rykiem machnął 
łapą i mocno poturbował łeb 
myśliwemu. 

Polowanie się nie udało I dla 
tego też pokrzepiły nas trochę 
ostatnie wiadomości łowieckie„. 

• 
Słusznie ktoś kiedyś powie· 

dzial. że człowiek jest jak wół. 
Ocenia się go dopiero po śmier· 
ci. Tak jest również z Micha­
łem Drzymałą, który wakzył z 
całą potęgą niemiecką i nie 
ugiął się. NL: pnwolili budować 
Polakom, - Drzymała z:tmiei::z­
kał w wielkim wozie wędrow· 
nym nu kółkach. W Polsce 
Niepodległej zapomniano o Drzy· 
małe. CierpLł on długie lata 
nędzę . Dopiero pisarz Wcyssen· 
hoff przypomniał o nim opinii 
publicznej i Drzymała otrzymał 
nagrodę, jednak i na 3al nie p J· 
wodziło mu się dobrze. Obec· 
nie w Poznaniu zawiązał się 
komitet, który uczci zasługi 
zmarłego. Grobowiec, oczywiś· 
cie, tablica pamiątkowa, mowy, 
dygnitarze w cylindrach, zdję· 
cia filmowe Pata. I tak dalej. 
Swoją drogą pomysłem Drzy-

mały powinni się zainteresować 
szerokie masy lokatorów. Ochro­
na lokatorów zostaje wkrótce 
zniesiona. Bo ustawa o oehonie 
miała obowiązywać tylko przez 
czas kryzysu. A teraz, uważa· 
cie, kryzys minął. Wszystkim 
dobrze się powodzi. Nie ma bez· 
robocia. Ludzie świetnie zara· 
biają. A kamieniczników żal. 
Biedactwo przez cały czas z 
głodu umierają, poprost, że tak 
powiem, nie mają co do gęby 
włożyć. Trza się nad nimi uli· 
tować. 

I dlatego leż znosi się ochro­
nę lokatorów. Oczywiście, gdy­
by był sejm wybrany przez lud 
Polski. nie dopuściłhy nigdy do 
zniesieni,1 ochrony. Ale te!-1 
sejm nie rep1 czentujc · - prze­
cież właściwie nikogo. 
Nadchodząca dla l.okatorów 

ciężkie czasy. Kamienic:r.nicy 
będą darli lyle skór, ile im :; ię 
zawsze spodoba. Ni e ma innej 
rady. Trzeba będzie wziąć wzór 
z wozu Drzymały i takie same 
wozy budować dla ogromnej 
masy biedaków, którzy nie hę· 
dą mogli płacić komornego, ja· 
kie im zaśpiewają zdziercy zwa· 
ni 11 właściciela111i nieruchomo· 
ści". 

Dla nich rok 1938 wcale nieź· 
le się rozpoczyna. 

fan Kawałek. 
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DZIŚ I 
PREMIERA! KINO 

Dziś 
wielka 
premiera! 

Z FiRONTU PRACY 
10 proc. podwyżki otrzy- spektoracie Pracy XII obwodu 
mali dozorcy domowi odbvła się konferencja w spra­

wie ustalenia nowych warun-
Poc~: 12,2,4,6,8, 10 I CASINO 

Piękny melodramat filmowy na tle I Pocz.: 12, 2, 4, 6, 8, 10 
W dniu wczorajszym prze- ków płac w domu bankowym 

wodniczący nadzwyczajnej ko- Hirszberga przy ul. Piotrkow­
misji rozjemczej dla zlikwido- skiej 24. słynnego wodewilu 
wania zatargu pomiędzy właści- .. . · 

KONSTANTEGO KRUMŁOWSKIEGO 
Najpotężniejszy film wszystkich czas6w ! 

Przewyższający „Na zachodzie bez zmian" 

cielami nieruchomości, a dozor- Na konferenc11 me . uzys~ano 
cami domowymi, p. Inspektor ostate~znego porozumienia i ro­
Szumski wydał orzeczenie w kowania o.droczono do przyszłe­
tej sprawie. W myśl orzecze- go tygodnia. 

pełen napięcia dramatycznego 

i beztroskiego, radosnego humoru nia tego, podpisanego przez po-
zostałych członków komisji, wi- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

K 

I ' 

Ceny m1eJSC 
na wszystkie 
seanse - od 

„ 

Reżyseria: EUGENIUSZ BODO 

W rolach głównych: 

HELENA OROSSÓWNA 
ALEKSANDER ŻABCZYŃSKI 

HELENA BUCZYŃSKA 
STANISŁAW SIELAŃSKI 

JÓZEF ORWID 
IRENA SKWIERCZYŃSKA 
ROMUALD GIERASIŃSKI 

TADEUSZ KONDRAT 
TADEUSZ FALISZEWSKI 

na czele wspaniałego zespołu 
asów sceny i ekranu 

Muzyka: JEUZY PETERSBURSKI 

80 gr. 

(Ln grande iltusion) · 
Chluba kinomhtografii francuskiej! 

W rolach głównych: 

Dita Parlo, Jean Gabin 
i Eryk v. _Stroheim' 

Realizacja: JEAN RENOIR 

Arcy-ludzki film, który głosi wzniosłą ideę 
braterstwa i sprawiedliwości 

Film, który porusza doniosły problem nieprzejed· 
nanej walki klasowej, rasowej i narodowościowej 

Akcja filmu rorgrywa się w obozie jeńców. 
Bohaterami filmu są byli oficerowie 4 wrogich 
armii. Każdy z nich (po raz pierwszy w filmie) 
mówi swoim językiem: francuskim, niemieckim, 

rosyjskim i angielskim 

Film, który wstrząsnął sumieniem 
całego świata! I 

cestarosty i sędziego Sądu Pra- ZNAKOMITE ODBIORNIKI cy, Kasińskiego, dozorcy domo-
wi w Łodzi podzieleni pozosta­
ją na dwie kategorie. Inne pła­
ce obowiązywać będą w śród· 
mieściu, zaś inne na przedmie­
ściach. Naogół komisja przyzna 
ła dozorcom domowym w śród­
mieściu podwyżkę płac w wy­
sokości do 10 proc. Natomiast 
dla płac dozorców domowych 
na przedmieściach przewidzia­
ny jest upust w wysokości 15 
proc. 

O poprawę ytu 
w szpitalach łódzkich 

ELEKTRll 
'FELEFUNKEN 

REX 
w cenie od zł. 185.- na 

dogodne spłaty 

RADIO-REI CHER 
PIOTRKOWSKA 142 

W Łodzi istnieje jeszcze sze- Robotnik ciężko 
reg szpitali, gdzle personel pra- h 
cowniczy i pielę niarski pracu- poparzony wybuc em 
je po 10 a nawet 12 godzin na gazu świetlnego 
dobę. W związku z tym klas. . . 
związek pracowników użytecz- W dnm :wczora1szym, w. ~an-
ności publicznej podjął ponow· nych godzmach, miał mie1sce 
nie akcję o zmianę warunków wybuch w kanale pr~ed do­
pracy w szpitalach. W sprawie mem przy ~I. Narutowicza 65. 
tej podjęta została interwencja Na uhcy te) prowadzone były, 
na terenie Inspekcji Pracy i za- od dłuższego czasu roboty przy 
raz po Nowym Roku zwołana z~ładaniu ~ur wodociągowych, 
zostanie specjalna konferencja ktore ostat010 ws}mtek .chłod~"'.' 
celem uregulowania tej kwestii. uległy przerwaniu., Nie ~nie) 

jednak pewna częśc robotników Dziś i jutro o g-. 12 i 2 pp. 80 b ł Akcja pracowników zajęta jeszcze y a przy zasy-Dziś i jutro 2 POR A N KI - Ceny od gr. pywaniu dołów. Przy robotach 
0 g. 12 i 2 domu bankowego posługiwano się karbidem, któ-
P O RA N KI 1r==::==:=.::=:==:=::=::=:==::=:=:==:=::==::1 W dniu wczorajszym w In- ry z niewyjaśnionych przycz~n ---';;;-----------~-- .„. ,. .-. wybuchł, powodu1ąc zapaleme ••mamm::mm:i:•mmm•mnmmmr.mma•I!! Kino Of w lękowe Dziś i dni następnych Pr9gram łwląteczny Poraz pierwszy w Łodzi się gazu świetlnego, nagroma· 

I C O R O T A R z A N i Zł E L Q N A 8 O G I N I dzonego w dole kanalizacyjnym. 

I B A R A UT OM AT . . Najlepszy film z Tarzanów dla wszystkich W dole znajdował się jeden 
· g~~,~~~j H E R M A N B R I X z robotników, który został cię~-. . . . Pnczatelr _...., .dn·i~ i: 1wsz_ n g-. ~. B UST ER KE AT O N w arc zabawne· ko -ranny. Wezwano pogotowie 

I 
składa swoim P. T. bywalcom oraz przwacwlom w soboty 1 niedziele o g. 12. oraz kom~dii p. t. J Czerwonego Krzyża, którego 

·RI 

WSZ 

'' • 

Serdeczne życzenia Ceny od 5 o - p I E R w s z A N A G R D A I~k~r7 stwierdził. u robotnik!!: 
r; , I astc;pna Postrach Oper.u" 1V rol. gl.: IJORIS KARI.OFF c1ęzlde poparzente twarzy. 1 N o w o n o c z N E groszy premre!a ~· - ~ i WARNER OLANO tułowia. Poparzony robotnik, 

w pomedz1alek, dma 3J 1938 r. którym okazał się 37·letni A-

s i 

D1.iś i ju~ro 85 Młodzież 85 o g. 12 I 2 szkolna na 

2Poranki wszystkie 
od g.r. se nse gr. 
············~··················································· Passe-partouts i hilety ulgowe 

WA1:NE 

dam Olczak, zamieszkały przy 
ul. Wodnej 15, przewieziony 
został w stanie groźnym do 
szpitala Ubezpieczalni Społe­
cznej. 

Policja prowadzi dochodzenie 
celem ustalenia przyczyny wy· 
buch u. 

chroni Pański samochód od poślizgnięcia na drogach błotnych i zaśnieżonych. K O Ł O R Y i ;:~h:!e 
Nie należy lekceważyć sobie ryzyka zarzucania samochodu IDZIE O ŻYCIE! ~ajtaniej nabyć można w pracowni 

HURT O N 

FLAP p • l 
w n&jnowszej k<:me dii p. t. „JEJ OBROŃCY"' 

• • „ 

z 
i c 

, h ~~ • ,.. •, ·' i'!l~ • • ' 

opon wszelkich marek i części zamiennych C. HORONCZYK · 
LÓDŹ, ul. ZACHODNIA Nr. 51 POLSKI FIAT - CHEVROLET - FORD 

• n 
I 

wejście z ul. Piłsudskiego. Telefony: 128-30 i 128-31 
- Wykonanie solidne - -

1 Dziś I dni nast-:pnych ! 

: O C YM MARZĄ KOBIETY 
~ 
• Film sensacyjno-salonowy. 

~ W rol. gł.: LENA 1:ELICHOWSKA, S. SIELAłlSKI I M. CYBULSKI e 
~ Nasti;pny program: Premiera 2 stycznia „Przy kominku" •a • .,. 
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